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Z a  Śląskiem— 
Kraków

Warszawa nie może i nie powinna od­
budowywać się sama! '

Taką głosimy zasadę, wyrażaną od 
dawna i wielokrotnie na łamach nasze­
go pisma.

To hasło pomocy całego kraju, całego 
społeczeństwa polskiego dla zmartwych­
wstającej z gruzów stolicy, mimo moral­
nego poparcia najwyższych czynników 
państwowych, nie znalazło jednak do­
tychczas właściwego odzewu.

Jedynie województwo śląsko-dąbrow­
skie z Katowicami na czele dało godny 
przykład ofiarności na rzecz stolicy pań­
stwa. Jedno tylko województwo i jedno 
z większych miast zadokumentowało w 
sposób realny zrozumienie dla solidar­
ności wysiłków, koniecznych w pewnych 
ogólnopaństwowych sprawach.

Mieszkańcy Warszawy, żyjący w wa­
runkach różnych od atmosfery innych 
miast, są wdzięczni Śląskowi za most Po­
niatowskiego, za wagony budulca i na­
rzędzi, za projekt wybudowania w jed­
nej z dzielnic „śląskiego osiedla". Ale 
nade wszystko cenią właśnie tę pozyty­
wną inicjatywę podania pomocnej ręki 
w potrzebie.

Trzeba przyznać też, że dotychczas z 
przykrym zdziwieniem na próżno wycze­
kiwali podjęcia przez inne okręgi, przez 
inne ośrodki w kraju śląskiej inicjaty­
wy.

Czyżby miasta tak wielkie, zamożne 
i zupełnie nie zniszczone jak Kraków, 
Łódź, Radom — nie mogły zdobyć się 
na wysiłek współuczestniczenia w odbu­
dowie Warszawy?

Czyżby stworzone wszędzie lokalne 
komitety pomocy w odbudowie stolicy—
m i«łv  ograrlę^ ^ r swą drfałp iność Hr» o r ­
ganizowania pseudodochodowych im­
prez, zbiórek i kwest na wzruszający 
cel: bohaterską Warszawę?

Nie, nie tego oczekiwała i oczekuje 
Warszawa i jej mieszkańcy, którzy od 
pierwszej chwili oswobodzenia miasta, 
zaludnili go i wskrzeszają w nim, dzień 
po dniu, coraz to większy płomień ży­
cia Warszawie nie trzeba jałmużny. 
Warszawa wymaga współdziałania wszy­
stkich w odbudowie, gdyż zdobyła sobie 
swą postawą to prawo.

Z uznaniem powitaliśmy fakt, iż inż. 
Piotrowski, kierownik BOS-u, placówki 
powołanej do opracowania planów przy 
szłej Warszawy, postanowił zmobilizo­
wać wokół niej powszechną opinię.

W tych dniach odwiedził Kraków-i na 
specjalnym zebraniu przedstawicieli miej 
scowych władz omówił ogromną rozpię­
tość, istniejącą pomiędzy potrzebami, a 
możliwościami odbudowy oraz złożył 
sprawozdanie z dotychczasowych osią­
gnięć BOS-u.

Niestety zebranie odbyło się w bardzo 
szczupłym gronie. Jak podaje „Dziennik 
Polski" (Nr 284):
„przedstawiciele władz i urzędów starali się 
zatuszować ten brak zainteresowania stolica, 
tłumacząc, że to „przemęczenie w ciągu o- 
stainiego tygodnia" nie pozwoliło wielu lu­
dziom przyjść. Obawiamy się, że to przysło 
wiowp. bierność spowodowała tę dziwną, za­
stanawiającą absencję.

Wiceprezydent dał tak wsirząsający obraz 
nędzy warszawskiej i tak imponujące rzucił 
cyfry dotychczasowego wysiłku, że żałować 
należy, iż tak znikoma ilość zebranych mo­
gła go wysłuchać".

I „Dziennik" ciągnie dalej:
„W tych gigantycznych zmaganiach stoli­

cy z losem musi brać udział cała Polska, a 
Kraków specjalnie. Nie można tu zasłaniać 
się własnymi potrzebami. Jest dziś w Kral.o 
wie warstwa ludzi, którym powodzi się świe 
tnie. Muszą znaleźć się pieniądze na tak 
wzniosłe cele. Nie może to być akęja poło­
wiczna. Samo urządzenie wystawy „Warsza­
wa oskarża" nie rozwiąże sprawy. Widok 
ruin może wzruszyć i rozwiązać sakiewkę w 
czasie kwesty ulicznej, a tu chodzi o syste­
matyczne opodatkowanie się szerokich kół 
społeczeństwa całego na rzecz miasta, które 
wykazało bohaterstwo, które walczyło o ho­
nor nie tylko Polski, ale i całego świata.

W dziele odbudowy Warszawy nie może 
braknąć i Krakowa. Śląsk stoi na czele wo­
jewództw w odbudowie stolicy. Musimy sta­
nąć do szlachetnej z nim rywalizacji".

Jest to więc jeszcze jeden z apelów. 
Podpisujemy się jednak pod nim. I my 
bowiem jesteśmy zdania, że w dziele od­
budowy stolicy nie może zbraknąć ani 
Krakowa, ani żadnego większego ośrod­
ka miejskiego, jako też żadnego woje­
wództwa.

Czekamy tylko z niecierpliwością na 
pierwszy konkretny rezultat zapowiedzi. 
Nie mogą być to żadne filantropijne 
kwesty czy zbiórki, przeciw którym za­
strzega się również „Dziennik Polski". 
Musi to być pomoc istotna, oparta na 
samoopodatkowaniu się w pieniądzach 
czy w robociźnie, w masowej zbiórce 
forzętu technicznego a nawet domsw^

Jesteśmy mesami - mołois chórem oskarżeni
Druggi dzień procesu

kiego, gdyż wiemy, że partia hitlerowska 
nie doszła do władzy z woli całego narodu 
niemieckiego. Gdyby naród niemiecki przy­
jął chętnie rządy hitlerowskie, nie byłoby 
w Niemczech obozów koncentracyjnych, po­
licji politycznej, SS i gestapo. Hitlerowcy 
otoczyli imię Niemiec pogardą i opóźnili o 
100 lat rozwój narodu niemieckego.

Sędzia Jackson podkreślił, że dnia 23 
maja 1939 roku Hitler zakomunikował swe­
mu sztabowi generalnemu, że Niemcy muszą 
rozszerzyć swe granice w kierunku wschod­
nim, aby zdobyć „przestrzeń życiową". W 
tym celu postanowiono zaatakować Polskę, 
zdając sobie sprawę, że wojna jest nieu­
nikniona, gdyż załatwienie sprawy w ten 
sposób, jak z Czechosłowacją nie da się 
powtórzyć.

W dalszym ciągu sędzia Jackson omó­
wił przestępstwa popełnione przez hitlerow-

NORYMBERGA (PAP), Drugie posiedze­
nie Międzynarodowego Trybunału Wojskowe 
go rozpoczęło się od wniosku jednego z ad­
wokatów dra Dicka, który w imieniu obrony 
prosił Trybunał o zezwolenie codziennego 
komunikowania się z oskarżonymi. Przewód 
niczący sędzia Lawience zezwolił na piśmien 
ne komunikowanie się z oskarżonymi. Na­
stępnie złożył wniosek obrońca oskarżonego 
Rosenberga, prosząc o zarządzenie przerwy, 
celem skomunikowania się z oskarżony;
Przewodniczący Lawrence zarządził 15-mi- 
nuiową przerwę, uwzględniając wniosek o- 
brońey, lecz jednocześnie zaznaczył, że obro 
na miała dosyć czasu, żeby omówić całą 
sprawę z oskarżonymi.

Po przerwie Trybunał przystąpił do prze 
słuchania oskarżonych, zapytując, czy przy­
znają się do winy.

Na wezwanie przewodniczącego do mikro­
fonu zbliżył się Herman Goering. Zaczął on 
mówić, lecz przewodniczący przerwał mu, za 
znaczając, że ma on odpowiedzieć jedynie 
na pytanie, czy się przyznaje do winy. Goe- 
nng odpowiada, że nie przyznaje się do „za f 
rzuconych w akcie oskarżenia czynów".

Następnie Hess nerwowo wstaje ze swe 
go miejsca i odpowiada: „Nie".

Ribbentrop odpowiada cichym głosem:
„Nie przyznaję się do zarzuconych mi w ak- 
ńe oskarżenia czynów".

B. marszałek Keitel i reszta oskarżonych 
również odpowiadają, że nie przyznają się 
do winy.

Przewodniczący oświadcza, że ze wzglę­
du na chorobę oskarżonego Kalienbrunnera 
będzie on sądzony zaocznie.

Następnie sąd udziela głosu głównemu o- 
skarżycielowi, przedstawicielowi Stanów’
Zjednoczonych, Robertowi Jacksonowi.

„Rozpoczynając pierwszy proces w historii 
w sprawie zbrodni przeciwko pokojowi świa
towemu, zdajemy sobie sprawę, że ciąży na . , . , ,
nas duża odpowiedzialność -  oświadczył j nac[ę ,na dowodc<? Boty Stanów Z,ednoczo- 
prokurator Jackson, Zbrodnie, których bę- ! nXc“ ’ ,aK0 aaSL?Pca admirała Kinga, 
dziemy usiłowali dowieść i które ukarzemy, ! P 1? sw? je stanowisko po świętach Bo­
by ły tak podstępne i tak potworne, że świat j ^Narodzenia. 

mCźe przejść naa nimi do

ców’ przeciwko Żydom. „Prześladowanie Żydów  — oświadczył Jackson — przepro­
wadzane było systematycznie i z premedy­
tacją. Oskarżony Hans Frank, który, muszę 
to stwierdzić ze wstydem, jest z zawodu 
prawnikiem, pisał w swym dzienniku , jesz­
cze w 1934 roku, że należy zniszczyć każ­
dego Żyda, który wpadnie w ręce hitlerow- 
ców. Wszystkie okrucieństwa, popełniane 
w stosunku do Żydów, stanowiły integralną 
część programu hitlerowskiego.

W ciągu całej w’ojny Niemcy dokonywali 
systematycznych kradzieży, których war­
tość sięga sumy miliarda dolarów.

By przywrócić panowanie prawa na świę­
cie, prawa, które złamali i zdeptali oskar­
żeni, świat musiał zapłacić ogromną cenę. 
Ofiary Stanów Zjednoczonych wyniosły 
przeszło milion, n ie .  licząc ofiar innych 
narodów".

Polska m isia wojskowa 
w Berlinie

Agencja Reutera donosi, że przy Soju­
szniczej Radzie Kontroli akredytowana ma 
być m. in. Polska misja wojskowa, jako je­
dnego z państw sojuszniczych.

Polski film 
z Norymberg!

■Wczoraj opuściła Łódź Polska Ekspedy­
cja Filmowa na proces Norymberski zło­
żona z operatora oraz fotoreportera. Po 
pierwszym tygodniu procesu nadejdą do 
Polski pierwsze zdjęcia przywiezione spe­
cjalnym samochodem.

Przekroczono plan 
w przemyśle hutniczym

W przemyśle hutniczym najlepiej wyko­
nały plan państwowy w zakresie produkcji 
wyrobów walcowanych huty Baildon i Ban­
kowa, osiągając po 143%, oraz huta Hul- 
czyński w Sosnowcu — 133% i walcownia 
Renata —  132%,

Gen. Eisenhower — naczelnym dowódcą
as*mii am erykańskie!

Wypowiada się za wspólnym dowództwem Narodów Zjednoczonych
WASZYNGTON (PAP). Prezydent. Tru-

tnan poinformował dziennikarzy na 'konfe­
rencji prasowej o przesunięciach w do­
wództwie armii i floty Stanów Zjednoczo­
nych.

Gen. Eisenhower został mianowany sze­
fem sztabu USA, czyli naczelnym dowódcą 
armii amerykańskiej.

Admirał Chester Njmitz otrzymał nomi-

cywilizówasy u, 
pórządku dziennego, ponieważ nie mógłby 
przeżyć ich powtórzenia. Cztery wielkie mo­
carstwa odniosły zwycięstwo, lecz zrezygno­
wały z zemsty, stawiając winnych przed są­
dem. Jest to bardzo znamienne. Na ławie e- 
skarżonych zasiada 20 złamanych ludzi. Ich 
los nie jest już sprawą wielkiej wagi. Oskar 
żeni reprezentują ponure i złowrogie siły, któ 
re zaciążyły nad światem i będą ciążyły nad 
nim jeszcze długo potem,' jak ich ciała zamie 
nią się w proch. Zbrodnie oskarżonych nie 
wynikają jedynie ze słabości ludzkich, gdyż 
zostały one dokonane z patologicznym okru­
cieństwem.

Nie oskarżamy całego narodu niemiec-

Dymisja gen. Henry Arnolda, szefa lotni 
ctwa Stanów Zjednoczonych i gen. Somer- 
vella, szefa wojsk technicznych, nie została 
przyjęta.

Gen. Eisenhower oświadczył, że jest zwo­

lennikiem wspólnego dowództwa wszystkich 
sił zbrojnych Narodów Zjednoczonych, jak 
również jednakowego przeszkolenia oraz 
minimum jednorocznej przymusowej szkoły 
wojskowej we wszystkich państwach so­
juszniczych.

Podział niemieckiej floty handlowej
dokonany będzie przez komisję międzysojuszniczą

o-a-.sj :> po armieale
Nimitzu będzie admirał Raymond Spruan- 
ce, który obecnie dowodzi piątą flotą Sta­
nów Zjedn.

Miejsce generała Eisenhowera, jako głó­
wnodowodzącego armią amerykańską w E- 
uropie i członka Rady Kontrolnej w Niem­
czech, zajmie generał Joseph Mac Narney, 
b. dowódca armii śródziemnomorskiej.

Prezydent Truman wyraził uznanie dla 
gen. Marshalla jako jednego z naj wybitniej­
szych wojskowych armii Stanów, Zjedn. i 
armii sojuszniczych w ogóle. Gen. Marshall 
zamierza wycofać się ze służby, ale pragnie 
przed tym.zreorganizować armię na nowych 
zasadach.

LONDYN . (PAP). Agencja Reutera dopo- 
n z Berlina, że na posiedzeniu Sojuszniczej 
Rady Kontrolnej postanowiono, powołać spe 
cjalną komisję dla spraw niemieckiej floty 
handlowej, w skład której wejdą przedstawi
ciele Wielkiej Brytanii, .Stanów 
nych i Związku Radzieckiego.

Dla potrzeb wewnętrznych Niemcy zatrzy 
mają statki o łącznym tonażu 175 tysięcy IjU, 
reszta zaś będzie rozdzielona pomiędzy pań 
stwa sojusznicze.

%
Podnosiliśmy już przed paru dniami slusz 

ne prawa Polski do części niemiecki >j floty 
handlowej, która obecnie ulega podziałowi 
między Narody Zjednoczone.

Przy podziale niewątpliwie wzięłe

pod uwagę straty, jakie poniosła fioł", hindto 
wa pósżczegoln eh państw Straty te częśao 
wo będą zrekompensowane nr zez jednostki 
floty niemieckiej. Z tego tytułu udział nasz 
w podziale nie może być duży, ponieważ

De Gaulie utworzył rząd koalicyjny
Trzy g łów ife  pa rtie  m aję po 5 m in is trów

.Zjednoezo- przy niewielkim przedwojennym tonażu na­
szej floty handlowej straty — aczkolwiek 
bardzo dla nas bolesne —  relatywnie nie są 
zbyt duże.

Istnieje natomiast drugie kryterum staso 
wane w praktyce międzynarodowej — propor 
cjonalności podziału majątku narodowego 
zwyciężonego państwa w stosunku do ustą­
pionego terytorium państwowego. Na tej pod 
stawie traktat wersalski przyznał Polsce pe­
wien odsetek niemieckiego taboru kole/owe- 
go. Obecnie długość przyznanego Polsce wy 
brzeża wraz z szeregiem pierwszorzędnych 

| portów wymaga odpowiedniego zwiększenia 
; tonażu handlowego choćby na podstawie re- 
\ jestru statków w portach macierzystych, znaj 
j dujących się w posiadania Pclski.

Słuszne te preiensje Polski powinny być 
wzięte pod uwagę uc forum między grodo­
wym.

będą

PARYŻ (PAP). W 48 godzin po ponow- | blicznych i transportu — Jules Moch poczt I że komuniści umieją interesy narodu postawić 
nym otrzymaniu od ^gromadzenia Konstytu i telegrafów — Eugene Thomas, minister bez p0?ad interesy partyjne; socjaliści wykazali j 
cyjnego misji utworzenia- rządu generał de teki -  Vincent Auriol; 3 przedstawieni par S .° £ r a n c ja ^ i“
Uaulle ogłosił listę nowego gabinetu, na tu republikansko-socjalist/crnej (z Rady sowo, od konfliktu między komunistami 
czele którego stanął jako premier i minister Ruchu Oporu): minister finansów — R«ne i 1 antykomunistami, który doprowadziłby do 
obrony narodowej. i Plevent, oświaty — Giaccobi, koloni — .Tac- | ,̂°̂ .n,y Tdof ł<łwfI» zatrzymuje, w zgodzie z

Wo ska sojusznicze 
opuszczają Czechosłowację
PRAGA (PAP). Miasta Czechosłowacji 

żegnają wojska sojusznicze. W Pilznie 
przedstawiciele rządu i armii czechosłowac-Gabinet składa się prócz niego z 21 mini- ques Soustelle;' jednego przedstawiciela par J , . . .. , , , , .

strów. a mianowicie: 5 przedstawicieli lu- tii radykalnej: minister beż teki — Louis | stkim odnajduje z powrotem jednomyślność żegnali wojska amerykańskie. Masze
dowej partii republikańskiej: minister armii— , Jaąuinot i 2 bezpartyjnych: tn nisie*- informa 
Edouard Michelot, sprawiedliwości — Henri cji — Andrć jtyalraus i minister odbudowy 
Teitgen, spraw zagranicznych — Georges — Raoul Dautry.
Bidault, repatriacji -  Robert Prigent, mini-i OPINIA PRASY BRYTYJSKIEJ 
ster bez teki — Francisąue Goyj 5 przedsta ! LONDy n . (Obsł. wŁ). w związku z prze- 
wicieli partu komunistycznej: minister uzbro zwyciężeniem kryzysu we Francji, „Times** 
jenia — Charles Tillon, gospodarki naroho- pisze: „Najlepiej na tym wyjdzie Francja sa-
wej —  Francois Billoux, przemysłu —  Mau- “ a; . / sro“ j : ^ niê ŝ wô ^ e’ ,a 00 za tym ■ t> \ k 5 • A ■ , ■ • idzie — system rządu parlamentarnego, tzn.
rice Paul, pracy —  Ambroise Croisat, mim- demokracja**. Pisząc e partiach politycznych 
ster bez feki —  Maurice Thorez; 5 przedsta i jej przedstawicielach, „Times.** wyraża zda- 
wicieli partii socjalistycznej: minister spraw nle* ^generał de Gaulie będzie miał teraz 
wewnełrziweh —  Ad-ion -nlnlr-Hea i WSZielkie szanse kierowania sprawami państwawewnętrznych Aauen im e .,  oinit wa i az <j0 chwili, gdy zostaną utrwalone instytucje
aprowizacji —  Tanguy Prigent, robot pu- demokratyczne. Kryzys ten dowiódł również,

polityczną, którą Francuzi zawsze uważali za 
najlepszą podstawę do utworzenia rządu*

Szwecja przysyła własne wagony i parowozy
dla powiększenia eksportu węgla polskiego

Trudności transportowe, będące wynikiem ] 205.000 ton rudy żelaznej, 2.000 ton fluo-
złego stanu taboru kolejowego, a przede 
wszystkim — braku dostatecznej ilości wa­
gonów i lokomotyw decydują o wysokości 
eksportu węgla. W niedługim czasie na­
dejść mają do Polski szwedzkie wagony i 
lokomotywy, wydzierżawione bądź zakupio­
ne przez P. K, P. Z chwilą uruchomienia 
tych pociągów, eksport węgla do Szwecji 
nabierze właściwego rozmachu.

Wymiana towarowa polsko-szwedzka ro­
zwija się — mimo trudności transporto­
wych — coraz pomyślniej.

Wysłaliśmy do Szwecji już 110.000 ton 
węgla i koksu. Do Polski zwieziono już 
26.964 tony rudy żelaznej, co stanowi 27% 
ilości, przewidzianej pierwszą umową mię­
dzypaństwową. Oprócz tego zawarto kon­
trakty w ramach umowy na dostawę ok.

rytu, 20.000 ton ferrofosforu, 65 ton elek­
trod grafitowych. Dalsze zamówienia w 
Szwecji na sumę ok. 16.000 milionów koron 
szwedzkich obejmują sprzęt elektrotechni­
czny tele- i radiotechniczny itp;

509 samochodów wojskowych
zwozi buraki do cukrowni
Zwózka buraków cukrowych do fabryk w 

ramach kampanii cukrowniczej traktowana 
jest jako akcja specjalna, której ważność po 
stawiona jest równorzędnie z akcją zwózki 
ziemniaków aprowizacyjnych, akcją siewną 
itp.

W związku z tym Centralny Za-ząd Przem,
Cukrowniczego otrzymał od wojska 500 sa- Modzelewskiego i dyr. dep. politycznego 
mochodow ciężarowych. W październiku r.z MSZ min! Olszewskiego -  jugosłowiańskie- 
prowadzono bezpośrednio do cukrowni ‘300 go ministra handlu

rującym oddzia om tych wojsk ludność zgo­
towała entuzjastyczną owację

Stolica Moraw, Berno, żegnała uroczy­
ście wojska radzieckie. Generał armii cze­
chosłowackiej Novak, dziękował marsz, 
Koniewowi za wielką pomoc Armii Czer­
wonej w wyzwoleniu republiki Czechosło­
wackiej.

Ambasadorowie 
u ministra spraw zagr.

Minister Sjiraw Zagr. W. Rzymowski 
przyjął wczoraj w obecności wiceministra

Akcja zwózki buraków postępuje planowo. 
Prócz samochodów cukrownie otrzymały 
pewną ilość ciągników i traktorów, dla któ­
rych Centrala Produktów Naftowych zarczer 
wowała 30 ton olejów gazowych.

pospolitej Polskiej w sprawie rokowań han­
dlowych polsko-jugosłowiańskich,
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Min. Rzymowski przyjął wczoraj w obec­

ności wiceministra Modzelewskiego amba-< 
sadora W. Brytanii Cavendish Bentincka.

DZIEŃ CCBUDCWY

mssrsssazs*iiHiiiwiinniuiMiimu iMiiimiimi.ia
Ro, bo Warszawie — jak pisaliśmy nie­
dawno — wszystko Jest potrzebne: od 
betoniarek zacząwszy, a na stołkach i 
garnkach skończywszy. Tylko taka for­
ma pomocy może być realna. Z takąj 
właśnie pomocą pośpieszył nam Śląsk, z 
którym Kraków zamierza obecnie rywa- 
??sować (p.)

Trzecie przęsło rozpoczęte 
Wycieczka górników 

na moście Poniatowskiego
Niestrudzenie, dzień po dniu, 

na trzy zmiany prowadzone są 
prace przy moście Poniatowskie­
go. Łuk po luku, dźwiga się kon­
strukcja. W dniu wczorajszym (21 
bm.) podniesiono skolei piętna­
sty luk, jako pierwszy trzeciego 
przęsła.

— Jest to punkt kulminacyjny 
naszej pracy — stwierdzają zgod­
nie wszyscy zatrudnieni przy od­
budowie — ostatnia próba. Przę­
sło to bowiem ma największą roz­
piętość (81 m), a waga poszczegól­
nych łuków wynosi ponad 50 ton.

W niedzielę odwiedziła most 
wycieczka górników, przytyła na 
Kongres Zw. Zaw. w Warszawie.

Przyszli sprawdzić, czy praca po­
suwa się należycie naprzód.

— Chcemy — mówili — opowie­
dzieć wszystkim kolegom z hut 
Bytomia i Chorzowa, co się tu 
robi.

28.000 m. sześć, gazu 
na dobę

W chwili obecnej Gazownia pro 
dukuje 28.0C0 mtr. sześć, gazu na 
dobę. Do dnia 1 bm. odbudowano 
105 km sieci gazowej, do eksploa­
tacji oddano 99 km sieci-

Kośdó! Ewangelicki 
nie ulegnie rozbiórce

Pierwszym krokiem do odbudo- 
wj’ kościoła Ewangelickiego na 
pl. Małachowskiego były roboty 
zabezpieczające, mające na celu 
powstrzymanie dalszej ruiny tego 
zabytkowego gmachu.

Remonty szkół
Zakończono ostatecznie remon­

ty następujących szkół: Szkoły po­
wszechnej Nr. 122 przy ul. Stawki 
5, Nr. 7 przy ul. Miedzianej 8. 
szkoły muzycznej im. Chopina 
przy ul. Polnej 36, szkoły Instytu­
tu Naukowo-Rzemieślniczego przy 
Ul. Złotej 58.
86 wozów tramwajowych 

w ruchu
Z ogólnej ilości 700 wozów tram­

wajowych, nadających się do re­
montu, Miejskię Zakłady komuni­
kacyjne uruchomiły 86 wozów, w 
tym połowę silnikowych. W związ­
ku z tym uruchomiono łącznie 
8 linii tramwajowych (dziewiąta 
linia „0“ uruchomiona ma być 
niedługo), co stanowi 21% w sto­
sunku do stanu przed zniszcze-
aionu

Górnicy
na odbudowę Warszawy
KATOWICE. Na walnym zebra­

niu Rady Załogowej kopalni „Ro- 
kitnica** (Zjednoczenie Zabrskie), 
uchwalono jednogłośnie zarobek 
jednego przepracowanego dnia 
przeznaczyć na odbudowę Warsza­
wy. Uzyskaną w ten sposób kwotę 
58.037 zł przekazano Komitetowi 
Odbudowy Warszawy.

Dalsze przekuwanie torów
Pierwsza seria przekuwania to­

rów (Żoliborz, Koło, Boernerowo, 
Marszałkowska i Puławsk .) zosta­
ła zakończona.

W drugiej serii prac rozpoczęto 
przekuwanie torów w al. Waszyn­
gtona od ul. Wiatracznej w kie­
runku mostu Poniatowskiego.

<



Wyciągnięta dłoń
Nota, wystosowana przez Rząd nasz do 

Czechosłowacji z propozycją wyrównania ca 
łokształtu obopólnych stosunków, jest miarą 
drogi, jaką przebyliśmy od roku 1938. Zgub 
na polityka Becka, której uwieńczeniem w 
sprawie czeskiej był udział w łupie pomona- 
chijs,.im, została dostatecznie osądzona przez 
rozwój wydarzeń. W wyniku wojny powstał 
nowy układ stosunków, w którym sprawy na 
sze z Czechami mogą być uregulowane po 
bratersku. 'Wszystko łączy obydwa kraje, 
bardzo niewiele je dzieli. Łączy nas, pomija 
jąc związki kultury, pochodzenia, języka i

Wśród 30.000 zamordowanych jeńców ponad 1000 oficerów włoskich
(O d  specjalnego wysłannika „Życia Warszawy”)

PRZEGLĄDwmmmsacmi-mmyimurtai —...
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Siedlce, w listopadzie. { Olszewski wie, że rozstrzeliwano jeńców 
Na przedmieściu Siedlec nazwanym —  o włoskich i francuskich, ale przebierano ich 

ironio — „Rozkosz" wykryto masowe groby przedtem w strzępy ihundurów radzieckich, 
jeńców, zamordowanych przez Niemców j — „Znam w lesie wszystkie miejsca, gdzie 
metodą katyńską, W zamaskowanych m ó -; ofiary chowano po każdej egzekucji, więc 

WstJrlCwspólne "niebezpieczeństwo ‘niemicc- j gi.ła,cłl znaj.d^ ’e si? Ponad 30.000 ° fiar be’  i moS? pokązać" —  ofiaruje się Olszewski. 
kie i wspólne wynikające stąd problemy W i stiaIstwa hitlerowskiego, wsrod nich ponad j Idziemy w3 milczeniu. Smutny jesienny 
najgłębszym interesie obu krajów leży zni-. 1000 zastrzelonych oficerów włoskich. No- 
szczenię niemieckiego imperializmu i unie- Katyń to jeszcze jeden dowod zorodm 
możliwienie nowej agresji. Wynika z tego j którzy dziś właśnie stoją przed sądem
wspólny front w polityce zagranicznej, opar 
iy o poszanowanie litery i ducha Poczdamu, 
o ścisły sojusz ze Zw Radzieckim i pogłębię 
nie wspólnoty słowiańskiej, w równym stop­
niu zagrożonej możliwością odrodzenia krzy 
iaclwa. Obydwa kraje są najżywotniej zainte 
resowane w zniszczeniu podstaw gospodar­
czych niemieckiego imperializmu, przez roz­
montowanie ciężkiego przemysłu i przez re­
formę rolną, co podkopie w.adzę polityczną 
najbardziej reakcyjnych i zaborczych żywio 
łów niemieckich: junkierstwa i kapitału. 0 -  
ba wreszcie kraje mają wspólne zagadnienia 
wysiedlenia Niemców ze swego terenu, by raz 
na zawsze usunąć jątrzącą ranę mniejszości 
niemieckiej.

Już więc wspólne zadania w sprawie nie­
mieckiej, od której należytego rozwiązania 
zależy niepodległość i byt obu narodów, wy 
starczają jako podstawa do najściślejszego 
porozumienia. Nie wyczerpują one jednak 
całokształtu zagadnień. Również na terenie 
gospodarczym i wzajemnej odbudowy współ 
praca polsko-czeska może przynieść obu kra 
jom nieocenione korzyści. Odra i Szczecin 
mogą siać się arterią wywozową dla przemy

lasek, tuż u skraju mogiły. A dalej, w za­
głębieniu między d ^ m a  wzgórkami, pas 
zapadniętej ziemi. W takich dołach chowali 
Niemcy ofiary masowych mordów. Zrów­
nano ziemię dla zatarcia śladów, ale zapa­
dła się w tym miejscu.

, . , , . . . .  . , . , .  , - W  mieście czekają już na nas świadko-
stwie przedstawicieli władz miejscowych na j wie. Komendant miejskiej straży pożarnej 
przedmieście Rozkosz. Na prawo oboz. j Hora Marcin, stały mieszkaniec miasta 

Stoją jeszcze druty kolczaste, wytyczają- J Siedlec mówi:

Narodów w Norymberdze.
4*

Dwie godziny jazdy samochodem i jeste 
śmy na miejscu. Zajeżdżamy w towarzy

ce plac olbrzymi i pusty. Widać wy­
palone miejsca i gruzy. #

Tak wygląda teraz obóz, który przez 4 
lata rzucał ponury cień na miasto.

Tuż obok drutów stoi mały, drewniany 
domek. Wchodzimy. Chcemy znaleźć naocz­
nego świadka.

* „TRUDNO BYŁO PATRZEĆ 
NA TĘ MĘKĘ"

Stefan Olszewski, który zamieszkuje do­
mek wraz z rodziną — chętnie opowiada. 
Obok stoją dzieci i żona. I oni znają dobrze 
los jeńców i wydarzenia w obozie. Któż ich 
zresztą nie zna w Siedlcach?

— „Pracowałem w obozie jako cieśla — 
opowiada Olszewski —  i wiem tyle, że na­
wet nie potrafię wszystkiego opowiedzieć". 
W roku 1941 utworzyli tu Niemcy, na te­

słu czeskiego, oknem na świat, którego od- j renie b. 22 pułku piechoty, obóz dla jeńców
0 * i o ł n  n A  m  r\r-r rt C* n m r t *  ir t n i  n  noeiW/i i Pro f+Gt T*tff fłr»YX7l oracięta od morza Czechosłowacja nie posiada. 
Przy należytej umowie Szczecin stać 
się może wręcz portem czeskim, ku obo­
pólnemu pożytkowi. Wymiana gosoodarczn 
pomiędzy obydwoma krajami może również 
być bardzo owocna. Mon my być chłonnym 
rynkiem dla szeregu prt duktów czeskich, 
jck maizyny galarze a un elkiego radia 
ju, dając im w zamian węgiel i płody rolne.

Należy wreszcie podkreślić wspólność pr 
cesów wewnętrznych, łączących tba kraje. 
Są wprawdzie pewne bardzo >s*otns różnice 
w sytuacji i spuściżnie powojennej obu kra­
jów. Łączy je jednak podobieństwo retorm 
które obydwa kraje realizują, w pierwszym 
zaś rzędzie upaństwowienie ciężkiego i klu­
czowego przemysłu oraz walka o głęboką de 
mokratyzację form spt ręcznych.

Co dzieli oba iiruje — wiadom». Dzieli je 
spór o miedzę, *.pór, który tak fatalnie za­
ciążył •na losach cbu sraj ów i ku uciesze 
śmiertelnego wroga wykopał w przełomowe* 
chwili dziejowej przepaść pomiędzy poora 
tymcami. Nauczone doświadczeniem ostat­
nich lat, obydwa kraje potrafią na eiyc.e 
ocenić hierarchię spraw. IV celtą, że i/deres 
wspólny jest na miarę dzi- ową i s.Cja do 
podstaw ty tu rc- odoweę *. zaś sprzeczności 
są natury przemijającej.

W tej sytuacji inicjatywa naszego Rządu 
spotka się ze szczerym uj i zezem cat'go na­
rodu polskiego, który ze snu kiem obserwu­
je gorszące i szkodliwe zjawiska na wspól­
nym pograniczu. Pragniemy powstania mono 
li.u słowiańskiego, o który rozbije się wszel­
ka fala germańska. Pragniemy ukształtować 
nasze stosunki z Czechami nz podstawie bra 
iersniego porozumienia, opartego o posiano 
uranie wzajemnych interesu o * sprawiedliwe 
rozwiązanie spornych kwestii.

Wyciągnęliśmy dłoń.
Glos mają bracia-Czesi. ad.

„W  październiku 1943 roku widziałem 
grupę oficerów włoskich, których przewie­
ziono z Brześcia. Oficerowie ci byli umie­
szczeni w koszarach b. 22 pułku piechojty 
w Siedlcach, na Rozkoszy. Chodzili w mie­
ście pod eskortą, w mundurach z dystynk­
cjami, niektórzy mieli kapelusze z piórami 
strzelec % górskich — i mimo, że było zim­
no, nie mieli płaszczów. Okrywali się ko­
cam i Dokładnie wiem, że to byli Włosi, po­
nieważ przed zmianą rządu we Włoszech 
i usunięciem Mussoliniego, garnizon włoski 
kwaterował w Siedlcach. .

Część tych oficerów rozstrzelano, prze­
ważnie tych, którzy opowiedzieli się prze­
ciwko Mussoliniemu, o czym mówili mi sa­
mi żołnierze niemieccy. Mówiono, że roz­
strzelano ich w lasku pod. ekulskim. 

Mieszkzfńcy kontaktowali się z uwięzio- 
sowieekich. Prace budowlane prowadziła fir n7mb. Kilka dni przed egzekucją rozeszła
ma Strzeszewski z Warszawy. Mnie też za­
trudniała ta firma.

Obóz dzielił się na obóz „A " i „B". Znaj­
dowało się w nim 400 baraków. W obozie 
było stale około 20.000 jeńców, szeregow­
ców i oficerów".

się wiadomość, że obóz włoski ma być „zli­
kwidowany". Był to obóz na ulicy‘ Brzes­
kiej. Byli tam też jeńcy sowieccy i francu­
scy. Poznawałem ich po mundurach. Na no 
gach mieli zawsze drewniaki. Byli to jeń­
cy wojenni".

Zgłosił się również pastor ewangelicki,Czy byli to tylko jeńcy sowieccy? 
e- —  „Nie, w lagrze „B" byli również jeńcy Edward Lodwich, którego córka napisała 
v  j francuscy i włoscy". , j jeden z listów do Komisji Polsko-Radziec-
- • Dowiadujemy się teraz, jak wyglądało

życie w obozie.
—- „Jeńcy byli głodzeni, bici i'poniewie­

rani. Trudno było patrzeć na taką mękę lu­
dzi. Rozlegały się jęki i wycia konających 
z głodu. Na dwunastu jeńców wydawano 
dziennie kilogramowy bochenek chleba. Do­
chodziło nawet do ludożerstwa".

—  Skąd pan wie o tym, czy widział pan ?
— „A  jakże. Widziałem sam na własne

oczy, parę razy. Trawy nawet nie było, bo 
jeńcy zjadali wszelkie ziele. Kasztany i co 
się dało. Niemcy bili za byle co kijami o 
takiej grubości". (

Olszewski pokazuje przegub swej dłoni.
—  „Dziennie umierało kilkuset jeńców, 

a oprócz tego Niemcy masowo rozstrzeli­
wali. Egzekucje odbywały się w lasku pod- 
sekulskim, znajdującym się o kilkaset kro-

! ków od obozu".
„Rozstrzeliwali także inwalidów i cho­

rych. Widziałem, jak wśród pędzonych byli

kiej dla Badania Zbrodni Niemieckich.
DRUGI KATYŃ

Zapytany o oficerów włoskich, pastor 
opowiada: '

—  „Widziałem oficerów włoskich w Siedl

cach, których prowadzono pod eskortą. Kil­
ku z nich szło, boso, ale w mundurach z od­
znakami oficerskimi. ,

Jako tłumacz nadleśnictwa, tłumaczyłem 
meldunek komendanta obozu na Rozkoszy 
do gajowych w sprawie ucieczki oficerów 
włoskich, przy czym podawano rysopisy i 
nazwiska. Nazwisk nie pamiętam, ale pa­
miętam, że przy jednym z nich był tytuł 
książęcy. Słyszałem również oświadczenie 
jednego oficera niemieckiego, że jeńcy wło­
scy mają być wywiezieni do Radomia. Było 
to wiosną T944 r.“

„Włochów w Siedlcach znali wszyscy mie 
szkańcy. Spotykano ich w mieście prowa­
dzonych pod eskortą niemieckich żołnierzy: 
Część z nich mogła być wywieziona z Sie­
dlec, ale wśród ludności panuje głębokie 
przekonanie, że do 1000 oficerów włoskich 
zostało rozstrzelanych na miejscu. Jako 
miejsce rozstrzelania wskazują Rozkosz i 
lasek podsekulski, oraz Opole Nowe".

DZIESIĄTKI TYSIĘCY JEŃCÓW
Tyle pastor. Stwierdzić można już teraz, 

że w samym obozie na Rozkoszy zginęło 
około 30.000 jeńców. Obóz ten istniał do 
ostatniej chwili. Dopiero zbliżanie się Ar­
mii Czerwonej do SiąjUec zmusiło Niemców 
do uprowadzenia uwięzionych, a 6 tys. nie­
zdolnych do podróży zostało na miejscu. 
Ostatnie działania wojenne zniszczyły wszy­
stkie zabudowania obozu.

W grobach masowych, jakie tam widzie­
liśmy,^ znajdują się ciała pomordowanych 
oficerów włoskich i tysięcy jeńców radzie­
ckich.

Potworna masowa kaźń w Siedlcach od­
była  ̂się według wypróbowanych wzorów 
katyńskich. Metodą hitlerowską „Genick- 
schuss" uśmiercono tam ponad 1000 ofice­
rów włoskich, którzy wszak jeszcze na krót 
ko przed egzekucją należeli do armii sprzy­
mierzonej z Niemcami.

Miejsca kaźni w Siedlcach są obecnie

rym zakręcie
„Dzienni. ki‘ zamieszcza .artykuł ks.

Henryka We. aego, poświęcony znanemu
oświadczeniu kardynała Hlonda, które zło­
żył on na zebraniu katolickim w Poznaniu, 
Ks. Kardynał Hlond powiedział m. in.:
„nie lękamy się ani nowego tempa życia, ant
przemian społecznych, ani rządów ludu. My 
chcemy również dać swój wkład w budowę no­
wego, lepszego ustroju społecznego i politycz­
nego".

Rozpatrując ten ustęp oświadczenia Pry­
masa, ks. Henryk Weryński pisze:

W oświadczeniu ks. Prymasa mieszczą się
dwie niezmiernie ważne tezy.

Pierwsza z nich odnosi się do pozytywnego 
nastawienia katolików w Polsce wobec tego 
wszystkiego, co — w skrócie — przyzwyczailiśmy 
się nazywać nową rzeczywistością. Ks. kard. 
Hlond widzi w tej nowej rzeczywistości „nowo 
tempo życia", pewne „przemiany społeczne",, 
wreszcie „rządy ludu".

Wobec tej tezy muszą odpaść zastrzeżenia 
lękliwych katolików (a takich bywa sporo), któ­
rzy uważają tradycjonalizm za... cbo by odro­
binę lepszy od reformizmu. Są to ci katolicy, 
co wyznaczają katolicyzmowi bardzo ciasne ło­
żysko, ci, których n-zwałem po imieniu w me/ 
broszurce przedwojennej p.t. „Dzieło twórcze­
go katolicyzmu" (1!IU7, str. 16).

Teza druga idzie dalej.
To mało: nie lękać się przemian społecznych 

I politycznych, jakie niesie ze sobą potężny 
nurt życia. Trzeba stanąć do współpracy w bu­
dowaniu nowego świata— na gruzach hitlery­
zmu 1 faszyzmu.

Dlatego to — orientując się w czasach, które 
Idą — ks. Prymas podkreśla gotowość katolików 
do dania swego wkładu w budowę nowego, lep­
szego ustroju społecznego t politycznego,

By zrozumieć należycie tezy czołowego hie­
rarchy katolickiego w Polsce, trzeba wyjść tro­
chę poza polskie opłotki...

Ks. kard. Hlond przemawia! w parę dni po 
wyborach we Francji i ponad wszelką wątpli­
wość patrzy! przez pryzmat rzeczywistości fran­
cuskiej., a którą zapoznał się szczegółowo i przed 
wojną i w czasie wojny. A rzeczywistość fran­
cuska przyniosła taką właśnie postawę katoli­
ków, jaką u nas zapowiada w swym cytowa­
nym pewyżej oświadczeniu ks. Prymas.

Wystarczy sama nazwa: postępowi ktolicy , 
jaką powsZechhie oznacza sic w świecie fran­
cuski „Mouvement Repubiicain Populaire" 
(Ruch republikańsko-ludowy).

Wystarczy stwierdzić, że „M.R.P.", zdecydo­
wanie katolicki odłam spofeczeóstwa francu­
skiego, jest prawie dosłownie tak radykalny w 
zakresie reform społecznych, jak francuska 
partia socjalistyczna (S. F. I. o.).

Wystarczy stwierdzić, że katolicy francuscy 
spod znaku „M.R.P." potępiaje zdecydowanie 
reżim Salazara w Portugalii, dlatego, że jest 
dyktatorski, chociaż Salazar jest najbardziej ka­
tolickim mężem stanu i najwybitniejszym ka-1 « , , . , , , —z ai-tnu l IMjWyPHIliejSZyni Kd«

przedmiotem badań specjalnej komisji. O- tolikiem w życiu prywatnym, stawianym za 
twarde i szczegółowe zbadai ie grobów do- ■ wz6r — w sferach katolickich całego świata, 
starczy niewątpliwie jeszcze jednego d o -1 -  0czNwlście: dla bardzo wielu katolików 
wodu bestialstwa niemieckiego.

Zofia Wojtowicz

Powstańcy fawajscy przeciw Anglikom
walczą na sm erć l życe

M O SKW A (PAP), Agencja Ta*s donesi, 
że według informacji z wyspy Jawa. w wy­
niku ostatnich krwawych starć, powstańcy 
jawajscy ponieśli wielkie straty. Od 30 eta 40 
tysięcy osób zostało zabit/ch Port Surab.ija 
jest całkowicie zniszczone Walka mlęJzji 
powstańcami a wojskami angielskimi trwa w 
dalszym ciągu.

Agencja „International News Service" do
____ v ____ nosi, że Malaiczycy rzucają się pjJ angiel-

tacy co. szli o kulach, lub słaniali siei, pro- 8¥ c fzołgi j  gsję, iaaso*v •• od, ognia aag^ęi- 
wadzeni przez innych. Do obozu dostali się karabinów maszynowych. Angielskie
już ranni, albo też zostawali kalekami po o d zia ły  wojskowe zbliżają się w ciągłych 
odmrożeniu rąk i nóg. Odpadało im nieraz wa*H . ®° okręgu Suraoaj W Bata v; sy- 
ciało". tuacja jest w dalszym maga naprężj-ia An-

CO SIĘ STAŁO Z OFICERAMI gielskie samoloty bombardowały port Sumę-

WŁOSKIMI? mieście Semerangf Malajczycy przepre
Pytamy o oficerów włoskich, którzy też wadzili nocą natarcia, w rezultacie których 

w Siedlcach zostali zamordowani. i udało im się rozdzielić wojska angielskie na

kilka grup izolowanych, ń samolotów typu 
„Sunder-Boldt atakowało punkty opo^u Ma 
lajczyków, zrzucając bomby o wadze 500 fan 
tów *

I Oczywiście: dla bardzo wielu Katolików w 
Polsce jsśt to „novum“ , nowsść radykalna Tak 
jak dla wielu z nich Jest „sensacją", że katoli­
cy francuscy współpracowali ściśle w Narodo­
wym Kuchu Oporu z socjalistami i komunistami-

Kończąc swe uwagi ks. Waryński stwier* 
dza, że i w Polsce katolicy znalaźli się obe­
cnie na poważnym zakręcia i wyraża nadzie­
ję, że nie będą naśladować najgorszych wzo 
rów przeszłości, przez pamięć choćby o przy­
krych doświadczeniach katolików francu­
skich, którży nie mogli się swego czasu po­
godzić z myślą, że katolicyzm może być lo­
jalnym współpracownikiem i republiki i de­
mokracji.

Kongres Związków Zawodowych
Referaty i dyskusje. Postulaty młodzieży. Upominek delegacji bułgarskiej

Popołudniowe posiedzenie w drugim dniu czycielstwie za wychowanie młodzieży 2w;ą | jedną dniówkę swej pracy przeznaczyć na 
Kongresu wypełnił referat sprawozdawczy zek Nauczycielstwa Polskiego winien zwrć- I wydobycie węgla dia szkół w całej Polsce.
przew Komisji Centralnej' ob. Dolińskiego, cić baczną uwagę na dobór sił, aby dzieci by 
Referat zilustrował imponujący rozwój ruchu ły wychowywane na dobrych budowniczych
zawodowego, który osiągnął olbrzymią, ja 
na stosunki polskie, cyirę 1.084 tys. człon­
ków. Pięknie rozwija się sieć instytucji kul­
turalno-oświatowych. Obecnie pod egidą 
związków zawodowych istnieje 2170 śwuetlic, 
82 kluby fabryczne, 30 domów kultury, 153 
kluby sportowe i 522 biblioteki.

W  obszernej dyskusji zabrało głos kilku­
dziesięciu mówców.

Polski, by kochały demokracje i łud.
Po wystąpieniu ob. Witaszewsk;ego, prze­

wodniczący oznajmił zebiapym, ze do Prezy­
dium nadeszła wiadomość o nowym mordzie 
N.S.Z. Nie przebrzmiały jeszcze echa mordu 
tow. Szczotki, a już w woj kr&kows-.iro zbi­
ry z NSZ-tu zamordowały ob. Lasko Włady­
sława, byłego żołnierza Armii Ludowej, za 

! służonego uczestnika walk partyzanckich.
Ob. Drożdż domagał.się szybkiego i bar- Jedno-minutową ciszą uczcił ICongies pa­

dzie) konsekwentnego realizowania hasła wy • mięć zamordowanych przez NSZ działaczy 
suwania robotn'ków na kierownicze stanowi- J związkowych, po czym ob. Wilaszewski w pło
6ka w zakładach przemysłowych. Ob Klesz 
czyński —  przewodniczący Związku Meta­
lowców, potępiając stanowczo fakty nadużyć 
Oraz sabdtażu praev wyraził swe głębokie 
przekonanie, że klasa robotnicza znajdzie 
dość siły, by zlikwidować antyspołeczne po­
czynania niektórych jednostek Wj,sląp.ł rów 
nież ostro przeciw dokenywanym ostatnio w 
dość znacznym zakresie aktom re;»r«wa vza 
cji obiektów przemysłowych, domagając się 
dekretu, któryby położył kres nieuiprawiedli 
wionym roszczeniom kapitalistów.

Następnie przemawiali ob. o-b. P^us w im:«? 
Hiu Związku Włókniarzy, Rutkowski —  ZNP, 
Krajewski —  Zw. Pracowników oztuki, pos 
Motyka, jaóry zaatakował apara administra 
cyjny niektórych zjednoczeń przemysłowych, 
d . k^-ego wniknęli —  jego zda*vera agenui 
Łewiatana, ob. Sznajder —  Zw. Rob. Rol­
nych, ob. Gajewski ze Zw Samorządowców, 
który zaznaczył, że tworzenie się nowych 
partii politycznych nie może znaleźć )d- 
dźwięku w ruchu zawodowym i szereg in­
nych.
NIE DROGĄ STRAJKÓW

W  końcowym przemówieniu ob. W :taszew 
$lv stwierdza, że klasa robotnicza organizo­
wała i wykorzystywała strajki przed 193*3 
roki-m przeciw rządom kapitalistów, rządom 
saracv.no- as-ystowskim Obecnie mamv u- 
strój demokratyczny, rząd robotników, chło­
pów i iu.eligencii pracującej. Jeśli ktoś w 
t/ch waiunkach próbuje robić zamęt, wywr 
łuiąc sfiajk to broń tę kieruje przeciwko 
sobie, pi :ciwko władzy -obotników i chło­
pów. Zorgu ''iw ana v* ruchu zawodowym klr* 
sa pr cvj a ma -woich r dstawicieli w naj 
wyższych ».ist'rc *-ch państwowych i poprzez 
te organ* bęc v . zdol ywać konkretne zdobv
Cze.

Na ;a W -z e n ie  m^wca podkreślił wielką 
odpowiedzialność, ciążą* \ na polskim nau-

miennym przemówieniu napiętnował hanieb 
ne zbrodnie NSZ i imieniem Kongresu dorna 
ga się zastosowania najradykalniejszych śród 
ków, dla wytępienia band faszystowskich.

Przygoiowany jest pierwszy transport 1.003 
ton, węgla, przeznaczony dla Warszawy, feto­
ry w najbliższym czasie przybędzie do sto­
licy.

ZAGRANICA WITA
Przewodniczący odczytuje list z pozdro­

wieniami od szkockich z.viązcó,v zarodo­
wych. Następnie witają zjazd: Zorina, w 
imieniu kobiet radzieckich, móriąc o wiel­
kiej trosce, jaką Związek Raljiecai otacza 
matkę i dziecko, zwłaszcza rodziny wojsko­
wych. 3 mil. • dzieci objętych jest czynną 
pomocą związfeów zawodowych; Tom Mur- 
ray (Edynburg — SzsoJj^), który wyraża 
swe uznanie <̂ 1* P*ac kongresu; delegatka 
Bułgarii, wręczając Kongresowi w upo.ma

Piłkarze radzieccy zwyciężają Angiikćw
„Dynamo" -  Arsenał 4:3 (2:3)

LONDYN (p k p j. Rozegran” na Totteninm
Stadion w Londynie w obecności 60 tys. wi­
dzów mecz piłkarski pomiędzy mistrzem ; 
Związku Radzieckiego „Dynamo" z Moskwv 
a jedną z najlepszych drużyn zawodowych 
I-ej Ligi Angielskiej, Arsenał, zakończył się ; 
zwycięstwem piłkarzy radzieckich w stosun­
ku 4:3, do przerwy 2:3.

Arsenał wystąpił w tym meczu w składzie 
wzmocnionym 5-oma pierwszorzędnymi gra­
czami z najlepszych angielskich klubów.

Mec2 miał charakter meczu reprezentacji 
Anglii, a nie Arsenału.

Pierwsza- połowa gry była równorzędna. 
Piłkarze radzieccy wykazali dopiero swą wy 
soką klasę w drugiej połowie meczu kiedv

Wybory w Austrii
w niedz e e 25  b m.

LONDYN (PAP). W  Austrii wybory do 
arlamentu odbędą się w niedzielę, 25 b.m. 

wyborach wezmą udział wszystk e partie 
zorganizowane dotychczas na terenie Austri 

Główna walka wyboracza rozegra się po­
między partią socjalistów a partią ludową, 
która jest kontynuacją silnej niegdyś chrze­
ścijańskiej partii demokratycznej. Również 
partia komunistyczna rozwija ożywioną dz.a 
łalność wyborczą.

Kolorowi marynarze
m  konfareiKjl morskiej

LONDYN (PAP). Agencja „Associated 
Press" donosi z Kopenhagi, że delegaci 5 na

stali sie panami boiska, nie dopuszczając w 
ogóle Angliaów pod swo/ą bmmkę.

W  czane gry panowała wielka mgła !afc 
że bramki z odległości 60 metrów były nie­
widoczne, to też Rosjanie zaaklimatyzowali 
się dopiero w drugiej połowie gry.

sportowe 
zakazane w Niemczech

BERLIN (PAP). Komendantura aliantów 
w Berlinie wydała zarządzenie w myśl k ó» 
rego rozwiązane winny zostać wszystkie 
niemieckie kluby i związki bokserskie, żeglar 
skie, wioślarskie, samochodowe, ju -jitsiu, nar 
ciarskie i górskie. Za powyższe zarząJzeaie 
odpowiedzialny jest burmistrz Berlina t óry 
winien kontrolować organizacje sp.utowe, 
by zapobiec nadavyaniu kluóom sportowym 
charakteru wojskowego.

Sl<rói« eq ra tin n e  * I

2  kolei kongres wysłuchał dwóch refera- I skica Związkó*v Zawodowych rodów na Światowej Konferencji Morskiej
tów: ob. Kuryłowicza „O światowym Kongre *  SreJIZ8’ wy °oraża14cą glob zgłosili wniosek o wyłączenie z obrad konie

___*__ __________- _________ t. “  • .1 fil ZivHlSal» ironpii nrTff-rtcłniAM niol i tvi o ram a r7v  l/ri1 nrn -sie związków zawodowych" i ob. Cieślików- j . r  rencV przedstawicieli marynarzy koloro-
sklej o „Położeniu kobiety pracującej l M X Z .  i l  ć  ćp ?  ° b’ .Cf “ '  w? cl’ Wniosek ten acetal odrzucony 26 jlo -
udziale w ruchu zawodowym". > wmsai, który w os.rych słowach napięino- sami przeciw 8-iu. Kolorowi marynarze

Trzeci dzień obrad został zakończony jed ™ypowiedzi “ k tó ry c h  zagranicznych wezmą i^działu w konferencji wbrew żąda-
mężow scanu na temat Gdan^sia. nui wnioskodawców, przedstawicieli towa-

Pcset Cidchostowa:ji 
u Ministra Oświaty

Poseł Czechortowacji r. Hej ret złożył wi- 
g-tę Ministrowi Oświaty. Tematem rozmów 
była pr«wa i-acieśnieoi* współpracy kul- 
tirairp - u*uko*aj, obu oarodów,

uomyślnym udzieleniem absolutorium ustępu 
jącej Komisji Centralnej.

30 godz. tydzień pracy 
. dla młodzieży

Czwarty dzień obrad rozpoczął się refe­
ratem ob, Passiniego o udziale młodzieży 
w ruchu zawodowym.

Konieczne i jest —  mówi referent —  za­
prowadzenie sieci szkół wieczorowych i za­
wodowych, rozbudowa burs szkolnych i a- 
kademickich, wprowadzenie stypendiów dla 
młodzieży szkoinej, które zapewnią im nor­
malne studia. Wstępne lata na wyższych u- 
czelniach muszą się zapełniać najzdolniej­
szymi robotnikami.

W  celu dokształcania młodzieży pracu­
jącej należy wreszcie wprowadzić 30-go- 
dzinny tydzień pracy, aby dać jej możność 
podniesienia w ie.zy i kwalifikacji.

Należy w praktyce przełamać niesłuszną, 
niesprawiedliwą zasadę niższych płac 
młodzieży, jako przeżytku ozresu kapuali- 
stycznego. Młodzież musi się czuć na rów­
nych prawach ze starszy.ni w chwili, gdy 
spełnia te same obowiązki, co i starsi.

ZWYCIĘZCY WYŚCIGU PRACY
Po odczytaniu nazwisk zwycięzców wy­

ścigu pracy młodzieży polskiej przez ob. 
Passiniego, nastąpi.® uroczyste wręczenie 
dyplomów, przy czym uchwalono poza na­
grodami odznaczyć ich żetonami Kongresu. 
Młodzież odznaczona dyplomem, otrzyma 
dodatkowo 15-dniowy pobyt w Zakopanem.

Z kolei na salę wchodzi delegacja mło­
dzieży śląskiej, entuzjastycznie powitana 
przez obecnych. Przewodniczący odczytał 
zebranym nadeszły do Prezydium list mło­
dzieży śląskiej, w którym deklaruje oa*

' DEPESZE
DO STALINA, TRUMANA I ATTLEE
Kongres postanowił jednomyślnie wysła­

nie depesz da Generalissimusa Stalina, Pre­
zydenta Trumana i Premiera Attlee, w któ­
rych podkreśla wielki .wkład narodów zjed­
noczonych w rozgromieniu, hord hitlerow­
skich i w dziele wyzwolenia narodu pol­
skiego.- Klasa,.robotnicza Polski trwać bę­
dzie , na straży pokoju, wolności i demo­
kracji.

Następnie przewodniczący zgłasza wnio­
ski dotyczące aktualnych zagadnień poli­
tycznych i gospodarczych Polski oraz poło­
żenia klasy pracującej.

W okresie najbli^fym KCZZ domagać się 
będzie:
a) unormowania plac w ten sposób, aby umo­

żliwić cgó.owi pracowników niezbędne mi­
nimum egzystencji;

b) sprawiedliwego rozdziału żywności oraz ma­
teriałów o cł ziele wy eh i zaopatrzenia pracow­
ników w węgiel;

c) kontroli nad działaniem Funduszu AproWi- 
żacyjnsgo;

d) zorganizowania we wszystkich zakładach 
pracy należytego bezpieczeństwa pracy, a w 
szczególności zaopatrzenia odpowiednich ka­
tegorii robotników w ochronne ubrania ro­
boczej

e) znowelizowania ustawy o urlopach w kie­
runku przyznania dłuższych urlopów wypo­
czynkowych dia pracowników fizycznych, 
zatrudnionych przy pracach cięższych i nie­
bezpiecznych dla zdrowia;

f, sprawiedliwego przydziału mieszkań dia pra­
cujących, oraz stałego uczestnictwa związ­
ków zawodowych w Urzędach Kwaterunko­
wych /  prawa kontroli nad ich działalnością; 

g; rozbudowy akcji wczasów przez dalszy przy­
dział domów wypoczynkowych i (Utworzenia 
sieci sanatoriów i stacji klimatycznych;

)•; zreorganizowania Ubezpieczani Społecznych 
t przekazania zarządu nad oimi Związkom 
Za’  od wym.
Duisiuj Zj *d kończy swój©#obrady.

rzystw okrętowych W . Brytanii, 
Holandii, Belgii i Portugalii.

Norwegu,

«f>WASZYNGTON. stany Zjednoczone zamie­
rzają wnieść projekt utworzenia specjalnej 
komisji Narodów Zjednoczonych (Jia kontroli 
nad bombą atomową, na pierwsze ogólne ze­
branie Narodów Zjednoczonych w styczniu 
1946 roku.

^»PARY2. Na posiedzeniu komitetu narodo­
wego francuskiego Ruchu Oporu wyrażono pro­
test przeciwko niezrozumiałej • pob ażliwości 
sędziów -w procesie przeciwko katowi z Bel- 
sen, Kramerowi i Jego wspólnikom ł postano­
wiono zażądać od rządu francuskiego podjęcia 
kroków, celem rewizji procesu.

•^WASZYNGTON. Według przeprowadzonego 
niedawno spisu ludności, Stany Zjednoczone 
liczą 140 milionów mieszkańców.- Przyrost lud­
ności w ostatnich 5 latach wynosi 8 nąjHonów.

4-BRUKSEL^V. Premier belgijski, van Acker 
oświadczył, że większość zwolenników króla 
Leopolda rekrutuje się spo ród belgiiskich kol- 
laboracjonistów. Van Acker dodał, ie rząd ma 
zamiar przywołać do porządku te osoby, które 
prowadzą czynną propagandę na rzecz króla 
Leopolda.

<|»PARY2. Sekretarz Swi-towej Federacji 
Związków Zawodowych, Saillant oświadczył, 
że zamierza w początkach grudnia udać się 
do Grecji, aby być obecnym podczas wyborów.

Krótkie spięcia
MODERATO, REDAKTORZE, MODERATO!

W ilustrowanym tygodniku ,Żołnierz Pol­
ski" (Nr 11 z dnia 9—22 listopada)—skąd­
inąd dobrze redagowanym i bardzo pod 
względem graficznym udanym — naliczyliś­
my na 16 stronach (licząc z okładką):

6 zdjęć Prezydenta Bieruta,
8 »  Marszałka Roli-Zymiersklego,
4 zdjęcia gen, Spychalskiego.
Poza tym szereg zdjęć przedstawicieli Rzą­

du, generalicji, admiralicji, KRN.
Pokazywać̂  żołnierzowi ludzi, którzy mają 

ogromne zasługi dla kraju, trzeba. Ale wy­
pełniać bez mała cały numer ich zdjęciami— 
to nie tylko niepotrzebne, ale sprzeczne 
przede wszystkim z istotną i ujmującą 
skromnością osobistą tych łudzi. A po wtóre
to woda na młyn tych wszystkich, którzyl , tiaganaroaoioa Przy lada okazjU
hrrvcza. ie Polska celebr,, ie dnstninibńtJ hop, jest flaga. Często bez żadnego zarzą.

CZY NIE ZA DUŻO ?
Niedawno byłem na pewnym zjeidzie. Ntt 

otwarcie przybyli najwyżsi przedstawiciele 
Państwa i Rządu, kiórych — rzecz jasna l 
zrozumiała — powitano hymnem narodowym*

Ąle oto Prezydent Bierut wchodzi na fry® 
bunę, by zabrać głos: orkiestra gfa hymn» 
Premier Osóbka-Morawski wchodzi na try­
bunę: orkiestra gra hymn. Marszałek Rola- 
Żymierski wchodzi na Irybunę: orkiestra —« 
ależ tak, gorliwy dyrygent znowu inicjuje 
hymn.

Wstajemy, siadamy. Siadamy, wstajemy.
I klniemy na czym świat stoi podskakiewi- 
cza, który zużywa hymn w takich zastrasza 
jących — i męczących — ilościach.

Zapytujemy łagodnie: pocóż tak naduży­
wać hymnu państwowego? Czy nie wystar­
czyło raz, na powitanie?

Albo flaga narodowa.
krzyczą, że Polska „celebruje dostojników"

Nowa Polska nie ma potrzeby naśladować 
szkodliwe I „radosne“ wzory sanacji. Lu­
dziom budującym tę nową Polskę niepotrzeb­
na jest hałaśliwa reklama, zalatująca cho­
ciażby z daleka „elitarnym ‘ bałwochwal­
stwem.

Żołnierz pąlski zaś ciekaw jest nie tylko 
iroćzystości i pogrzebów. Chciałby z pew­
nością wiedzieć i zobaczyć, co się w Polsce 
buduje i tworzy, jak ludzie pracują. Słowem, 
ciekaw jest ż y c i a

dzenia —  „spontanicznie“
W niedzielę witaliśmy żołnierzy polskich 

przybyłych z Francji. Nie dziwiłyby nas fla 
gi państwowe na trasie defilady. Ale poco 
i dlaczego wywieszono je np. na Wiejskiej i 
na okolicznych ulicach, w dalekim promie­
niu niepotrzebni gorliwości?

Wielkie słowo, uroczysty gest i wszystko 
to, co je symbolizuje — jeśli ma działać sku 
tecznie, jeśli intensywnie ma się kojarzyć ze 
szczerym uczuciem —- musi być stosowane z 
umiarem. Inaczej blednie, i żadnych już w 
ogóle skojarzeń nie wywołują. B. W-



ziniiiieni
BO milionów zł. kredytu dla Elektrowni —  Dzielnicowe Rady Narodowe

Wywiad z  Prezydentem Piasta irsż. Sf. Tołwińskim
Ograniczone ostatnio kredyty budowlane j Nadto staramy się o fundusze dodatko- 

spowodowaiy redukcją na okres zimowy du• l we. Wydz. Finansowy opracował już wnió­
s ł 0 zastępu pracowników odbudowy. Lu- ] ski realizacyjne jednorazowej daniny, któ- 
dzie et pozbawieni zostają pracy i możności \ rą obarczone zostaną sklepy i przedsiębior- 
zarobkowania. Jaki będzie ich los? Co czyni j stwa prywatne.

Szybka odbndowa kolei
Dwa wielkie mosty i dworce

Ministerstwo Komunikacji przystąpiło do 
odbudowy mostów na Odrze w rejonie 
Szczecina, oraz niositu na Wiśle, pod Opa­
leniem.

W październiku zakończono odbudowę 
warsztatów elektrotechnicznych na stacji 
■Warszawa - Wschodnia, budowę prowizo­
rycznego dworca w Poznaniu oraz przebu­
dowę magazynu towarowego na st. Warsza­
wa - Wileńska na dworzec prowizoryczny.

Rozpoczęto odbudowę warsztat^sr kole­
jowych na sita cj ach: Gdańsk - Troył, Byd­
goszcz i Poznań.

26 .500  łon złomu 
zamiast planowanych 6 tys.

Centrala Zaopatrzenia Hcńniczago dostar- , 
czyła w październiku b.ri na potrzeby prze- > 
myslu hutniczego 26.542 tony złomu żelazne j 
go, w tym 15,324 tony złomu rynkowego —
.wobec planowanych 6 tys. ton. W stos. do u- 
biegłego miesiąca dostawy złomu wykazują 
poważny wzrost, spowodowany upłynnieniem 
rezerw.

Kartofle dla M azurów  
J z okręgy warszawskiego
Okręg mazurski otrzyma! z woj. war­

szawskiego i poznańskiego 32 tys. ton kar­
tofli na zaopatrzenie ludności.
W

Świadczenia rzeczowe
w Poznańskim

Do dnia 10 bm, woj. poznańskie odstawi­
ło ogółem 65.447 toa zbóż, cs wynosi 26®/#
planu rocznego oraz 140.367,9 łon ziem- j i okoliczne miasta przyjmą ok. 10 tys. pra- J istotnie pracuje obecnie"deflcjdowo ̂ czemu 

Qw* łcowników ndh«dnwv -7 J się dziwić zresztą nie można i^boryka się

miasto, by zabezpieczyć ich egzystencję, ja­
kie są szanse ich szybkiego zatrudnienia.

Z tym zasadniczym pytaniem, jak i z sze­
regiem innych, niemniej aktualnych, zwró­
ciliśmy się do prezydenta miasta ob. St. 
Tołwińskiego.

— Sprawa zwolnionych na okres zimo­
wy z pracy jest dla nas pilna i ważna — 
mówi prezydent Tołwiński. — Cztery ty-

Wnioski te, po zatwierdzeniu ich przez 
najbliższe plenum Miejskiej Rady Narodo­
wej (23 b.m.) zyskają moc wykonawczą.

Niezależnie od tego gmina miejska o- 
trzymuje z Banku Komunalnego specjalną 
pożyczkę na inwestycje miejskich przed­
siębiorstw dochodowych, roboty więc nie 
ulegną większemu ograniczeniu. Zainwe­
stowane będą z tych funduszów Miejskie

siące’ tych pracowników otrzymuje już pra- i Zakł. Komunikacyjne, Rzeźnia Miejska, Ga­
cę w Min. Komunikacji przy przebudowie-1 zownia i Hotele.
warszawskiego węzła kolejowego, na co Przewidziane są intensywne roboty ce- 
Mmisterstwo otrzymało odpowiednie kre- : łem szybkiego oddania do użytku hotelu 
dyty. Do pracy tej przy budowie dróg i mo- | Bristol, który powinien nam dać do milio- 
stów skierowany zostanie przede wszystkim { na zł. dochodu brutto miesięcznie 
personel wykwalifikowany z naszego S.P.B.. Miasto samo we własnym zakresie pro- 
z Bielan, Koła i Saskiej Kepy.^ wadzić będzie nadal roboty remontowe w

Znaczny odsetek pracowników odbudowy ! domach miejskich, przede wszystkim w do- 
otrzyma pracę na Śląsku, głównie we Wro- f mach Oia Żoliborzu w Al. Wojska Polskie- 
cławiu Jest to wynik naszych zabiegów i j go, na co przeznaczamy kwotę kilku milio- 
wyjazdu przedstawicieli Zarządu Miejskie- i nów złotych*
go z wiceprezesem E S  N. ob. Grodzickim | — Wymieniając przedsiębiorstwa miejskie
i  wiceprezydentem Fijałkowskim na czele j dochodowe Jttóre otrzymują specjalne fundu- 
do V V  rocławia, gdzie ustalono możliwości i sze na inwestycje Pan Prezydent nie wymie- 
praey i zamieszkania dla naszych pracow- , nil Elektrowni.
ników. W niedługim czasie Wrocław i — Jest to sprawa oddzielna. Elektrownia

_______asta przyjmą ok. 10 tv« n™- i isf
1 cowrpków odbudowy z Warszawy.

z poważnymi trudnościami. Zapotrzebowa­
nie na energię elektryczną ciągle wzrasta 
(okres zimowy), podczas gdy sieć i urzą­
dzenia kotłowni są w stanie niedostosowa­
nym do możliwości rozprowadzenia prądu i 
obsługi turbogeneratorów.

Otóż Elektrownia Miejska, której praca 
— rzecz prosta — nie może ulec przerwie, 
lecz przeciwnie — musi nadążać proporcjo­
nalnie do zwiększających się ciągle potrzeb

czynnikami społecznymi Samorządu Miej­
skiego.

Wobec otrzymywania przydziałów par­
tiami, ustalony zostanie ramowy rozdziel­
nik, przewidujący kolejność przydziałów 
dla poszczególnych grup ludności lub dziel­
nic Warszawy, tak, aby nie trzeba było o- 
ezekiwać na zgromadzenie dostatecznych 
ilości produktów przed ich rozprowadze-

mieszkańców_ stolicy otrzyma pożyczko, m  konferencji omówiono również spra- 
6 0 ni i 1 i o n o w zł. przez Państw. Za-1 lepszego wykorzystania kolei podmie j- 
rząd[Energetyczny Okręgu Warszawskie- ? J g ch H; cefem przewożenia żywności dla 
go. Dodać tu jednak muszę, iż w niedługim ^rarszawv
czasie, zapewne od 1 stycznia 1946 r., J „  & /  * . . , „  .
wskutek stałego wzrostu kosztów produk- Specjalną uwagę poświęcamy akc^ ziem- 
cji, przewidziane są pewne podwyżki opłat maczanej, dla przeprowadzenia ktorej zmo- 
za energię, które wyniosą zapewne nie i bilizowalismy wszystkie

Trwałość małżeństwa
w

Przeciwnicy nowego, postępowego pra­
wa małżeńskiego, które już z dniem 1 
stycznia" 1946 roku, wejdzie w życie na te­
renie całej Rzeczypospolitej Polskiej, chęt­
nie posługują się argumentem, jakoby po­
stanowienia nowego prawa . łamały zasa­
dę trwałości węzła małżeńskiego, obalały 
spoistość podstawowej komórki życia spo­
łecznego — rodziny, wprowadzały czyn­
nik tymczasowości w zawieranych związ­
kach, nie zabezpieczały w sposób dosia- 
leezny interesów i praw potomstwa zro­
dzonego z tych związków.

Gdyby istotnie przepisy nowego prawa 
negliżowały te wszystkie kardynalne pod­
stawy życia rodzinnego, a£an©wfteby to 
niebezpieczeństwo nie tylko dla trwałości 
poszczególnych ognisk rodzinnych, ale i 
i£a samego państwa, w którym rodzina 
Stanowi najmniejszą, ale zarazem najbar­
dziej podstawową komórkę organizacyjną. 
Na szczęście wszystkie te obawy i za­
strzeżenia są zupełnie bezpodstawne, gdyż 
wszystkie postanowienia nowego prawa 
małżeńskiego świadczą właśnie o tym, że 
myślą przewodnią postępowego prawodaw­
cy' polskiego było przede wszystkim za­
chowanie trwałości małżeństwa i rodziny.

Oto najważniejsze postanowienia, które 
*ą wykładnikiem tej zasady

ZNIESIENIE SEPARACJI
Nowe prawo małżeńskie, wychodząc ze 

słusznego założenia, że separacja stano­
wiła instytucję szczątkową, nienormalną, 
powodującą wiele tragedii żyeiowyoh, że 
była jedynie złem koniecznym wówczas, 
gdy nie istniały rozwody — znosi vr ogóle 
Reparację. Utrzymywanie pozorów trwa­
nia węzła małżeńskiego, zasłanianie się 
fikcją prawną, gdy faktycznie został on 
zerwany, było dziwolągiem nie do u trzy- 
Rwania. Ale trwałości węzła małżeńskiego 
me można utożsamiać z jego nierozerwalno­
ścią. Ta właśnie nierozerwalność w rozumie- 
*iu prawa kanonicznego była powodem dra­
matów rodzinnych nie tylko między małżon-
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| nie ma nadziei na jego przywrócenie, na­
leży rozwiązać".

Czyż nie jest to jedynie słuszne, życio­
wo praktyczne rozstrzygnięcie, podykto­
wane zarówno interesem społecznym, jak 
i dobrem samyoh małżonków i ich potom­
stwa? Rzecz oczywistą, że byłoby wyso­
ce niebezpieczne dopuszczanie do zbyt 
łatwych rozwodów, do nieprzemyślanych 
deeycyj. Mogłoby to mieć miejsce wówczas, 
gdyby nowe prawo nie stawiało żadnych' 
tam i hamulców, .gdyby nie obwarowywa- 
ło tej sprawy szeregiem ważnych okolicz­
ności i warunków. Tak jednak nie jest. 
Orzec rozwiązanie małżeństwa może tylko 
sąd i tylko z ważnych powodów. Nie jest 
do tego wystarczające żądanie jednego z 
małżonków, nie wystarcza nawet zgodna 
wala obojga małżonków. W jednym i 
drugim wypadku rozwód może być do­
puszczony tylko wówczas: gdy wzgląd na 
dóbr® nieletnich dzieci nie stoi na prze­
szkodzie i gdy ponad wszelką wątpliwość 
stwierdzony został rozkład pożycia mał­
żeńskiego.

Żądanie rozwodu ponadto musi być po­
parte ważnymi powodami np. cudzołó­
stwo, choroba weneryczna, rozwiązłe życie, 
nałogi i t. p, -i

Sąd orzekając rozwód, musi uwzględnić 
przede wszystkim interesy dzieci zrodzo­
nych w tym małżeństwie i dlatego roz­
strzygać będzie całokształt spraw, zwią­
zanych z opieką, wychowaniem i zarządem 
majątku potomstwa. Biorąc ten wzgląd 
za podstawę, sąd może odmówić udziel e- 

| nia rozwodu nawet wówczas gdyby wszyst- 
■ kie inne okoliczności uzasadniały wniosek 
j rozwodowy

bardziej jasne i życiowe po- 
tych wszystkich doniosłych

ścioła katolickiego ks, biskup Adamski, 
oświadczając, że na Śląsku cywilne prawo 
małżeńskie od dawna obowiązuje i >prak­
tyka tamtejszych urzędów -stanu cywilnego 
daje zadowalające wyniki.

To oświadczenie wysokiego dostojnika 
kościoła powinno mieć dostateczną wymo­
wę dla tych, którym nie wystarczają ar­
gumenty rzeczowe pochodzące z innych 
źródeł, T. D.

więcej' jak 20—25% w stosunku do stawek 
obecnych.

—  Czy mógłby Pan Prezydent powiedzieć 
co czyni się, by usprawnić aprowizację War­
szawy?

1 — Sprawa aprowizacji- Warszawy jest
bardzo ciężka i odpowiedzialna.

Przed paru dniami odbyła się specjalna 
konferencja pod przewodnictwem ministra 
aprowizacji i handlu. Omówiono przyczyny 
niedomagań aprowizaćyjnych stolicy i <*łro- 
gi do poprawy obecnego stanu. Ustalono 
ścisłe współdziałanie pomiędzy Minister­
stwem Aprowizacji i Handlu, Zarządem 
Miejskim, Zw. Gosp. Spółdż. „Społem" i 
Federacją Spółdzielni Dzielnicowych w 
Warszawie, która jest głównym aparatem 
rozprowadzania artykułów kontyngento­
wych. Przydziały Ministerstwa dla War­
szawy będą w magazynach „Społem" spe­
cjalnie zabezpieczane, gdyż były wypadki 
rozdysponowywania ich dla innych odbior­
ców.

Zwrócona zostanie uwaga na przyśpie­
szenie uruchomienia młyna w Warszawie, 
następnie usprawnienie pracy piekarni i 
uruchomienie własnej rozlewni octu.

Zw. „Społem" otrzyma specjalną pomoc 
dla przyśpieszenia transportów, przezna­
czonych dla Warszawy i przyjmuje na sie­
bie obowiązek dopilnowania interesów sto­
licy w ściąganiu świadczeń rzeczowych. Bę­
dzie on nadto utrzymywał stałą łączność zVWarszawa będzie miała znowu swoją Filharmonią

Nowy sezon ooerowy i muzyczny w kraju
Na nowy sezon koncertowy Ministerstwo chodzie kraju. O stałe placówki operowe 

Kultury i Sztuki dokonało szeregu przesu- i pretendują: Kraków, * Katowice, Bytom*, 
nięć personalnych na czołowych stanowi- j Wrocław i Lignica, lecz wobec Szczupłości

Trudno o
stanowienie 
spraw.

Nowe prawo małżeńskie nie jest zresztą 
pomysłem nowatorskim. Jest jedynie 
skierowaniem tej ważnej sprawy na tory,

ie re­kami, skutymi na zawsze łańcuchem przepi- (Którymi już dawno toczyło się żyei 
sów prawnych, ale i w ©dniesi©Biu do ioh po-,i ^ ane we wszystkich kulturalnych pań­

stwach świata i na naszych ziemiach za­
chodnich. Że zdało ono już tam swój 
egzamin, o tym śwladc)v najlepiej wysoka 
moralność w stosunkach rodzinnych w 
Poznańskim i na Śląsku. Fakt ten ostatnio 
potwierdził publicznie światły pasterz ko-

tomstwa. Toteż ustawodawca polski wpro­
wadził instytucję rozwodów.

ROZWODY DOPUSZCZONE 
Odpowiedni przepis prawny głosi: „M&I- 

teństwo, które faktycznie się rerpait© i
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eostaSych 
wełnę miejsca

W 8 powiatach pomorskich zakończono 
akcję osadniczą

BYDGOSZCZ. W 3 powiatach waj. Fcmor- 
gKIego zakończano akcję osiedleńczą »a roli. Są 
to powiaty: Bydgoski, inowrocSaprsM, Sapolió- 

Chełmiński, Grudziądzki, Tuakoteki, Rypiń 
stel ora* Złotowski, Ogółem »aad»©sio 5.380 ro- 
tmn w liczbie *3.589 osób. w  samym tylko po- 
wioęde Złotowskim osiedlono 11.980 osób. W po- 

1£ powiatach woj. PomorslMogo są 
na 8.200 rchfeliJ. repatriantów.

Nowa uczelnia wyższa na Śląska
. CIESZYN. Bula 17 listopada e&byłń się w 

Cieszynie uroczysta manguraaja roka szkolne­
go w Wyższej Szkole Gospodarstwa Wiejskiego. 
J“st to jedyna na Śląsku szkoła Wiejska o ty­
lne uniwersyteckim.

81 sztuk bydła sprzedali z tramp&rki
Z polecenia Komisji Specjalnej dt wałki z 

nadużyciami zostali aresztowani funkejcnariti” 
sze M. O. w Grójcu* stiUco MieczyoSow i Krze­
miński Henryk oraz instruktorzy rolni — Gra­
bowski Tadeusz i Stankiewicz Witold.

Aresztowani otrzymali polecenie edtsanspor- 
towania 400 sztuk bydła. Na miejsce przezna­
czenia dostarczyli tylko 319 sztuk.

Ksiądz — polakożerca aresztowany 
w Nowym Targa

Na polecenie prokuratora Snoojuinego Są<*u 
Karnego w Krakowie władze beaplecsseństwa 
publicznego w Nowym Targu aresztowały las. 
tizsekama Fraodazfca Mosa, Słowaka, obywatela 
polskiego, proboszcza w Nowej Riałaj. Dtóa- 
Riinością swoją przyczynił się ©n &« usunięcia 
języlca polskiego z kościołów na ‘Spiszu, brał 
udział w niszczeniu polskich książek do nabo­
żeństwa pod pretekstem zbiórki dla Polaków

Nlemceeea. Ponadto gloryfikował armię nie- 
■sieoką cnemu dał wyraz w broszurze „Rok 
19i8 --  U39 na sewernom Spisi“  wydanej w 
tratyslawie w roku 1314 na pamiątkę rocznicy 
wderwania Spiszą od Polski.

Zamiast rehabiJffacji — obóz pracy
PŁOCK. W powiecie płockim wnioski reha 

Mutacyjne złożyło około 300 Volksdeutschów. 
W pierwszych dwóch dniach Sąd 
iS spraw. Przewód sądowy wykazał, 
wnioskodawcy podpisywali niemieckie listy' na­
rodowe z niskich pobudek materialnych, bądź 
to dla zachowania majątku, bądź też dla uzy­

skach w instytucjach muzycznych. Reorga­
nizacja orkiesty miejskiej w Warszawie i 
przekształcenie jej w „Filharmonię War­
szawską", znajduj.; się obecnie w' stadium 
prac organizacyjnych.

Na czele Opery Poznańskiej, odgrywają­
cej rolę opery reprezentacyjnej stanął dyr. 
Zygmunt Latoszewski, który placówkę tę 
prowadził grzęd wojną z dużym sukcesem 
artystycznym.
, Opróżnione przez dyr. Latoszewskieg<v 
stanowisko dyrektora Państwowej Filhar- 
monii w Krakowie objął znany kompozy­
tor Jan Maklakiewicz, z którym w charak­
terze dyrygentów współpracują: Walery 
Bierdiajew i Andrzej Panufnik.

Kierownictwo Filharmonii Łódzkiej za­
trzymuje nadal Zdzisław Górzyński.

Filharmonię śląską prowadzi jako dy­
rektor Jan Niwiński, przy współpracy ka- 
pelmistrzowskiej Anatola Zarubina.

Mniejsze orkiestry symfoniczne istnieją: 
w Lublinie (pod kierunkiem Z. Szczepań­
skiego), w Kielcach (kier. Marian Stroiń­
ski), oraz na Wybrzeżu, gdzie powołano do 
życia „Filharmonię Bałtycką"'. Dyrekcję 
tej_ placówki objął Zbigniew Turski, dyry- 

•guje Wodiczko.
W stadium studiów znajduje się sprawa 

placówek operowych na południowym za-

kadr artystycznych, utworzenie na tym te­
renie więcej . jak jednej placówki jest na 
rązie niewykonalne.

możliwe środki
i przewozu. Muszę stwierdzić, że akcja ta 

daje coraz lepsze rezultaty.
Ostatnie pytanie Panie Prezydencie:

— • Organizują się obecnie Rady Dzielnico» 
we. Jakie będą ich kompetencje i zakres
działania? .

— Na najbliższym posiedzeniu W.R.Nę 
zostanie zatwierdzony skład Dzielnicowych 
Rad Narodowych. Warszawa posiadać bę­
dzie 6 dzielnic o uprawnieniach starostw 
grodzkich. Urząd starosty będzie rwiąza- 

! ny obecnie z samorządem dzielnicowym, 
który odciąży Zarząd Miejski od spraw 
miejscowej dzielnicy i pozwoli przeprowa- 

; dzać szereg czynności szybciej i sprawniej, 
Starosta będzie, więc niejako burmistrzem 
dzielnicowym, a Rada organem Samorządu 
Dzielnicowego.

Każda Rada Dzielnicowa wyłoni 6 komi- 
syj: mieszkaniową, zaopatrzeniową, zdrowia 
i opieki społecznej, kultury i oświaty, pro­
dukcji i komunikacji miejscowej oraz ogól­
no-administracyjną. Komisje te będą współ 
pracowały i kontrolowały działalność po­
szczególnych sekcyj zarządu dzielnicowego.

Likwidacji ulegną Komitety Obywatel­
skie, które miały charakter doraźny i przej­
ściowy. Pomocniczym organem Samorządu 
Dzielnicowego będą zreorganizowane ko­
mitety domowe (kolonijne), obejmujące do­
my lub zespoły mniejszych domów, liczące 
od 500 — 1000 mieszkańców. Usunie to 
partykularyzm niektórych komitetów, któ­
re obejmowały często jedną lub kilka zale­
dwie rodzin, zamieszkałych w jednym ma­
łym domku.

Jednym z pierwszych zadań Samorządu 
Dzielnicowego będzie uporządkowanie 
spraw mieszkaniowych w oparciu o nowy 
dekret mieszkaniowy o publicznej gospo­
darce lokalami. Samorząd dbać będzie rów­
nież o usprawnienie sieci aprowizacyjnej 
dzielnicy — kończy swe wypowiedzi o ak­
tualnych zagadnieniach stolicy Preą. Toł­
wiński. (Sg)w ■

Mowę ośrodki kultury roboSnlszej na Pomorzu
Otwarcie Uniwersytetu Robotniczego w Bydgoszczy

którym m. xn.BYDGOSZCZ. Do Bydgoszczy przybyli i wygłosił przemówienie, w 
Premier Osóbka-Morawski i minister od- ■ powiedział:
.budowy inż. Kaczorowski aby wziąć udział „Już w-Manifeście PKWN postanowiono 
w' uroczystym otwarciu Uniwersytetu Ro- j dać przyszłej Polsee oświatę bezpłatną i 
botniczego i Robotniczego Domu Kultury, j dostępną dla wszystkich obywateli. Obecne 

Uniwersytet Robotniczy w Bydgoszczy * trudności niejednokrotnie nie pozwalają na 
uruchomiono jako pierwszy z 4 założonych j pełną realizację zamierzonego planu. Rząd 
na Pomorzu uniwersytetów robotniczych: ; jednakże nie odstępuje od powziętych za- 
w Toruniu, Inowrocławiu, Grudziądzu i Byd j miarów, to też uznaje w pełni działalność 
goszczy. Dotychczas zgłosiło się w Bydgo- ! pomocniczych instytutów naukowych, a 
szczy około 150 słuchaczy, rekrutujących się ■ przede wszystkim uniwersytetów robotni-
głównie ze sfer robotniczych. Grono profe­
sorskie obejmuje około 20 wykładowców z 
kuratorem okręgu szkolnego pomorskiego 
dr. Skopowskim na czele.

Przed otwarciem Uniwersytetu Robotni­
czego i Domu Kultury odbyło się zebranie 
aktywu wojewódzkiego PPS. z udziałem 
Premiera,

Na uroczystości otwarcia Uniwersytetu 
Robotniczego premier. Osóbka-Morawski

Przed procesem b. blskuoa
hitlerowca Spietta

dzU sie Ma,rlL  Spl,ett> ur°- i gdańskiego otrzymał ks. dr. Sawicki, jednako
chcdarion berlińskiego, preąy

czych".
Z kolei przemówił min. Kaczorowski b- 

mawiając zadania stworzenia kadr inteli­
gencji robotniczej.

Po wygłoszeniu przemówień inaugura­
cyjnych ^odbył się pierwszy wykład, goście 
zaś udali się do Robotniczego Domu Kultu­
ry, gdzie Premier dokonał uroczystego o- 
twarcia Domu.

chodzi on ze znanej hakatystyeznej rodziny, 
ojciec jego, Franciszek Splett, nauczyciel w 
Gdańsku, był przywódcą t.zw. Centrum Kato­
lickiego, ugrupowania politycznego o charakte­
rze wybitnie reakcyjnym i hakaty stycznym, 

rozpatrzył^ W roku 1935 Centrum Katolickie przeszło' na 
wszyscy : stronę hitleryzmu, a przywódcy jego wprost do 

N.S.D.A.P. (senator gdański — Wierciński, zdraj­
ca, b. sędzia polski).

Karol Splett ukończył seminarium duchowne
Skania lepszych warunków bytu. Wnioski re- j w Pelplinie; był najpierw wikarym ks. Maćków- 
habilitacyjme Sąd odrzucił i skazał wnioskodaw- -j skiego, znanego polakożercy, a następnie pro-' 
ców na „osadzenie w obozie przymusowej pracy, i boszczem w Oliwie. W r. 1933 po usunięciu 
pozbawienie praw publicznych i obywatelskich i przez hitlerowców biskupa 0 ‘Rourke, mianowa­
na zaw‘&e, a także na konfiskatę majątku i za- j ny został biskupem gdańskim, 
płacenie kosztów sądowych. Aresztowanie na- Początkowo po intromisji biskupa 0 ‘Rourke 
stąpiło na sali sądowej, i nominację Stolicy Apostolskiej na biskupa

denta Senatu Gdańskiego Greisera i przywód­
cy hitlerowców na terenie Gdańska Foerstera, 
nominacja ks. dr. Sawickiego została anulowa­
na, a biskupem gdańskim mianowany został 
hitlerowiec Karol-Maria Splett.

W grudniu 1939 reku po zajęciu już Gdańska 
przez Niemców ks. biskup gdański Splett — mila-

Szkoła im. Tad. Kościuszki
ku czci Stefana Żeromskiego

W 20-letnią rocznicę zgonu Stefana Że- 
romskiego odbył się dn. 20 bm. w Gimna­
zjum Kupieckim im. Tad. Kościuszki przy u l 
Krypskiej 31 porandk, poświęcony pamięci 
oraz twórczości wielkiego pisarza.

Zgromadzona młodzież wysłuchała prze­
mówień o życiu i twórczości Żeromskiego. 
Na zakończenie poranku zespół uczni nyski 

nowany zestal przez Rzym administratorem die- i wykonał szereg produkcji oraz re©/tacii z 
cezji che.mińskiej, co było niezgodne s prze- i utworów- nisarza pisami Konkoxdatu (art. IX) miedzy Polska a ! or0™ pisarza.
Stolicą Apostolską. Konkordat przewidywał, że i M . . . . .  , , ,
żadna diecezja polska nie mogła podlegać bi- j. wyróżnienie sposrod wykonawców ze«
skupc-wi, którego siedziba była poza granicami | społu uczniowskiego zasłużyła uczennica kl.

Jako biskup gdański i administrator diecezji ^  ^ a^p^ówria, która zarecytowała 
chełmińskiej Splett rozwijał działalność wrogą kilkanaście stron
Narodowi Polskiemu. (t) Pra‘c‘‘.

z pa-
, .Syzyf owych

SWESt

O P E R A  Z A  T R Z Y  G R O S Z E
Szaleństwo? -  Nie! Po prostu twórczy upór

— Brakowało nam tylko opery — po-« 
wiedzą z przekąsem sceptycy.— Same rui­
ny. Oprócz barów i sklepów jubilerskich 
prawie jeszcze nic nie odbudowano, a ci już 
się pchają z operą!

— Można sobie wyobrazić — dodadzą 
zgrzytliwcy i zawodowe ponurzaki —  ja ­
kie sumy pochłoną, a może już pochłonęły 
subwencje na tę operę! Bo przecież wia­
domo: każda szanująca się opera —  to 
przede wszystkim wielki, bezdenny deficyt.

Otóż, nie! Nie każda. Opera, która ci­
chutko wyrasta przy ul. Marszałkowskiej 

.8 jest operą szczególnego typu. Powojen­
nego, warszawskiego. Powstaje bez grosza 
subwencji. Na remont lokalu, o który przez 
8 miesięcy toczyły się homeryckie i próżne 
boje pomiędzy różnymi instytucjami, po- 

, ,  „  . , tt . . - życzają ze swoich wpływów bratnie Teatry
„Yołksgoralen aresztowani Miejskie. Trzydziestoosobowy zespół ak-

Na- P3}®08®*© prokuratora Są- torski, tyleż osobowa orkiestra i dwudzie- 
*ego w esato& U ^N cw ^S  S I S -  1 stośobowy chf r pracują na razie bez gro-

fciegaćury góralskiej w Rabce, Stanisława ł sza wynagrodzenia, w straszliwie zimnym
' lokalu (centralne ogrzewanie przeprowa­

dzane gospodarskim systemem jeszcze nie
Mula oraa kiiku iumych górali. Jak wiadomo, 
na terenie woj. krakowskiego Frank przy po­
mocy kilku sprzedawczyków góralskich stwo- 
rzę'! U w . komitet góralski z poszczególnymi de- iKPrtrar rui m.

gotowe). 
Rozgrzewa tych ludzi wspólna praea, I

wspólne umiłowanie i skromna wiara, że 
tworzą coś -pożytecznego. Ale cicho: posłu­
chajmy muzyki. Bo właśnie w powstającej 
Operze odbywa się próba. „Verbum Nobi- 
le" Moniuszki.

Orkiestra... ależ orkiestra brzmi jak or­
kiestra z prawdziwego zdarzenia! Akto­
rzy (tłoczą się zziębli na scenie, okutani w 
sfatygowane palta i wyszarzałe futerka)... 
ależ aktorzy śpiewają świeżymi głosami 
prawdziwych aktorów operowych! Traf 
sprawił, że wpadliśmy na moment, kiedy 
ze sceny-rozbrzmiewa „Szczęść Boże!". — 
Przyłączamy do tegoi swoje niewypowie­
dziane życzenia...

Podczas przerwy dzieli się dziennikarz 
z dyrektorem E. Poredą oraz kierownikiem 
przyszłej .Opery ob. Radwanem swoimi 
wątpliwościami. Wciąż nie może się wy­
zbyć obawy, że Opera — to zbyt wysokie 
progi na nasze nędzne, powojenne, war­
szawskie, bose nogi.

—  Dlaczego ? Dlaczego nie spróbować ? 
— słyszy w odpowiedzi. — Są aktorzy i chó­
rzyści z dawnej Opery warszawskiej. Ci 
ludzie, nie o Tzym tjąc na razie grosza 
pensji, od 2-ch mies.ęcy ściągają tu co­

dziennie na próby, często nawet spoza 
Warszawy (Grodzisk, Pruszków itd.).
Przygotowali już „Cyrulika Sewilskiego 
I marzą tylko o jednym: znowu grać, zno­
wu' śpiewać.-

Jest orkiestra, złożona częściowh z człon­
ków dawnej Filharmonii Warszawskiej, 
częściowo z członków dawnej Opery Warsz.

I jest we wszystkich tych ludziach szcze- 
ry zapał i upór. Więc dlaczego nie dać 
Warszawie, której młodzież nie pamięta 
lub nie wie nawet, co to jest aria, uwertu-

^— dlaczego nie dać Warszawie opery, 
którą posiadają Poznań. Kraków. Katowi­
ce?

—  Tak, ale przecież opera to strasznie 
skomplikowana machina. I kosztowna...

— _ Kosztowna,  ̂jak Pan widzi, nie jest.
Będzie może mniej licznie obsadzona, niż 
normalna, „dorosła" Opera. Ale nie brak 
jej będzie żadnejo z niezbędnych elemen­
tów.

— A balet? — pytam zdradziecko.
— Baletu nie będzie, bo też nie będzie­

my wystawiać oper, które tego wymagają^
Starczy innych. A co do kostiumów, deko- 
racyj itd. proszę pamiętać, że nowa Ope­
ra ma zaplecze gospodarcze w zespole Tea­
trów Miejskich. - #

W tej chwili na balkon wpadają dyry­
gent i kierownik muzyczny Olgierd Stra-1 ców i pracowników.

szyński. Pomimo że bez palta, ma wypieki 
na twarzy. Odblaski zakończonej przed 
chwilą próby. Z przejęciem opowiada o 
trudnościach (np. brak nut).

Trudności! Jedyna rzecz, której mamy 
dziś  ̂w Polsee pod dostatkiem, w oszała­
miającej po prostu obfitości. Ńa szczęście 
nie zbywa nam również na ludziach, którzy, 
się na nie porywają.

Nie więm, czy nowa Opera spełni w cało­
ści nasze nadzieje i ukoi tęsknotę za dobrą 
muzyką. Być może w pierwszej recenzji 
(otwarcie nastąpi za 10 — 14 dni) nie jed­
no trzeba jej będzie wytknąć. Ale ei ludzie 
w sfatygowanych paltach — ze sceny znów 
rozbrzmiewa muzyka, niosą się fale’ tonów 
z „Pajaców" Leoncavalla — i ci kierowni­
cy i inicjatorzy stojący obok dziennikarza 
na balkonie reprezentują w tej chwili rzecz 
najcenniejszą właśnie wśród ruin Warsza­
wy: ambicję, upór, zapał i wiarę.

Opera — właśnie dziś, właśnie tu — ęzy 
to nie nadmierna ambicja? Być może. Ale 
czy  przeniesienie stolicy cło Warszawy, 
spustoszonej ogniem i mieczem hitlerow­
skim, nie było nią również ?

Osobiście najbardziej mnie wzrusza to, 
że n®wa Opera Warszawska powstaje z ni­
czego. A raczej przeciwnie, z olbrzymiego 
kapitału .Z 3-ch symbolicznych groszy: M
wyrzeczenia, z uporu i z fantazji je j trwói |

ł



„Za zwrotem kosztów remonty
o d d a m  s k l e p  p r*ssf u i i o y u .«

Każda przechadzka po Marszałkowskiej j W rozmaitych cenach, W zależności od uli-| ków, Mimo to jednak cierpliwie (ciągle ie- 
i jej bocznicach między Dworcem Głównym ’ cy, od wielkości, czy urządzony lub nie. »<»*♦ nr7(,|’ ’e  ̂ Wandvdaff>m na właścicie-
a pi. Zbawiciela budzi w przechodniu skłó­
cone uczucia. Jest to mieszanina podziwu, 
zdziwienia i sentymentu. Podziwu dla coraz 
gwałtowniejszego tempa „odbudowy od par­
teru". Zdziwienia — z opłacalności pew­
nych, zdawałoby się, zbyt licznie zgrupowa­
nych, kategorii sklepów. Sentymentu — że 
Jednak Warszawa odzyskuje swoje oblicze, 
odbijające się w lustrzanych szybach wy­
staw, oblicze pełne wdzięku i kokieterii.

Warszawa w śródmieściu tętni już bujnym 
życiem. Ruiny wypalonych domów ożyły od 
dołu, od parteru. Cukiernie, bary, kwiaciar­
nie, sklepy z biżuterią, wykwintną męsko- 
damską galanterią. Wystawy barwne, gusto­
wne, przyciągające wzrok, no i,,. klienigłę.

Że ruch handlowy w warszawskim „city" 
przybiera, coraz większe nasilenie, że klienci 
są i kapują — świadczą najlepiej coraz rza­
dziej spotykane na ulicach wyrwy po daw­
nych spalonych sklepach. Zmysł kupiecki

I tu klienta zarzucają serią/pytań dwaj 
urzędnicy, siedzący przy jednym stole. — 
Wszystkie jednak pytania zdążają do naj­
ważniejszego — jaką sumą pieniędzy rozpo­
rządza kandydat?

A kandydat, któremu fantazja dopisuje, 
oświadcza z pewnością siebie: ,od 200 do 
239 tysięey". •

I oto rozczarowany spostrzega, że kwota 
ta, bynajmniej, nie wywołuje spodziewanego 
wrażenia,

— Owszem —- eświadezają mu — w tych 
granicach możemy c o ś  znaleźć,

— Jakto c o ś ? - -  pyta kandydat. Za ta* 
wielką ilość pieniędzy spodziewał się w do­
brym handlowym punkcie elegancko odnowio­
nego sklepu wraz z całkowitym urządzeniem.

Z urządzeniem? Najskromniejsze t rzą­
dzenie wraz z remontem wnętrza sklepo­
wego, bez żadnego zysku, po prostu za zwrot

warszawiaków kazał im wykorzystać każdą kosztów — musi wynieść pół miliona, a mo­
że nawet i nieco więcej.

KOMORNE -  TO DROBIAZG
Kto bierze te pieniądze?

Ledwie zdążył 'wypowiedzieć to pyiame

dziurę, każdy ząłomek w ruinach na mnożą­
ce się, jak grzyby po deszczu, lokale sklepo­
we

Aż strach bierze, gdy spojrzeć na owe 
paropięrtowe zgliszcza, przytłaczające swym
ciężarem pułapy przycupniętych przy ziemi kandydat, ą już wie: stracił całkowicie swą
klepów. Dla ludzi jednak, którzy wzrokiem 

swym nie sięgają zbyt wysoko, tą odbudowa 
parteru przysparza dodatkowych wzruszeń. 
Poza wrażeniami estetycznymi i doznaniami 
kulinarnymi, daje im złudzenie, że znikły 
już okrutne ślady wojennych zniszczeń.

PRAGNĘ OTWORZYĆ SKLEP
To, co zdołają zaobserwować przechodni 

—■ to jedynie zetvnętrzna strona zagadnienia 
sklepowego. Przechodnie widzą-najpierw u- 
wijających się z kielnią murarzy, a potem, 
po paru tygodniach, rozjarzone światłem 
wnętrza.

Ci, których interesuje sklep, nie jako ob-

dobrą opinię u informujących go urzędn;-

szcze jest przecież kandydatem na właścicie' 
la) zaczynają mu wyjaśniać swe „zawodowe 
tajemnice".

Okazuje się, że właściciele zburzonych, 
czy spalonych domów wchodzą w kontakt z 
przedsiębiorstwami budowlanymi. Przedsię­
biorstwa te na swój rachunek przeprowadza­
ją remont parterowych pomieszczeń. I po re­
moncie sprzedają je po owych „przystęp­
nych" cenach. ’ »
. Właściciel najczęściej wcale nie uczestni­
czy w zysku zę sprzedaży, łub w małym tyl­
ko stopniu. Natomiast otrzymuje komorne za 
podnajęty odremontowany sklep,

— A ile wynosi przeciętne komorne?
Oblicza urzędników wypogadzają się.
—  Komorne to drobiazg. Można go %vca!e 

nie brać w rachubę. Od tysiąca, najwyżej do 
dwóch tysięcy miesięcznie. Komorne za ten 
sklep na jednej z bocznic Marszałkowskiej 
(ów.z urządzeniem za „małe" pół miliona) 
wynosi wszystkiego 400 zł. miesięcznie.

Po uzyskaniu tych podstawowych informa- 
cyj, kandydatowi na właściciela sklepu nie 
pozostaje nie innego, jak obejrzeć lokale pod 
wskazanymi przez biuro adresami. I najważ­
niejsza — otrzymać uprawnienie na otwarcie 
sklepu.

Dalej więc, w drogę,,. (p)

W I E C H

Kanada, ludzie, kanada!
„Kanadaą dominium W. Bryt. obejmujące ]  skarpetka nam opadła i troki od kalesonów 

obszar na płn. od Si. Zj. Am. Pin. tworzy ,  wyleżli.
związek 9 prowincji iid. Ud." Tak twierdza | Bo był proszą panów w zeszlem tygodniu 
w swej encyklopedii po. Trzaska, Evert i } wypadek, że jakiś osobnik przydeptał sobie 
Michalski. Jeśli jednak idzie o p Marcelego troki i w ten.deseń
Miętusa i grono jego kolegów poświęcają­
cych swój drogi czas kapdhwi prywatnemu 
na ulicach i placach miasta Warszawy, io ich 
zdaniem „Kanadą" stanowić mogą równie do­
brze kosztele, automatyczne maszynki do 
skarpetek, używane książki, rury do piecy­
ków i t. p. przedmioty codziennego użytku-

—  Kanada ludzie. Kanada! —  woła wiel­
kim głosem wyżej wspomniany p. Miętus, 
trzymając w ręku drewniany model ludzkiej 
nogi, ubrany w wełnianą skarpetkę i nogaw­
kę odciętą najwidoczniej od wykwitnego 
dessous rhęskiego z  białego barchanu.

—  Więc chwiłeczkie uwagi panowie. Uj- 
mujem te daną maszynkie w prawą rękie, le­
wą bierzem za kalesony razem ze skarpetką 
i od dołu za-kla-da-my! Gotowe! Ska. petko 
przypięta na cement. Teraz możem szarpać, 
możem rwać ona nam się nie -ustąpi.

Taka noipćczesna maszynka do skarpetek 
kosztuje tylko dziesięć złotych, a lepsza jest 
od gumianych podwiązek tysiąc pięćset razy, 
bo nią tamuje krwi obiegu i nie wytwarza ży­
laków n  takżesamo nie ma prawa się od­
piąć. Znakiem tego my spokojnie możem 
wskakiwać na samochód w charakterze „łeb­
ka", czyli też do tramwaju, bez obawy, że

O d  nitki do gotow ego  w yrobu
O  surowiec dis spółdzielni bieliźniarskich

Puszczone w zawrotny ruch, obsługiwa­
ne fachową ręką robotnic maszyny dzie­
wiarskie przerzucają srebrną, lśniącą raić 

. z małych szpulek na walki i szpule alu- 
jaw żywotności i odradzania się miasta, lecz miniowe; Że zwojów nici nawiniętych na 
jaiio obiekt handlowy, źródło zarobków, mu- * szpule: jedwabnych, bawełnianych, argo- 
szą do sprawy tej podejść „od środka . Od nU) maszyny prządki .— przędą trykotinę 
tego remontowanego wśród wypalonych na damską bieliznę i bawełniane tkaniny.
ścian środka

,Sklep przy ulicy... za zwrotem kosztów 
remontu, oddam1. „Sklepów duży wybór po­
lecam1...

Tak mniej więcej brzmią ogłoszenia, po­
ją Tające się codziennie w rubryce „han­
dlowe” .

Nic prostszego zatem d)a kandydata na 
właściciela luksusowego sklepu wśród ruin, 
jak zapisać sobie parę adresów biur handlo­
wo-komisowych. I odbyć po nich wędrówkę. 
Większość owych biur mieści się zresztą 
również przy ruchliwszych ulicach śródmie­
ścia, ' ^

ZA fSHAhW‘ PÓŁ MILIONA...
Kandydata na właściciela sklepu przyjmu­

ją
fil.

w pierwszym, z. wybranyeh na chybił tra- 
biur, niezwykle uprzejmie.
- Sklep? Oczywiście, chętnie, do usług.

Na podłodze leży pełno różnobarwnych 
ścinków. Pracownice kroją piżamy, bluz­
ki, komplety bielizny z najrozmaitszych 
materiałów, Z krajalni droga prowadzi do 
szwalni, wypełnionej terkotem kilkudzie­
sięciu maszyn. Szyje się tu bieliznę męską, 
a na „overlokach" „skrętkach", „lamow- 
nśkach" powstają istne cuda damskiej 
konfekcji,

\$ ciągu miesiąca 8 maszyn dziewiar­
skich przerabia 1000 kg nitki jedwabnej i 
1000 kg bawełnianej i argonu, a maszyny 
srwalraiane produkują 30 tys. metrów tka­
niny, W ciągu dnia pracownice wykonać 
mogą 500 sztuk bielizny.

X
Tak to od nitki począwszy aż do goto­

wego wyrobu rozwija coraz intensywniej

S k s h u i f i a ć f d  e f f ia r
zbrodni niemieckich w Palmirach

ię eks- 
Palmiry

Staraniem Tymczasowego Komitetu 
Uczczenia Pamięci. Ofiar Zbrodni niemiec­
kich w Palmirach 25 listopada 1945 r. 
fnieclzicia) o godz, 11-ej odbędzie 
kumać ja ofiar z lasów kolo wsi 
(gm, Cząstków. pow warszawski).

Masowe" egzekucje na terenie dawnej 
prochowni w lasach palmśrskTh rozpo­
częły się już na jesieni 1939 r. Ustalono 
miejsca 24 grobów zbiorowych, w których 
snoczywają ciała pomordowanych, m. fc. 
marszałka Sejmu Rataja i naczelnego re­
duktora „Robotnika" czołowego działacza 
P Niedziałkowskiego

Zadaniem Tymczasowego Komitetu, w 
skład którego wchodzą przedstawiciele 

społeczeństwa, Minist crstwa

po czym 
cmentarz a -

Iowa na miejseń straceń, 
nastąpi poświęcenie nowego 
pomnika.

Dojazd — szosą Warszawa—Modlin, pa 
22 km przy wsi Łointia droga na lewo do 

; miejsca straceń. •
i X
j Tymczasowy Komitet Uczczenia Pamięci 
i Ofiar Zbrodni niemieckich w Palmirach 
i zawiadamia, że śpi. 26 b. m. (poniedziałek) 
rozpocznie się ekshumacja z mogiły zbio­
rowej. kryjącej szczątki ofiar .zamordowa­
nych w dc, 7, -8 i 9 marca 1941 r. (egzeku­
cja odwetowa po śmierci Igo Syma).

Rodzimy zainteresowane, pragnące za­
brać zwłoki swoilch bliskich, powinny w

swoją działalność ^największa w stolicy i 
okręgu warszawskim Spółdzielnia Pracy 
TekstyIno-Bieliźniarska „Sowa" (Polna 49)
Spółdzielnia ta istniejąca od niespełna ro­
ku zatrudnia w warsztatach około 100 pra- | mysłu) żadnego 
cowników fachowców (w tym większość j co pewien czas 
stanowią udziałowcy) i około 70-ciu cha­
łupników. Wyprodukowany towar prze­
znaczony jest w 40 proc. dla kwatermi­
strzostwa Wojska Polskiego, w 30 proc. 
dla Korpusu Bezpieczeństwa. Odbiorcą 
reszty towarów jest Łódzka Centrala Tek­
stylna. Nieznaczny zaledwie odsetek o- 
trzymują instytucje państwowe i komu­
nalne.

Doskonale zorganizowana spółdzielnia 
„Sowa" mogłaby zaopatrywać w artykuły 
bieiiźmarskie poważny procent mieszkań­
ców' stolicy, gdyby zdolność produkcyj­
na jej warsztatów była w pełni wykorzy­
stana. Przy obecnym składzie pracowni­
ków możnaby miesięcznie wyrabiać 10 
tysięcy kompletów bielizny. Są maszyny, 
są i ręce *do pracy i mogłoby ich być 
znacznie więcej, gdyż zarobki są niezgor­
sze, Przy stosowaniu ' stawek akoidc- 
'wych pracownica niewykwal ‘fik iwana,
praktykująca, zarabia przeciętnie tygo­
dniowo 350 złotych.. Płaca pracownity 
wykwalifikowanej sięga 2000 zł.

A tymczasem... Zdolność produkcyjna 
spółdzielni „Sowa" w dziale konfekcji 'wy­
korzystana jest w 70 proc,, a w Jz.ale 
dziewiarskim zaledwie w 25 proc. Pizy 
czyn tego stanu rzeczy naljźy szukać w 
braku surowca, a może w niewłaściwej, or- 
gafócacji jego rozdziału.

interesów firm ; prywatnych bronią Izby 
Rze?mąś!ak:że, fabryk państwowych —
Zjednoczenia Przemysłowe. Rozdzielnictwo 
surowca pomiędzy poszczególne spółidćl- 
nie miała przejąć na siebie Centrala Go­

spodarcza Spółdzielni Wytwórczych Pra­
cy. Dotąd Centrala ta nie otrzymała cd 
Departamentu Zaopatrzenia Przemysłu 
Spółdzielczego (przy Ministerstwie Pize- 

surowca Dostaje tvfko 
niewielkie ilości materiA- 

łów gotowych, z których spółdzielnie na 
jej zlecenie wykonują zamówienia, obec­
nie bieliznaane, dla ministerstw i instytu­
cji państwowych.

Stoją więc bezczynnie maszyny spół­
dzielni: „Ponowy"; „Domu Pracy , _ „So­
wy", pozbawiając pracy setki ludzi. A
tymczasem zdarza się, jak to np. niedaw­
no miało miejsce, że .jedna ẑ  furm prywat­
nych otrzymała przydział większy, od swej 
możliwości zużytkowania surowca, ze 
względu na brak m&Śzyn i Iudz..

Takie wypadki nie mogą mieć miejsca. 
Wykorzystanie pełnej zdolności produk­
cyjnej czekających na przydział surowca 
warsztatów spółdzielczych pozwoli dopie­
ro na racjonalne zaopatrzenie warszawia­
ków w odzież. (B-h

a śmiertelne ofiarę tram­
wajowego wypadku się został.

To nam nie zagraża o wiele mamy skar­
petką przypięte za pomocą nowoczesnych

I maszynek za jedyne 10 złotych.
Kanada, panowie, Kanada!

Ponieważ' znalem p. Miętusa z lat daw•  
nych jako poważnego przedstawiciela bran- 

'  ży kwiaciarskiej, po przywitaniu, zaryzyko­
wałem urótki wywiad.

—  Dlaczego to pan nazywa te maszynki 
„Kanadą", czy pochodzą z Ameryki?

—  Warszawiak jak pragnę zdrowia i ni& 
wie, że «Kanada to znaczy się traionek, 
rzadka cknzja, wybór, taniocha, wyjątkowość, 
jednem słowem...

—  Kanada.
—  0  właśnie. Ale iak między nami panu 

powiem, że ts maszynki to lipa nie „Kana­
da", tyfus wojenny, nie artykuł galanteryj­
ny, ale czemś trzeba handlować!

—  No dobrze, a dlaczego pan porzucił da­
wną swoją branżę?

■ -  Polityczne prześladowania mnie do te­
go zmusili.

—  Co pan mówi?
—  To co pan słyszy. Skoro jeżeli władza 

nie posiada samopoczucia roślinnego zapa­
chu i kwiaty uważa na równi z rzodkiewką, 
czyli tyi „nalęczakamy", nie miałem innego 
wyjścia. Rzodkiewki i pieczywo artykuł 
twardy moiryz się z niem z milicją ganiać i 
nic mu się nie sianie, a iżwiat rzecz druga, 
delikatnej obsługi wymaga i trząchania nia 
znosi, l/iszy towar pod kapotę schować moż­
na i chodu, a jak bym ja tak z narcyzamy na- 
przyklad zrobił, to co bym wyjął, szpinak z 
jajkiem psia jego nędza!

—  Teoprzytomniali. Nie widzisz co się robi? 
Gościa pod bajer bierzesz, a sam do mamra 
możesz wlecić, —  zawołał do pana Miętusa 
mimochodem jakiś kolega po fachu.

Mój rozmówca nie kończąc rozpoczętego 
zdania w kilku susach znalazł się po drugiej 
stron.. Za nim ruszyli hurmem inni „Kana­
dyjczycy". Z daleka nadciągał milicjant. Po 
chwili ktoś zawołał:

— Ajwaga. Przeszedł. Odwołuję alarm dla 
Ząbkowskiej ulicy!

—  Kanada, ludzie, Kanada,
Tylko żywo, bo deszcz pada! WIECH

Llstf ' gończe  sa zdrajcą
KRAKÓW. Prokurator Specjalnego Sądu 

Karnego w Krakowie rozesłał listy gończe 
za Henrykiem Szatkowskim, który podczas 
okupacji! idąc na rękę władzom niemieckim, 
działał na szkodę narodu polskiego Proku­
rator Specjalnego Sądu Karnego wzywa 
wszystkich znających miejsce pobytu Henry 

ka Szatkowskiego do zameldowania o tym 
najbliższym władzom sądowym lub organom 
i Bezpieczeństwa Publicznegp,

m zniknie z metryk nieślubnych dzieci
wprowadzeniu w życie nowych ustaw

miejscowego społeczeństwa, erstws * termhlłc zgłosić się na nuejsee ekshu-
Odbudowy Kraju, Zwłoki raz złożone na cm.entarzu-
Sztuki, oraz Polskiego Czerwonego Kr.y , J  -k . będą mogły już być powtór-

w  o t w . « «  * K o I Ł t  «t«a<  Si, b ,-
identyfikacji zwłok przez protokolantów 
PCK,, i złożenie szczątków bestialsko po­
mordowanych ofiar na cmentarzu-pomniku 
na miejscu. Projekt cmentarza opracowu 
je Wydział Muzeów i Pomników Marty­
rologii Polskiej przy Min.' Kultury j 
ki, pod kierownictwem pro!, inż. 
Romualda Gutta.

Uroczystości rozpocznie msza św po-

rpę ...... ....... .
(łzie podawać do wiadomości * publicznej 
r.a pośrednictwem prasy o terminie każ- 

3 j derazowego otwarcia mogli, co do któ­
rych znane są tarmmy egzekucji.

Sztu- | Bliższych informacji udziela Biuro In- 
areb. | formacyjne PCK, ul. Piusa XI Nr 24/26

rodziło się rocznie przed woj- 
50 tysięcy dzieci nieślubnych 

ponad 2 tysiące).
:a znacznie się pc-

W Polsce 
ną przeszło 
(w samej Warszawie 
Podczas wojny liczba 
większyfa.

Tę kategorię dzieci Krzywdziło dotąd za­
równo społeczeństwo- swą postawą wzglę­
dem nich, jak i ustawy, których przepisy 

[odmawiały im wręcz- prawa do normalnego 
1 życia. ..Ń- N." uwidocznione w metryce 
| było piętnem, towarzyszącym im przez ca- 
i łe życie.
, Przedwojenna statystyka poradni praw- 
inej Domu Ks, Bodueua wykazywały iż 
! 77% ojców nie chciało ponosić konsekwen- 
j ęjj swoich czynów i zapewnić bodaj utrzy- 

... . .  . , i mania swemu nieślubnemu dziecku. A art,
W powiecie rypińskim zlikwidowano^szaj- j 3()5 Kcdeksu Cywilnego Kr. Polskiego z
i NSZ, rekrutującą się _ b S  r. 1825 bronił interesów takich ojców, mó­

wiąc o zakazie- poszukiwania. ojcostwa.
Nowy projekt ustawy „o stosunkach ro­

d z ic ó w 'i  dzieci" idzie po linii korzystnych

L i k w i d u j e  b a n d y  
w pow. rypińskim

Dział Grobowniotwa 
w godz, 9—14. (B)

Szajka ma na sumieniu eńły szeróg napą 
dów na funkcjonariuszy milicji obywatel­
skiej oraz napadów rabunkowych na rolni­
ków na terenie powiatu rypińskiego, brod­
nickiego i wąbrzeskiego. Herszt bandy Jan 
Fursa zastrzelony został w czasie pościgu , . . .  , .  .
po mordzie rabunkowym, jakiego wraz ze j przyznanie matce prawa dochodzenia Op­
awą szajką dokonał na osobie oficera ra- j costwa na drodze sądowej, bez żądnycft 
dzieckiego w łesie przy szosie Gołub-Wą- ; ograniczeń, w wypadkach kiedy me moz-. w * 1 IM • 1____  _1__ 1, ? J______ i A ~ k tt *1 *1 1 Q 0.00 0̂

zmian cu^ dziecka nieślubnego Najwięk-*| czym nadaje dziscKU uiuę 
szą inOwacją orojektowanej ustawy jest

dni powszednie 1 brzeżno. Keszte bandy zlikwidowano w tych | na doprowadzić do f. zw. uznania dobro- 
' 'dniach. ! wolnego Nowy projekt przewiduje także

możność wniesienia powództwa & ustale­
nie ojcostwa (na podstawie dowodów, czy 
też domniemania) nawet po śmierci ojca.

W wypadkach niemożności stwierdzenia 
rzeczywistego ojcostwa, sąd będzie wyro­
kował indywidualnie w każdym rozpatry­
wanym wypadku, na pierwszym planie 
stawiając interes dziecka, którego sytuacja 
prawna i byt muszą być zabezpieczone. 
Nie tylko dobrowolne uznanie (zgodnie z 
projektem), ale — i przeprowadzone na 
drodze sądowej, nmsi dać dziecku prawo 
do nazwiska ojca i dc przywilejów, wyni­
kających z pokrewieństwa z rodziną ojca, 
takich, jakie przysługiwałyby dzieciom 
zrodzonym w legalnym małżeństwie.

Projekt dekretu „o aktach stanu cywil­
nego" (25 wrzesień 1945  ̂ r.) zajmuje się 
m. io, sytuacją dzieci rodziców nie*na- 
nych W takich wypadkach sąd, na skutek 
zgłoszenia władz administracyjnych, w po­
stępowaniu sądowym, ustalą okoliczność 
w jakich dziecko zostało znalezione, po

nazwisko i u-
stala imiona rodziców. Dane te wciągnię­
te zostają do aktu urodzenia dziecka.

Obecnie więc należałoby jak najprędzej 
nadać moc wykonawczą tym ustawom, 
zmierzającym do zasadniczej poprawy losu 
dzieci nieślubnych,

isssmmmmmM**

JACEK WOŁOWSKI

Z TAMTYCH DNI
(Kartki ze znalezionego rękopisu)

Dzień \v C2ervyone plakaty doniosły o rekordowej 
liczbie 200 rozstrzelanych) na rezydujące­
go w Krakowie ministra i generała SB. Po­
licji Krftgera Warszawa wydała wyrok 
śmleręi.

To było w lutym. .... .
_____ Luty się skończył, minął marzec; nadszedł

w odwet za zabicie.;, następujący polscy j kwiecień. Aż w drugi dzień Wielkiej Nocy 
zostający na żołdzie Londy- j ludzie, którzy przyjechali z Krakowa, jęli

W Warszawie szalał . terror _
dzień o świcie na słupach ogłoszeniowych, 
na murach domów, na parkanach przed­
mieść, źle ubrani ludzie, rozlepiali wielkie 
czerwone plakaty.

__ Zn przeciwdziałanie w dziele odbudo­
wy w Generalnym- Gubernatorstwie oraz

Więc. jak powiedziano, drugie podwórze j szywymi nazwiskami) , ze nigdy jednak nie 
na lewo, któreś tam piętro. Jest, Dzwonek. J brał on udziału w posiedzeniach t.zw. K^ą- 
Otwiera mała dziewczynka. W ręku trzy- j dur G.G., ani w innych oficjalnych uroczy- 
ma ' nadgryziony kawałek chlehą. Czy i stośdach, jak również nigdy nigdzie nie 
jest ..? Dziewczynka ma wielkie niebieskie ’ był fotografowany, przypuszczano, ze cno- 
oczy. Kiwa główką i mówi:N > dzi o jedną i tę samą osobę. W pierwszych

— To ja sobie teraz pójdę na lekcje. ; dniach marca rozpoznanie trybu pracy oraz 
Kładzie wyszarzały paltocik, dyga pięk- ■, tras, którymi jeździł po mieście starosta 

nie i wychodzi, zostawiając gościa, w przed-« Kruger, było przeprowadzone 
pokoju. Że w całym mieszkaniu nie* ma ni ' 1 wr*

zbrodniarze, pozostający 
nu i Moskwy; zostali wczoraj rozstrzelam.

Potem długie kolumny nązwisk. Czter­
dzieści, sto, sto pięćdziesiąt. A poniżej, pod 
kreska, nowe kolumny nazwisk z uwagę.
Wymienieni zbrodniarze, skazani prawo­
mocnym wyrokiem Sądu Policyjnego na ka­
rę śmierci, mogą zostać ułaskawieni, jeśli 
poniechane zostaną akty terroru, sabotażu 
i inne zbrodnicze wystąpienia przeciwko 
dziełu odbudowy w Generalnym Guberna­
torstwie. Wzywa się przeto ludność, by we 
własnym interesie przeciwdziałała aktom 
zbrodniczym, oddając winnych łub podej­
rzanych w ręce władz. Potem podpis: Pod- 
sekretąrs stanu do spraw bezpieczeństwa 
w w Rządzie G.G. Hriiger — generał SS
Policji, ‘ ,

Trzed plakatami gromadki łudzi. Osypa­
ni nrószęeym mokrym śniegiem — to prze­
cież luty 1948 roku — stoją, czytają nazwi­
ska, szukają najbliższych. Szukają wśród 
ro •■strzelanych wczoraj i wśród tych, któ­
rzy będą rozstrzelańj jutro lub dziś rano 
-•fKr.aii juz'wśród ruin Ghetta, czy na któ- 
wm ś z placów miasta. Nikogo nie zwodzą 
słowa — „mogą być ułaskawieni". Bo wła- 
dómo' -— w tej walce nie ma litości, i co­
dziennym salwom plutonów egzekucyjnych 
cgdzień odpowiadają echem strzały oddzfh- 
}ów wyrokowych polskich organizacyj pod* 
ziemnych. Więc tłoczą się przed plakatami,
mściwie zaciskając pięści. Ten i ów spoglą- . —-  ------- -« Ą j
da na podpis. Kruger... Kruger... i staci małego czerwonego samochodu pocz-

Któregoś tam dnia, lutowego (dnia tego i ty. W. porządku. Znać, że okazja uroczysta.

rozpowiadać, że w tym spokojnym do tej 
pory mieście istne trzęsienie ziemi. Zarzą­
dzono stan oblężenia, godzina policyjna do 
18-ej (była do 28-ej), rewizje, aresztowa­
nia. Dokonano tam na kogoś zamachu. Nie 
wiadomo jeszcze tylko na kogo.

A w dwa dni potem...
*

Pierwszy powielkanoeny dzień pracy. 
Lecz już o ósmej zjawia się w biurze gość. 
Prosi by o dziesiątej przyjść na Piusa rog 
Marszałkowskiej, Podaje numer domu i 
numer mieszkania. Zapamiętane? Tak. Po­
daje nazwisko właścicielki. Zapamiętane. 
Tak. Dzwonić dwa razy, pytać o... Dobrze. 
A o co chodzi?

Gość mile się uśmiecha, tak jak potrafi­
ły uśmiechać się w owych dniach dzielne 
dziewczyny, pełniące funkcje łączniczek — 
i mówi: Wrócili z Krakowa chłopcy, którzy 
rąbili Krugera. Będą składali sprawozdanie. 
Masz przyjść i posłuchać.

Więc przed dziesiątą jakiś tam powód, 
motywując^ wyjście z biura, i pustawą o 
tej porźe Marszałkowską (takie to były 
ezasy, le  w godzinach biurowych mało kto 
chodził po ulicach) na Piusa.

Wskazany dom jedna tylko posesja dzie­
li od zamaskowanych koszar plutonu żan­
darmerii, więc na chodnikach paru znanych 
z widzenia, nudzących się jak zwykle, szpi­
cli. Przed bramą natomiast nowość w po-

feogo, więc można przejrzeć jakiś stary al­
bum rodzinny, pooglądać obrazki na ścia­
nach, rozejrzeć się po kątach. Dwa skrom­
ne umeblowane pokoje, kuchnia. Drugiego 
wyjścia, niestety, nie ma. Szkoda... Bądź 
co bądź wyjątkowo piękna kolekcja zbierze 
się w tym mieszkaniu.

Lecz oto dzwonek. Raz — chwila nie­
przyjemnej pauzy — dwa. Serwus. Rozmo­
wa o tym, o owym. Znqw dzwonek. Ciekną 
pojedynczo w odstępach pięcio, dziesięcio- 
minutowych. Koło jedenastej są wszyscy, 
Można zacząć.

Ten który mówi — wielu widzi go po raz 
pierwszy — no! doprawdy nie wygląda na 
to co robi. Okrąglutki, rumiany, ma dobre 
niebieskie oczy, sumiaste jasne wąsy, poza 
tym sprawia wrażenie nieśmiałego.

A oto fragmenty sprawozdania, które u- 
tkwiły.w pamięci. Fragmenty, które rzecz 
prosta, niedokładnie i w małym tylko stop­
niu oświetlają przebieg przeprowadzonej 
wówczas akcji.

*
Likwidacja Krugera była dziełem specjal­

nego oddziału A.K. Po raz pierwszy postano 
wiono użyć do akeji bomb. Miały to być 
bomby uderzeniowe o wadze 1 kg. każda. W 
pewnym majątku pod Warszawą, gdzie 
mieściło się laboratorium, przystąpiono do 
ich produkcji, a jednpeześnie oddział kra­
kowski iA.K. otrzymał rozkaz przeprowa­
dzenia rozpoznania. Od razu natrafiło ono 
na duże trudności. Początkowo rozpoczęto 
inwigilować generała policji i SS. Kruge­
ra, pełniącego w Krakowie funkcję staro­
sty. Wiedziano co prawda, że istnieje pod­
sekretarz stanu, noszący ten sam pseudo­
nim (wszyscy nieomal żandarmi i gesta­
powcy. na terenie G.G. posługiwali się fał-

i przesłane
do Warszawy. Tymczasem zaszła niespo- 
dziewaiia okoliczność. Z okazji bytności 
Himmlera w Krakowie, Frank wydm na je-

i  tólrigo cześć bankiet na Zamku. Otóż jeden z 
usługujących tam kelnerów, członek Orga­
n iza c ji/ stwierdził, przeglądając kartki z 
nawiśkami biesiadników, iż w przyjęciu 
weźmie udział dwóch generałów Krugerów, 
jeden starosta, drugi podsekretarz stanu.
W ten sposób udało się uzyskać rysopis 
Krugera, oraz ustalić znaki rejestracyjne 
jego samochodu. ,

Teraz całą pracę inwigilacyjną rozpocząć 
należało na nowo. Było to przykre, tym 
bardzky, że już inwigilując starostę Kru­
gera, organizacja straciła paru ludzi, któ­
rzy. aresztowani umarli w śledztwie. Wre­
szcie wszystko było gotowe; Dzięki boha­
terstwu i poświęceniu dwóch pracowni­
ków telefonów, udało się r%wet włączyć do 
prywatnego kabla Krugera i podsłuchiwać 
przez pewien czas prowadzone przezeń roz­
mowy. Po paru dniach sprawa się jednak 
wydała, co obaj pracownicy telefonów 
przypłacili życiem. W każdym razie trasy 
przejazdu Krugera były ustalone, a garaż, 
gdzie boksował samochód, znajdował się 
pod stałą obserwacją.

Pod koniec marcjf wyznaczeni do akcji 
żołnierze (dwóch dci dzialanta bezpośreu- _
nieiro oraz dwóch*do ochrony), przybyli do ł przysłano do Polski dotychczasowego kata 
Krakowa. Termin zamachu ustalono na Jugosławii, trzydziestoletniego generała SS

dziła godzina dziesiąta. O kilkadziesiąt kro­
ków od młodych ludzi stało dwóch panów, 
gapiących się na przejeżdżające samocho­
dy. W pewnej chwili jeden z nich wyciągnął 
z kieszeni chusteczkę, rozwinął ją i wytarł 
no?, potem ukłonił się towarzyszowi, mach­
nął mu jeszcze kapeluszem na pożegnanie 
i wszedł na jezdnię. Uczynił to tak nie­
ostrożnie, że o mało nie wpadł pockjadący z 
wielka szybkością samochód. Szofer gwał­
townie zahamował, usiłując wyminąć nie­
ostrożnego pana,*Siedzący przy szoferze o- 
ficor ze złotą trupią czaszką na czarnym 
otoku czapki, ■wychylił się z samochodu, to 
samo uczynili oficerowie siedzący z tyłu* 
W tej chwili dwaj młodzi ludzie podbiegu 
i cisnęli bukiety w karoserię wozu. Nastą­
piły dwie eksplozje. Wśród szczątków7 ro­
zerwanego samochodu w Kałużach  ̂krwi le­
żały trupy szofera i dwóch oficerów. Trze­
ci - -  właśnie Kruger — straszliwie pora­
niony, jednak żył. Lecz już na miejscu z pi­
skiem hamulców7, zatrzymywał się towa­
rzyszący Krugerowi samochód ochrony. 
Gestapowcy poprze^ dym, który rozciągał 
się nad miejscem eksplozji otworzyli ogień 
z pistoletów maszynowych wzdłuż ulicy, 
inni wbiegli na chodnik, strzelając do prze­
chodniów. Zamachowcy, z których dwóch 
było rannych (jeden miał urwaną dłońL o- 
strzeiiwując, cofali się, przeszło dwieście 
metrów, po czym przez przechodnie bramy, 
już każdy z osobna, dostali się wszyscy, 
szczęśliwie na wyznaczony punkt zborny...

*  .
A oto epilog. Kruger po paromiesięcznej 

kuracji, w czasie której .amputowana mu 
rękę, przeniesiony został na szefa bezpie­
czeństwa do Jugosławii, a na jego miejsce

pierwszy dzień Wielkiej Nocy.
*

Tego dnia rano przechodnie, śpieszący 
do kościoła, mieli możność obserwować 
dwóch młodych ludzi z bukietami kwiatów 
owiniętych bibułką, którzy wolnym kro­
kiem wędrowali ul. Krakowską w górę mia­
sta. W pewnym miejscu zatrzymali się 
i rozpoczęli ożywioną rozmowę, Docho-

i policji Kutseherę. Sądnemu z nich ta za­
miana nie poszła na zdrowie.

W niecały miesiąc po przybyciu do Pol­
ski, Kutgchcra zńbity został w Warszawie 
przez harcerzy ze zgrupowania „Parasol". 
Krugera w dwa tygodnie po przybyciu do 
Jugosławii zastrzelili w Zagrzebiu party­
zanci.

To było w tamtych dniach.



Dsjtrąwitić ruch kołowy na moście
Umożliw ć tan!§ przeprawę

w okresie przejściowym muszą pojazdy kon­
ne z konieczności korzystać z mostu jedyne­
go, wysokowodnego. Jeżeli na moście tym 
powstawały zatory, trwające czasami ponad

Z chwilą zamknięcia mostu pontonowego, 
łączącego dwie najruchliwsze i gęsto zamie­
szkałe dzielnice Saską Kępę i Śródmieście, 
powstaje zagadnienie, którego nie rozwiąże 
zainstalowanie ponowne- mostu pontonowego 
przy ul. Ratuszowej.

W jaki mianowicie sposób rzesze piechu­
rów, które oglądać zwykliśmy na ęiośc e 
pontonowym płynące w obie strony do co­
dziennych zajęć, będą się obecnie komuni­
kować z obu brzegami? Dwie są możliwości — 
obie do jednoczesnego zastosowania: zwięk­
szyć częstotliwość tramwaju linii nr. 5 i uru­
chomić miejską komunikację wodną powy­
żej mostu Poniatowskiego, nie pozwalając na 
powrót do sytuacji sprzed paru miesięcy, 
kiedy to przeprawiający się, oprócz tracenia 
drogocennego czasu, musieli każdorazowo 
płacić 10-złotowy haracz, t

Z chwilą zamknięcia mostu pontonowego, komunikacji przymostowej

Surowica przeciwdyfterylowa za 140 zł.
Wznowiona ostatnio, kosztem wielkich j wyrobu amerykańskiego z nadrukiem na 

fcrysia ow przez Państwowy Instytut Hi- opakowaniu w języku angielskim wynosić

@ip] łóżek szpltslnysli iio repatriant̂ !
Zbyt wiele ciężarów przerzucono na ambulatoria PC K

W całokształcie opieki nad repatrianta­
mi poważną pozycję stanowi lecznictwo,

zbawionych stałej opieki lekarskiej chorych 
napływowych.

— Skierować do ambulatorium PCK — 
stało się jedynym środkiem zaradczym na 
wszelkie ,,bóle“ , mimo, że PCK przy swych

gieny, produkcja szczepionek i surowic, 
w szozególności surowicy błoniczej, po­
rwali wypuścić na rynek pewną ilość te­
go poszukiwanego środka leczniczego; 
*ym bardziej, że i zagranica pośpieszyła 
Polsce z pomocą. Nadeszły transporty 
surowic z ZSRR, Szwecji, a ostatnio 
UNRRA dostarczyła około 500 milionów 
jednostek surowicy błoniczej, która to 
ilość w warunkach przedwojennych wy­
starczyłaby na okres około 10 miesięcy.

Za pośrednictwem Naczelnej Izby Apte­
karskiej będą zaopatrzone w surowicę, 
fuż w najbliższych dniach, apteki publicz­
ne. Na skutek polecenia Naczelnej Izby 
Aptekarskiej ceny pobierane za surowice

go zmę, me do uniknięcia będą one i teraz., prowadzone przez Polski Czerwony Krzyż 
Przewidując tę sytuację,- Wydział Ruchu w szpitalach, sanatoriach i ambulatoriach.

Kołowego w porozumieniu z Milicją Ruchu Wstępujemy 3o jednego z najstarszych r  ̂ y_
wprowadza, w czasie najwyższego nasilenia na terenie Warsza wy anjulator.ów - przy- skromnych środkach’ nie może' w*” ambalato- 
ruchu następujące ograniczenia: od godz. 7 chodni PCK przy ul. Targowej 69, na wprost j riach o-oczyć chorych taką opieką, jakiej
rano do 8.30 i od godz. 15 do 17.30 nie będą dworca Wileńskiego. Niewielka ta pęzychod- ; wymagają.
przepuszczane pojazdy konne przez most wy- nia, tłumnie nawiedzana przez lulnoJć pra- i Na przeszkodzie temu staje przede wszy-
sokowodny. W pozostałych godzinach dla u- ską i napływową, jest niejako przekrojem ■ sikim brak leków. Dochodzi do tego, że w
nikąięcia zatorów należy wyzyskać dla ru- istniejących w dziedzinie lecznictwa PCK ------- J'— u -------ł-
chu w kierunku z Pragi do Warszawy ulicę stosunków, tym bardziej, że wszystkie am- 
Bednarską, a nie ul. Dobrą, która krzyżuje bulatoria tej instytucji pracują na tych sa- 
ruch ze ślimaka na ul. Karowej. mych zasadach.

Z swojej strony Wydział Dróg i Mostów j BRAK LEKÓW
winien zainteresować się stanem ulic, będą- Lokal czyściutki, lecz niezwykle ciasny, 
cych pod stałym „naciskiem nie słabnącej Wprost wierzyć się nie chce, jak w dwu po- 

---- , fasj bojach i kuchni mieści się 17 ordynujących
j lekarzy i felczer. Brak zlewu u wody bie- 
! źącej każe wodę magazynować w naczyniach 

na balkonie, a potrzebna jest ona ciąjle, co 
sprawia, że ustawicznie otwierany balkon 
zaziębia rozebranych pacjentów.

Dziennie przewija się po 120 chorych i 
więcej. Tu kierują repatriantów punkty 
dworcowe, milicja, instytucje spo eczn

będą za 1 flakon surowicy błoniczej 
po 20 tysięcy jednostek — zł 140; za 1 _________ , ____ ________ t __
f akon surowicy płoniozej (przeciw szkar- 'chorych, iub potrzebujących nagłej pomocy 
fatyme) po 9000 jednostek zł 14; 1 flakon ('chirurgicznej. Pobliskiego .szpitala, zajętego 
surowicy tężcowej po 1500 jednostek przez wojsko, nie udało się dotąd PCK od- 
d  U- (B). 1 zyskać, a byłaby to jedyna pomoc dła po-

nagłych wypadkach posyła się do najbliż­
szej apteki po lekarstwb, a cena jńgo ob­
ciąża nadmiernie-budżet ambulatoryjny i od­
bija się na uposażeniach i tak miernie wy­
nagradzanego personelu. Należy bowiem za­
znaczyć, że ambulatorium PCK utrzymuje 
6ię z opłat za porady (wiele porad dzieła 
się bezp atnie), i z tego utrzymuje lekarzy.

Dlaczego dary UNRRA dotąd nie trafiły, 
do tak ruchliwego punktu rozdawnictwa?

Wczoraj przez cały dzień przesiedział tu 
w kącie na krześle, dygocąc w gorączce 
(choroby nie rozpoznano, ale mógi być ro ‘ 
dur plamisty), inny repatriant, aż wreszcie 
wieczorem woźna odwiozła go dorożką (zno- 
wu koszt niewspółmierny do środków) aa 
punkt noclegowy przy ul. Krak.-Przedm. Ó2 
i tam mimo protestów miejscowego kierow­
nictwa „podrzuciła1*. Bo cóż było z nim 
zrobić?... c

Wśród powracających z obozów więk­
szość chorych to ciężkie przyppdki kiły, 
i gruźlicy rozpadowej. Mimo to lokuje się 
ich ze zdrowymi, ba — walczą o miejsca 
w domach noclegowych. Ambulatorium stać 
tylko na pierwszą, doraźną pomoc, na za-

Tu ściągają zresztą nie tylko chorzy, lecz łoźfenie opatrunku, zastrzyk, załagodzenie
i podopieczni PCK po przydział żywności 
i odzieży.

PO ODZIEŻ
Oto zgłasza się nędzarz - repatriant w po-, 

dartych spodniach. Drży z zimna, prosi o 
coś da okrycia. Nędza, nie podlegająca dy­
skusji... mimo to odzieży petent nie otrzy­
muje. Słyszymy, że to samo dzieje się i w 
pirdkcie na Saskiej Kępie, gdzie zarząd na- 
próżno stara się od dłuższego czasu o mały 
przydział dla najbardziej potrzebujących.

N ostryfikacja
z graniczny:h dyplomów lekarskich

Sprawa nostryfikacji zagranicznych dy­
plomów lekarskich jest w Min. Oświaty 
w toku załatwiania i w krótkim czasie 
będzie definitywnie uregulowana.

Do chwilli obecnej Ministerstwo Zdro­
wa wydaje jedynie w ramach dotychczas 
obowiązujących norm prawnych, tymcza­
sowe zezwolenia na wykonywanie prakty­
ki lekarskiej, przy czym Ministerstwo za* 
enacza, że dotychczas nikomu z absol­
wentów zagranicznych uniwersytetów nie 
odmówiono takiego zezwolenia, o ile nie 
było uzasadnionych wątpliwości, że petent 
w ogóle studia lekarskie ukończył.

Niepoprawni pijacy będą uprzątać śmieci
Na rozprawie sądu starościńskiego „Śródmieście"

Stary -— nie latami, lecz doświadczę- się nielegalnym handlem, szoferzy, ułatwia 
niem — sędzia objął referat karno-admi- fący „łebkom" komunikację, któż wresz
lustracyjny przy starostwie grodzkim War- * ~................................................
szawa-Śródmieście. W myśl art. 2 prawa
o wykroczeniach administracyjnych, wszy­
stkie starostwa grodzkie zorganizowały 
sądy starościńskie, w składzie jednego sę­
dziego i przez te sądy przewijają się dłu­
gie szeregi „grzeszników11. Na rozprawę, 
próctz oskarżonych, którzy prawie zawsze 
sprowadzani są na salę wprost z aresztu, 
powoływani są świadkowie; brak jest na­
tomiast adwokatów

Starostwo śródmiejsko-warszawskie, ja­
ko największe ' ze stołecznych (129.477 
mioszikańców na dz. 1.11. r. b.) wyławia w 
swych 6 komisariatach bogaty „asorty­
ment11 podsądnych. Właśnie oglądamy ich 
na sali: są to pijacy, paskarze, trudniący

cie? — 
się ich

Pijaków jest najwięcej. Zgarnia 
z warszawskiego bruku (dosłow­

nie!) nie tylko po fajerancie, ale i w go­
dzinach pracy.

Przedstawmy ich z imienia i nazwiska

Mażemy przeclieuió 5.000 ion żywności
Warszawa ma iuż nowoczesną chłodn ą

Tuż za nasypem kolejowym Unit obwodo- 
łWej, rzucony z ćaia od ul. Wolskiej, znajduje 
s.-ę szary budynek — ogromem swym i ca .ością 
aewnętrzn-ej fasady wyróżniający się spośród 
wokoło zniszczonych domów. To Chłodnia Wol­ska.

— Po pracach porządkowych i napra»wczv<5h, 
które rozpoczęliśmy już 23 stycznia rb. —obja­
śnia nam taż. Ajnenkiel —13 maja puściliśmy w 
yuch pierwszą sprężarką amoniakalną o wydaj­
ności 150.OHO kał./godz.

Od kltiksu tygodni, po sprawdzeniu wyremon­
towanych maszyn i zmontowaniu ich, cala chło­
dnia gotowa jest do przyjmowania towaru do 
przechowania.

DCtogitm korytarzem idziemy do komory ża­
rn ratalnej. Cicho rozwierają się drzwi uszczel­
niające. Z komory, której ściany są ..obrośnię­
te" białym mchem szronu, v#onie na nas mroź 
sae powietrze. Na specjalnych pólkach z rur 
leży poćwiartowane mięso.

— W komorze t e j m ó w i  ob. Nawara z Ra­
dy Zakadowęj — można zamrozić jednocześnie 
©k 38 ton mięsa. Do tej pory jednak nie wy­

korzystywaliśmy jej nawet w 50%, a przecież 
komór zamrażających posiadamy trzy.

Z piętra na piętro wędrujemy, oglądając ko­
mory do przechowy wania towarów. Komory 
di!a ryb, dla mięsa i* innych artykułów spożyw­
czych świecą, niestety, pustką. Gdzieniegdzie 
syiiko trochę towarów.

Chłodnia posiada 30 komór o powierzchni 
140 — ISO m. kw’. każda, w tym trzy o powie­
rzchni 450 m. kw. Zdolna ona jest pomieścić 
ogółem 5.000 ton artykułów spożywczych. Obe­
cnie w magazynach znajduje się tylko 1O0 ton 
towarów. Klientami Chłodni Wolskiej są na- 
razże S.P.B., „Osobtorg" i kilka jednostek woj­
skowych.

Co stoi na przeszkodzie do wykorzystania tej 
jedynej 'placówki w Warszawie? Nie jest chyba 
r.ą przeszkodą daleka odległość. Własna bocz­
nica umożliwia przecież bezpośrednią dostawę 
transportu. Opłaty za przechowanie nie sa wy­
górowane, wynoszą \txswiem 18 zł. ód 150 kg. za 
przechowan.ie w ciągu miesiąca, 30 zł. od za­
mrożenia 100 kg. mięsa. (as)

Sprawność i wydajność elektrowni
wymaga stałych kredytów na jej odbudowę

W planach odbudowy stolicy na jedno z piew 
*zych miejsc wysuwa się odbudowa Elektrowni 
/Warszawskiej. Słuszny był nacisk, jaki władze 
zarówno państwowe, jak i miejskie zaraz po 
wyzwoleniu stolicy położyły na szybkie uru­
chomienie^ tej placówki. .S.uszny więc będzie 
postulat zapewnienia i obecnie tej instytucji 
wszystkich możliwości do dalszej odbudowy jej 
urządzeń: wytwórni, sieci oświetleniowej ulic, 
•ieei zasilającej mieszkania i warsztaty pracy. • 

O tym, jak wykorzystano otrzymane w ostat­
nim półroczu kredyty, świadczą liczby odbior­
ców prądu. W dniu 1 Lipca rb. Elektrownia 
Warszawska posiadała 4.800 odbiorców, obecnie 
pod-da ich przeszło 53.000! Bonadtó zasila w 
>rąd okręg podstoCeczny (Rembertów, Prusz-

Zdajemy sobie siprawę z tego, te warunkiem 
sprawnej i szybkiej odbudowy kraju jest nic 
tylko racjonalnej ale też i oszczędne dyspono­
wanie kredytami, przeznaczonymi na ten cel

może to na przyszłość zniechęci ich do 
opilstwa.

„ZA OBRAZF. MILICJANTA 
NA SŁUŻBIE"

Lakoniczny raport: „ukarany za pijań­
stwo i uderzenie w twarz milicjanta na 
służbie11 nie oddaje wszystkich detali 
awantury, jakiej dopuścił się zecer, Jan 
Urbanek. 5.000 zł grzywny zapłacił bez 
słowa skargi

Za nim idą czterej pracownicy SPB: u- 
bzędrYtk Romuald Krysiak (Czorniewi- 
cka 2) — 2.000 zł grzywny, technik Ed­
ward Zbikowski (Runów — wieś) — 3.000 
zł grzywny, robotnicy Józef Rosłaniec 
(Pńrkowa 10) i Zdzisław Karozmarek
fadres ten sam) — po 10C0 zł grzywr” 
Wszyscy za dpilstwo, wywoływanie zb:c - 
/owi&k i zakłócanie porządku publiczne* 
go.

1 co najciekawsze „paaiowlc11 ci, mimo 
Wypitych butelek, mają jeszcze tyle pie­
niędzy w kieszeni, że z szerokim gestem 
rzucają ńa siół swe tysiączłotówki. Czy 
nie wartoby się zastanowić, jaką drogą jfe 
zdobyli, czy skromne pensje starczają na 
tego rodzaju „wydatki"?

ZA HANDEL BIMBREM
Antoni Majcher z Powsina gm. Wilanów 

na gorsze wykroczenie na sumieniu, bo 
nietyllko sam pije, ale i handluje bimbrem, 
za co siedzi w areszcie od 5 dni. Antoni 
Pączkiewicz, właściciel sklepu przy ul. 
Marszałkowskiej, płaci aż 22.000 zł grzy­
wny za brak ce*. na artykułach spożyw­
czych, paskarstwo, oraz sprzedaż wódki 
bez koncesji.

Jest i niewiasta — Sabina Michałka 
(Chmielna 104). Ta z bólem serca wycią­
ga 5.500 zł grzywny za samowolne obniże­
nie ilości wypiekanego chłeba i wydawa­

nych cen za dania restauracyjne, o prze­
kupywanie kontrolerów w sklepach spo­
żywczych i wędliniarniadh Przestępstwa 
się mnożą, mimo wysokich kar U5.000 z\
i więcej), tak jak mnożą się wypadki pi­
jaństwa, 1 Do aresztu trafiają nawet 14-let- 
ni chłopcy, nałogowi alkoholicy.

Niepoprawnych starostwo zamierza przy 
musowo zatrudnić przy uprzątaniu śmieć: 
Pomysł — godny naśladowania we wszyst­
kich starostwach stolicy!

Pijak, chcąc nie chcąc, stanie się poży­
tecznym członkiem społeczeństwa. Cet.

maścią dokuczliwego wyprysku skóry (skut­
kiem awitaminozy). Niedożywionych, cięż­
ko chorych ambulatorium nie ma gdzie lo­
kować. ;

Tę lukę organizacyjną, to jest brak do- 
l statecznej liczby łóżek szpitalnych dla cho- 
j rych repatriantów, winien cc prędzej wy­
pełnij PCK lub państwowe władze sanitar­
ne, .aby tak pożytecznie pracujące ambula­
toria nie stały się przysłowiowym plaster­
kiem na niezagojoną ranę. , (wr)

ODSŁONIĘCIE TABLIC POLEGŁYCH 
W  SZPITALU DZIECIĄTKA JEZUS

W dn. 18-yrn ben -odbyła się podniosła uro­
czystość w szpitalu Dzieciątka Jezus przy ui. 
Oczki, odsłonięcia tablic poległych na posterun- 
ku pracowników szpitala w ciągu 6 Lat okupac i.

Podozas bombardowania i pożaru szpitala w 
1939 r. zginęło, ratując chorych, 6 lekarzy l fel­
czer, l student medycyny, 19 sióstr miłosier­
dzia, 25 pracowników szpitala. Polegli w cza­
sie okupacji niemieckiej 1949—1944 r — 1 ksiądz, 
22 lekarzy, 2 studentów medycyny, 1 siostra 
miłosierdzia, 3 pracowników szpitala. W cza­
sie powstania: 5 lekarzy, 2 studentów medvcv- 
ny, l pielęgniarka społeczna, 13 innych praco­
wników,, ponadto od bomb i pocisków zginę jo 
na terenie szpitala 255 chorych.

Kierownik sekcji szpitalnictwa, dr. Pacho*, 
podziękował obecnym przedstawicielom Amba­
sady Szwedzkiej za dary dla szpitala. Sprzę­
tem szwedzkim został częściowo wyposażony 
nowootwarty oddział wewnętrzny na 30 łóżek, 
pozostający pod kięrownictwem doc. d-ra Bier­nackiego.

W uroczystości wziął udział świat naukowy 
i Lekarski stolicy, pracownicy Służby Zdrowa 
l rodzony poległych (wr)

B e z w z g l ę d n a  w a l k a
ze złodz eiemi kolejowymi

Wiemy, że ograniczenia w przydzielaniu kre- ; pie sklepom rozdzielczym pieczywa, 
dytów na odbudowę stolicy ostatnio wzrosły, j .  - nn*Vr,V

me
wskutek rzucenia dużych rezerw kapitału pań 
stwowego na zagospodarowanie terenów oazy 
skanych.

nadającego się do spożycia.
OSKARŻONY — INWALID/

Celem podniesienia bezpieczeństwa trans 
portów kolejowych S.O.K otrzymała nowe 
zaostrzone pnzepisy dotyczące prawa u- 
życia broni przeciwko złodziejom mienia 
kolejowego.,

Nowe przepisy przewidują, że S.O.K. ma 
prawo użycia broni:

w celu odparcia niebezpiecznego napadu 
na strażnika po jednorazowym ostrzeżeniu 
(stój), ̂  a gdy na ’ to nie ma czasu, wolno 
użyć bronknawet bez ostrzeżenia, 

w razie napadu nA mienie kolejowe lub 
powierzone koleii wolno użyć broni po 
trzykrotnym ostrzeżeniu (stój), 

w celu udaremnienia ucieczki niebezpie­
cznego przestępcy schwytanego na gorą­
cym uczynku (kradzież), wolno użyć broni 
po jednorazowym ostrzeżeniu z zagroźe-

P*>niem strzelania (stój bo strzelam) 
jednym strzale ostrzegawczym,

w razie napadu na pociąg będący w 
biegu wolno użyć broni do przestępcy po 
dwukrotnym wystrzale w powietrze.

, X
Te przepisy powinny być rozszerzone 

również na konwojentów innych transpor 
i -v, a w szczególności „Społem” Ostatnio 
np, miało miejsce kSIka wypadków cięż­
kiego poranienia i pobicia konwojenfó-,- 
. Społem11 w trakcie wykonywania przez 
nich obowiązków służbowych, polegają­
cych na ochronie transportu towarów 
kontyngentowych. Zdarza się często, że 
konwojenci staczać muszą formalne walki 
z napastnikami. (t).

Kronika sportowa
Cóz na to władze piłkarskie? Pana ty cy KS Łodzi. Koszykówka panów nie odstała

„Brzezinka w Krasowie na Śląsku w meczu powierzana żadnemu z nUrrMAnr 
o mistrzostwo klasy C, dopuścili się niezwykłej
awantury.. W „Gazecie Ludowej" czytamy: , Sę­
dziego pobito do krwi i zdemolowano mieszka­
nie. Tłum stratował 5 morgów obsianych ży­
tem, wyrwał drzwi z mieszkania sędziego, u- 
kradl zegarek i papiery wartościowe. Sędzia 
znajduje się w szpitalu i stan jego zdrowia' bu­
dzi poważne obawy".

Od pięści, zdziczenie, kradzież i krew, KS 
,,Brzezinka" wychowuje swych członków nie 
po sportowemu. Tylko surowy wyrok sadu. rcz- 
.wiązanie klubu, zamknięcie , boiska — może u- 

' krócić niedozwolone harce na boiskach, 
j „Legia" wyjeżdża do Radomia. W Aniu 25

Ograniczenia te jednak nie mogą mieć miej-; Wśród oskarżonych widzimy 95 .proc. | wai szawsika „Legia" rozegra me-cz pukar-

prąd
ków).

Odatnio tempo prac oidlbudowy Elektrowni
©Legio znacznemu zahamowaniu. Przyczyną te­
go jęst nieregularny doplyiw kredy ów oraz ich 
zmniejszenie, które np. w ostatnim kwartale 
rb. sięgają 38% sum zapotrzebowanych.

ZWIĘKSZONE PREMIE 
DLA PLANTATORÓW TYTONIU 

K O M U N I K A T  
DYREKCJI POLSKIEGO MONOPOLU 

TYTONIOWEGO
W dniu 26 października b. r. zapadła bardzo

decyzja Korni tą u Ekonomicznego' Pre- 
Yuan Rady Mżnisttrów w zakresie taryfy wy-

sca w stosunku do odbudowy Elektrowni War. 
szewski ej.. Z regularnym bowiem dostarczaniem 
prądu obok szeregu instytucji państwowych, 
miejskich i szpitali, jest także związany prze­
mysł stołeczny. Wiele warsztatów przemysło­
wych (drobnych) nie może. być uruchomionych 
z braku siły. Spo-ro już "czynnych przerywa 
swą pracę na skutek nieregularnej dostawy 
prądu

Druga bolączka Elektrowni — to dostawa, jak 
juiż*' informowaliśmy, nieodpowiedniego ga unteu 

. węgla. Powoduje to przede wszystkim zimniej- 
f gzen-ie wydajności kotłów parowych sięgające 
! blisko 40%. Nadto przyczynia s!ę — Wrkuiek 

„szlakowania" rusztów---do szybszego zużycia 
! pieców kotłowych.
| Zużycie prądu w związku z nadchodzącą zi­
mą stale — rzecz prosta — wzrasta. Przekracza 
ono nawet obecnie produkcję elektrowni. Sku­
tek jest ten, iż zmuszona jest ona, w godzinach 
największego nasilenia, wyłączać całe dzielnice 
Wynikłe stąd straty są obustronne i znaczne 
i wywołują żywe niezadowolenie ludności.

Usunięcie tych bolączek może nastąpić jedy­
nie przez regularny dopływ kredy1 Ów, zapo­
trzebowanych na dokończenie odbudowy ele­
ktrowni i urządzeń sieciowych. (as)

ki uo-wej krajowego surowca ze zbioru 1905 roku.
Na skutek usilnych starań Związku Plant oto- j 

rów Tytoniu podwyższenia cen wykopowych j 
krajowego surowca tytoniowego do norm, za- •
bezpieczającyoh opłacalność uprawy tytoniu w «  P O M O T  i>T *
kralu, Ministerstwo Skarbu zdecydowało wpro- ”  r  U i iw i, b Ł A
wadzić zmianę w obowiązującym Rozporiąidze- ZDEMOBILIZOWANYCH ŻOŁNIERZY 
» .u  Mto.stra Srarbu z dnia 21 czerwca 1945 r. | Brak dostatecznych funduszów opóźnia zor- 
o normach szacunku i cenach wykupu krajowe- ga,nłzo,wa,nj e domów noclegowych, akcji wareite 
*o surowca ty.onowsgo w zakresie ilości i ja- towych i punktów dożywiania dia. żołnierzy 
kości premii towarów przemyo.owyca, przyzna- | '  ,vil,_ * nvtJh
nych‘ plantatorom tytoniu ja dokonaną odstawę 
surowca tytoniowego. Na posiedzeniu w pniu ! 
#6 października b.r. Końaitet Ekonom.czny Pra- > 
Ky diuna Rady Ministrów wniosek ten uchwalił. !

Dotychczas wynosił przydział premii towa­
rów przemysłowych jaki każdy z plinta to rów 
tytoniu, który dokonał całkowitej dostawy su-i 
rowoa tytoniowego miał, prawo uzyskać po ce-I 
nach sztywnych za każde pełne 230 zł. uzyska- , 
re j naueiności za dokonaną odstawę surowca: ; 
L ratr materiału włókienniczego, 0,5 kg1 cukru, i 
f  tog nafty, 2 kg sółi, 2 kg żelaza, 100 sobuk pa- j 
p erosów ustri kowych albo 50 sztok papierosów 
o£>zurónikowych oraz 10 pudelek zapałek.

W myśl uchwalonej noweli uzyskają (Manta- j 
tor.y tytoniu, którzy dostarczą Polskiemu Mo-1 
Dopolowi Ty .omowemu całkowity zbiór suro w -. 
ca, już za każde 100 zł. osiągniętej należności ( 
ca dostawę jedną jednostkę premiową, wartości j 
przewyższającej o — 30 procent wartości poprze- i 

oh premii według cen rynkowych.
Nowa jednostka premiowa składać się będzie 

S 1,5 kg cukru,' 2 tog soli, 10 pudelek zapałek 
oraz 100,sztuk papierosów b&zus .rakowych lub 
COD sztok papierosów ustnikowych

M mo zachowania bez zmian' cen wyfcupo- ’ 
wy oh powyższa zmiana przydziału towarów ;• 
premiowych pod wuj a dotychczasowe korzyści 1 
plantatorów tytoniu tak z punk,u widzenia po- 
wlcikszenia o 105 procent ilości przyznanych I 
premii, jak t zamiany towarów mniej na wię- J 
«ej wartościowe.

Ponieważ do otrzymania premii uprawnieni 
•ą tylko ci z plantatorów tytoniu, którzy do­
starcza Polskiemu Monopolowi Tytoniowemu 
całkowity zbiór surowca tytoniowego, — po­
wyższe polepszenie zapłaty za dostarczony 'su­
rowiec tytoniowy wybitnie wpłynie na zwięk­
szenie sic dotychczasowych dostaw ze strony 
ttanóatorow tytoniu. K 695-1

zdemobi li zowanych.
To* i i *warzystwo Przyjaciół Żołnierza (Żurawia 

1, m. 3). apeluje o pomoc społeczeństwa. Wszel­
kie ofiary, składane na pomoc dła zdemobili­
zowanych żołnierzy przyjmuje sekretariat To­
warzystwa w godz. od. 10-ej do 12-ej i od 18-ej 
do 19-ej. (B)

, , „  . , . . . .  . .Ł , —  mistrzem podokręgu siedleckiego i ra-
TOwalitpę  ̂ Dąbrowskiego, który zorgamżo- ; domskiego — Klubem Sportowym „Radomiak". 
wał przy ul. Wspólirei hazardową grę w Pierwszy występ drużyny wojskowej w Ra- 
. baczka" i oslcubywał z grosza 'naiwnych. , dom^  budzi wiel&ie ^interesowanie, 
n '■ v Zimowe mistrzostwa Polski PZPR. Walne z«-Dostoł ^tydz.cn ares-tti 1 100 zt grzywny, branie p0lg&;e!g.0 związku Piłki Ręcznej uch wa­
za to jego wspólnik, uonstuł płaci iysią- lito zorgantzowaić. zimowe mistrzostwa Polski. 
czek. '  ' 1 Siatkówka pań odbędzie się w Lublinie, siat-

_  • , , ' . , , ; kówka panów w Warszawie, natomiast mistrzo-
Duźo jest spraw o pobieranie nadmier- et w a w piłce koszykowej- pań odbędą się w 

: ^ ........^  .......... ......................
Łśjgśęg d o  S Ł e d a h C iii

Dlaczego Wrocław nie zmienia nazw ulic?
*

Przed kilku dniami wróciłem z,Wrocławia, ! dawia przywróci (nie przemianuje) pozosta 
dokąd jeździłem w służbowych sprawach. | tym ulicom tego miasta nazwy polskie, aby 
Uderzył mnie we Wrocławiu nieprzyjemnie przybysz z dalekiej stolicy widział od razu,
fakt, że większość ulic zachowała w tym mie 
ście nadal niemieckie nazw  ̂ (Np Moltkestr., 
Wilhelmstr. i t. d.). Kilka ulic otrzymało 
już wprawdzie nazwy polskie, lecz pozosta­
łe napisy nadają niepotrzebnie miastu 
piętno niemieckie. Ufam, że miarodajne cz/n 
niki zajmą się tą sprawą i Wrocław otrzyma 
wreszcie polskie nazwy dla wszystkich swoich 
ulic. Mamy tylu sławnych i zasłużonych Po­
laków, których możnaby w ten sposób ucz­
cić.

Józef Jabłoński
Warszawa

/  my wierzymy, że Zarząd Miejski m. Wro

że przyjeżdża do swego, polskiego miasta
(Red.)

powierzona żadnemu z okręgów.
Boks w RKS „Sarmata” . RKS „Sarmata" zor­

ganizował sekcję bokserską. Treningi odbywa 
jią się w pon., środy i pią.ki od godz. 16 30 v 
sali RKS „Sarmata", Młynarska Z. Zapisy na 
miejscu. (R)

W I D O W I S K A
T E A T R Y

Teatr Powszechny (Zamojskiego 20) t — dziś 
o 16 „Macierzyństwo Pa«kuy Jadzi", komedia w 
3-ch aktach z epilogiem W. SBiwiny,

Teatr Mały (Marszałkowska 81): — dziś o 18 
„Obcym wstęp wzbroniony“ , reportaż scenicz­
ny H. Buczyńskiej.

IJraski Teatr Rewii (Zygmumtowska 8): — Dziś 
wesoła rewia p.t „Liga i Figa", z udziałem 
Zmiehorpwcitoiej, Piotrowskiej, Górzyńskiej. Le­
wandowskiej, Polatoówny, Kopfówmy, G?sow-- 
skiej oraz Piotrowskiego, Daoia, Kozarnkiewi- 
cza. Młynarczyka. Chomentowskiego i in. Or­
kiestrą dyryguje dyr. St Nawrot, przy forte­
pianie prof. W. Kasztelan.

Teatr Comoedia (Szwedzka %/)•. — codziennie
0 godz. 18 „Królowa Przedmieścia", wodewil w
1 aktach ze śpiewami i tańcami.

fi N A
„Atlantic'4 * * * * * * * (Chmielna \33): „Iwan Groźny' i 

aktualności. Poez. seansów: 14.30, 16.30, 18 30; w 
niedziele i święta: 12.30, 14.35, 16.35, 18.30.

„Polonia" (Marszałkowska 56): „Iwan Groźny" 
i aktualności. Po-cz. seansów: 15.30, 17.30, 19 39; 
w niedzielę i święta: 13.35, 15.30, 17.30, 19.35.

„Tęcza" -(Żoliborz, Suzina 4): „Ona broni oj­
czyzny" i aktualności. Pocz. seansów: 15, 17, 19; 
w niedziele i świę a: 13, 13, 17, 19.'

„SyTena" (Praga, Inżynierska 4): „Kurhan 
Małachowski" i aktualności. Pocz. seansów: 13, 
17, 19; w niedzielę i święta: 13, 15, 17, 19.

© e f f a r © f f i / # e € # 3 r #  B ł e t i s a f a c t i

Dn 20.IX.39 r. podczas przejścia e Puszczy Kampinoskiej do Warszawy rgi-nął 
śmierefią harcerza -  bohatera s fP.

PODHAifCMISTJSZ
J E R Z Y  G R Ą D Z K I

* PPOR. 7 PUŁKU STRZ. KON. WLKP.
Po ekshumacji- dn 24 b. m. o go^z. 11 w kościele &w. Józefata, miasteczko Powązki, 
odbędzie się Msza św. oraz złożenie zwłok do grobu na cmentarzu wojskowym, o czym 
zawiadamiają Maiku 1 Ojczym.

Na pogrzeb dn. 24 odjadzie samochód z ul. Wiejskiej 17 o godz. 10 rano. 15372-1 ł

Ob. Erdelli. — W sprawie słusznej uwagi Pa­
ni powołujemy się na umieszczony jednocześnie
w t&to.-eóe numeru - artykuł.

T. K„ lokator z Wroniej. — Jeśli dom stanowi 
wfłasno&ć prywatną, otbowiezuje nadal komorne 
w wysokości z IX  1SG9 r. Sprawa ta ma być 
w najbliższym czasie uregulowana specjalnymi 
przepisami

Stały czytelnik z Grochowa. — Prenumerata 
za listopad pozostała w nie zmienionej wysoko­
ści. Nowe warunki prenumeraty będą ogłoszo­
ne. Prosimy nie płacić więcej.

Obserwator. — Spostrzeżenie słuszne — inter­
weniujemy.

Ob, Lemeszko. — Pisze Pan o osobach naro­
dowości ukraińskiej i białoruskiej, które w o- 
kresie okupacji należały do uznanych przez 
Niemców Komitetów narodowościowych. Otóż 
stoimy na stanowisku, te niedopuszczalne są w 
stosunku do nich jakiekolwiek nieuzasadnione 
ozy samowolne represje,, specjalnie zaś prześla­
dowanie dzieci. Ponieważ jednali doświadcze­
nie uczy, że większość tych ludzi bądź współ­
pracowała, bądź sympatyzowała z okupantem, 
zrozumiałym staje się fakt nieufności społec-eń.. 
siwa polskiego w stosunku do nich i płynąca 
stad konieczność przeprowadzenia między ni­

mi selekcji na osoby, mające łączność z oku­
pantem i ludzi, całkowicie tego zarzutu wol­
nych- Najlepszym rozwiązaniem tej sprawy wy­
daje się ew. wyjazd wymienionych osób do 
Republik Radzieckich, właściwych dla ich na­
rodowości.

Zw. Zaw. Prac. Administracji__ Ze wzglę­
du na trwające jeszcze dochodzenie, zasniesCi* 
nie możemy.

W pierwszą bolesną rocznicę tragicznej 
śmierci 
Ś. f  P.

Marii
K asprzaków rty

odbędzie się 24 listopada r. b. o godz. 15-cj 
w kościele O. O. Karmelitów, Msza św. za 
spokój Jej duszy, o czym zawiadamiają 

Rodzice, siostra, brat, bratowa 1 
11761-1_______________ i szwagier.

S f  P.

J Ó Z E F  S Z Y S Z K O
„ B A C H M A T "

MAJOR ARTYLERII, OBYWATEL M. ST. WARSZAWY 
O Z-ca DOWOUUf 3 DYW’. ART. KONNEJ, DOWÓDCA gr. „GRANAT" 

poległ śmiercią żołnierza na Mokotowie w dn. 13.VIXI.1944. 
pochowany na Powązkach Wojskowych, kwatera Powstańców B 27.

Msza Sw. za spokój Jego duszy o-Soęizie się dn. 23 iis.opada b. r godz. 9 w kościele.
o czym zawiadamia życzliwych pamięci 

ZONA.
par. Sw Michała, Racławicka 14 (Mokotów),

Za dusze

MIECZYSŁAWA' ORLAŃSKIEGO
A D W O K A T A

NACZELNEGO RADCY PRAWNEGO ZARZĄDU MIEJSKIEGO M. ST. WARSZAWY
b. Prezesa Zrzoszenia Pracowników Miejskich R. P., posła na Sejm, odznaczonego 

Krzyżem Walecznych, Krzyżem Niepodległości i Złotym Krzyżem Zasługi, 
zamęczonego w Mauthausen w dniu 23.IV. 1945 r. 

odbędzie się w dn. 24.XI; o godz. 8 nabożeństwo żałobne w kościele Sw, Aleksandra^ 
o czym zawiadamiają
103-82-1____________________________________________ Zona, córka, matka 1 rodzina.
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OBRADY ZARZĄDU GŁ. ROBOTNI- 
CZEGO TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI
Zarząd Główny Robotniczego Towarzystwa 

Przyjaciół Dzieci zwołuje konferencję informa­
cyjną przedstawicieli wszystkich Oddziałów.

Konferencja odbędzie się zó i 26 listopada rh. 
w lokalu Związku Nauczycielstwa Polskiego 
przy uli.' Smulikowskiego Nr. 2.

Obrady rozpoczynają się o godz. 9-ej. CB)

2 0 0  z e sz y tó w  d z ie n n ie
dla najbiedsiieiszych dzieci Warszawy

W coraz to tonę} dzielnicy miasta— na Żoli­
borzu, Mokotowie, czy Pradze powstają nowe 
warsztaty pracy, organizowane przez Ośrodki 
Współdziałania Społecznego, zatrudniające naj­
uboższych petentów Ośrodka. Pracują więc: 
szwalnie krawieckie i bieliźniarskie, torebkar- 
nia, a ostatnio przybył pierwszy warsztat in­
troligatorski.

W maleńkim pokojiu na ul. Widok 22 stoi 
przed oknem „gilotyna" do krajania papieru. 
Maszyna, poruszana wprawną ręką, pracuje z 
zawrotną szybkością. Z utworzonej' wokół niej 
sterty równo ciętego zeszytowego papieru czy­
jeś inne ręce przerzucają rosnący stale zapas

pod maszynę zszywającą. Dwie pracownice „pro­
dukują" dziennie ponad 200 zeszytów, przezna­
czonych dla dzieci petentów, uczęszczających do 
szkól. Zeszyty te przydzielane im są bezpłat­
nie przez opiekę szkolną. Oprófez zeszytów In­
troligator nla wytwarza książki buchalteryjne.

Rozwój tej pożytecznej placówki i zwiększe­
nie produkcji zależne jest w pierwszym rzę­
dzie od lokalu 1 papieru. Wszelkie starania. o

INFORMUJEMY
Komitet Słowiański w Polsce zawiadamia, że 

tymczasowa siedziba Komitetu mieści się w 
Warszawie przy Al. J. Stalina 26.

i przydział lokalu spełzły dotychczas na niczym.
| Introłigatomia, wraz ze szwalnią Ośrodka, gnie- 
| ździ się w małej', wąskiej klitce — ciemnej 5 

ciasnej.
Z papierem są też trudności. Wyczerpują się 

j.uż zapasy kupionego dawniej, po względnie 
niskich cenach, na wolnym rynku. Zakup wg._ 
cen dzisiejszych — ze względu na brak kredy­
tów — uniemożliwi dalszą pracę. Trzeba by 
więc pomóc młodej placówce — pierwszej in- 
troiigatomi, zatrudniającej najuboższą ludność 
stolicy. Są ręce chętne do pracy, czekają dzie­
ci na zeszyty... Lokal i „zastrzyk" papieru roz­
wiążą trudności introligatorni. (B)

GÓRALE NA SCENIE
Oddział Polskiego Czerwonego Krzyża w Za­

kopanem zorganizował sceniczny zespół góral­
ski, który zaprezentuje się we wszystkich więk­
szych miastach t

Zespół ten liczy ok. 30 osób Przedstawieni 
odbywają się w gwarze góralskiej. Sztuka jjm 
„Zrękowiny u Grzymały" napisana jest t s * 
.ojalnde dla zespołu, przez utalentowanego auto­
ra, który nazwisko swoje, jak zresztą wszyscy 
wykonawcy ról, .zachowuje w tajemnicy. Ze­
spół w pięknych kostiumach góralskich wyko­
nuje oryginalne tańce góralskie przy uczestni­
ctwie góralskiej, kapeli.

Trasa scenicznego zespołu z Gór obejmuje: 
Kraków, Kielce, Warszawę, Częstochowę i in­
ne miasta Polski. Dochód przeznaczony na 
P C.K. (B) j

RECITAL SELMÓWNY I JAKSZTASA
W sobotę 24 ta .  o godz. 19-ej i w nfldzielę 

23 ta .  o godz.' 16.30 i 19-ej w sald Wedla (Za­
mojskiego 26) wystąpią: Stanisława Selmówma 
— najlepsza obecnie tancerka klasyczna i A. 
Jafcsztas, wybitny aktor i recytator z nowym 
repertuarem w recitalu ' tańca, humoru i sa­
tyry. (el) i

O G ŁO SZENIA  DROBNE
Hanalcwe

Maszyny Murowe ws^lkich ma- pończochy, chusteczki, galante 
F?.1?- Teodolity — Niwelatory rła. Hurt. Inżynierska 7 m. 30. Mikroskopy lekarskie. Aparaty ,113„
małoobrazkowe. Złote pióra. Ku- ——----- —------—— ------------ —:-----—-
pno -  Sprzedaż -  Naprawa. -  Futra. Przeróbki, reperacje. Fir 
Marian Bujdak, Marszałkowska E*a Adyn-owska, Nowy Świat 22 ti?T7 o Tymczasem sklep w podwórzu.
------------------------------------------’  11166—C

Pap“l « ,  » « , y  i artykuły pokrjw-
^  .Okazja", M a r s z , » .  “  ^ 1 1  % . T i t  bS E S K

wie, wilcza 31. 11121-

“ ■ ®iuro Handlowe, Ntfwogodz- “ t 'rS a f L y ł , t e ^ Ł r p s “  r“
--------------------------------- ■—- kawice z owczej wełny. MokotowSzczęście temu dopisuje — gdy sita 52. 10766-

K S “o wodociągowe — gazowe
Ł ow T °X S n « - ^ y rc“ S ?zW  P* S S  l S f S S

-  i i Ł r t f i j j  1 s -to ’ Kru' Mio®2r
1 1 —— . -------------

. Przeprowadzki, transporty wszel-
Chromkali, kwas solny, siarkowy, ^ich towarów, punktualnie wyko- 
ałuny, tran sulfonowany. Jerozo- nuje „Translloyd", Nowogrodzka
limskie 43—19._________•______ 11171-0 g, 11227-0
Kto chce mieć dobry zegarek, Kasy kontrolne „National" i innie 
niech kupi lub reperuje w firmie udarta: remont, konserwacja. War- 
T. M.. Piotrowski, W-wa, Chmiel- s2tat Maszyn B iu ro w y ch , Al. Je- 

K 478-0 rozoiiimsMe 28. 10348-9na 4,_________________________
Żyrandole, lampy, baterie, żarów­
ki. . piecyki, kuchenki, abażury. 
Materiały instalacyjne. Sienkiewi 
cza 6. Misiurewicz.

Maszyny do pisania, liczenia: re­
mont, konserwacja, zmiana alfa­
betu niemieckiego na polski, no- 
wymf , czcionkami, pTbdukcjl za­
granicznej przedwojennej. War­
sztat Maszyn Biurowych Barto- 
sEuk i Latek. Al. Jerozolimskie 28.
____________  10349-0

Tapczany: tapicerstai, hiigienłcz- 
ne, fotele, kanapy, łóżka, amery­
kanka, łóżka metalowe, biurka, 
wózki dziecinne. Korna towski,
BraCka 18.________________ 11273-0
Korki różnych wymiarów kupu­
je — sprzedaje. M. Balicki, Dobra 
2 6 . _____ _ _  _______ 111747-0

Silotana elektryczna do ciecia z ywicy każdą ilość zakupię  ̂ Tar-
“Tto S£5K3?V“<S> ftx Ł f “a,“ 3 ros ZL'mSWiadomość: Państwowy Instytut _irKa)-----------------------------iid!£_u
T elekom unikacyjny. Ratuszowa 11. K it, farby, artykuły malarskie.

K 655-0 Mokotowska 59 w . podwórzu.
Tapczanowi kanap, foteli, łóżek — - ---------------- 10769-0
specjalna wytwórnia. Materace, Wózków dziecięcych, lalkowych 
tóżka połowę. Duży wybór. Wi- źródło. Remonty, ogumiame, ozę- 
dok 18, Zochowski. K. 659-0 ści. Wytwórnia „Pieska" — Wro-
Szacowanie, kupno, sprzedaż "dy-  nia \ ^ , jazd; Towarowa “ ng 0o
wanów, obrazów, porcelany, bi- ___  rzeo* -------- ——  u
źuterii. Antykwariat, Nowogrodz- Obrazy, dywany, srebra, biżuterię, 
ka 49 („Roma"). 8093-0 kryształy, porcelanę, antyki. Kup-

---- touTiCpT no Sprzedaż. Komis. — „Wzaje-Buciki dziecięce tłPinetKa sko ■poiminr*4* 4Qrżane, filcowe, „kapee", hurt. Sta- ™ ^ / omoc ’ Nowc0rodzfca 49 
[owa 4—1. 3679-0 (Roma). 10.73-0

Biżuteria - brylanty - złoto - sre­
bro - zegarki - kupno - sprzedaż- 
lokaty. Jubilersko - zegarmi­
strzowski. Nowak, Nowy Świat
Nr 4 8 . ______________K._591-0
Sprzedam sypialnię, tapczan, 
amerykankę, biurko, Targowa
45 /25, godz. 1—18. ___ K. 645-0
Sprzedam szafę, tapczan, amery­
kankę, przepiękny stołowy, ' sy­
pialnię, stół, krzesła, kredens, 
biurko, Chmielna 45/49, K. 646-0

3azę różnych numerów kupuję— 
przedajię. Zaborowski, Warszawa,
ul. Chmielna 13._______________8-0
jzdoby choinkowe hurtowo Dom 
Jałanterii H. Mertens, Warszawa, 
Marszałkowska 99. Prowincja za 
wliczeniem po nadesłaniu zadat­
ku. i ___ 10248-0

Jerozolim

[urtownia poleca galanterie, poń- 
zochy. Marszałkowska 112, 1 pię
ro, sklep 7.__ ________  10271-0
toszule od najtańszych pierwszo- 
zędnie wykonane. H u r t — detal. 
Zbikowski, Chmielna 22. 10262-0
waga! Prowincja! Warszawska 
7ytw. Zakopianek i botków „Sy-

ykty sosnowce, brzozowe, listwy, 
-ełna drzewna, forniery. Koszy-
owa 12. Ni towski.  _____10971-0
ampy karbidowe. Karbid. Palni- 
i. Baterie. Hurt — Detal. „Stra- 
. t "  — Zgoda 12. 11677-0
amochód trzy tonowy do wyna- 
;cia, wiadomość Złota 43 m. 40.

i Kuchnie przenośne róż-

Hurtownia galanterii, guzików 
Czesław Głębocki, Marszałkowska 
112—16. 11726-0

Przystępujemy do odbudowy skle- 
Papa bitumiczna, smołowcowa, pów. Marszałkowska róg Piusa i 
aaledra. Lepiki: posadzkowy, aa^ jerozoliimskie róg Kruczej. Uprzej- 
:howy. Kit azbestowy. Karboline-' m,e ogłoszenia Marszałkowska 81— 
im — po cenach fabrycznych ^  8223-0

sPrzeda;!e F£D0Q42ffi Sprzedam*skremay^pokój stołowyPodchorążych 57.___________ “ “ T0 i ładny gabinet. Wilcza 43 m. 6.
Kołdry od skromnych do wy- 11272-0
:wintnych .oraz przerobi. Kupu- Fortepian fcrzyżowy króciutki, wy 
ę pokryc.a. Sk.ep Chm.el a - . bitnej zagranicznej firmy — sprze­

dam okazyjnie. Dobra 22/24—23
(róg Tamki)._________    11264-0
Stare wapno lasoWaife „Kadziel- 
nia“  specjalnie do wypraw, do- 
tarcza: Zulióskiego 6, m. 5, godz. 

8 — 12-ta. 11244-0
Domów, willi, kolonii., sklepów 
wielki wybór poleca — poszukuje.

__________  Nowogrodzka 42—21, parter, Krę-
urtownia „Elteha", Jerozolim- żei.    11288-0,
:ie 45/12. w y sy ła  g rzeb cie , gu- Druj^ rnia „Lech", Warszawa, Ko­
ki, galanterię, wody ko.onsk.e. szł4Gwa 33- przyjmuje do wyko-
________ _______________ _ nania roboty ' drukarskie tabela-
izdobv choinkowe poleca wy- ryczne, opakowania, plakaty itip.
wóri. . S Dobrowolski, Racła- ___________________________ 11167-0
deka 3 (dawniej Miodowa 14). pianijlo pierwszorzędnej zagranicz 

1 nej marki — prawie nowe — sprze
dam zaraz! Mokotowska 46—11.

1131.0-1
Pianino gabinetowe maleńkie naj­
nowszy model, sprzedam tanio, 
Koszykowa 59—11. 11313-0
Drukarskie maszyny, rotacyjne, 
płaskie wszelkich typów, ustawia 
i remontuje technolog-mechanik 

na“ , poleca pantofle ranne. — Mączko Władysław, Brzeska 7. 
aj wyższy gatunek. Hurt. Detal. 11292-0
eny" konkurencyjne. Warszawa, Bar-Restaurację uprawnienia oraz 
raga, Targowa 32—1.______ 8943-0 j^ijal wraz z urządzeniem w śród­

mieściu posiadam. 10 lat w jed­
nym ręku. Poszukuję spólmika. 
Oferta pod „Bar - Restauracja", 
Marszałkowska 3/5, „ Czy tein.k“ .

11294-1
Kosmetyczka pilnie kupi galwan, 
farad, d‘arsonwall. Telefonować 
120. 11282-1

10320-0 Bieliznę damską, męską, dziecię-
---------- -------- ;— t— f.---------=— jTl ca, pościelową, piżamy, szlafrokiurtownia galanterii na Pradze, szyję nową. przerabiam, artystyoz 
argowa 7, Szymański, Napior- ^  reperuj.o piusa 46—3 dawniej 
awski (dawn. Graniczna 15h Gu- Mokotowiska 24.  11299-1tnrnnb. nonCZOC'hV. Przed- --------------------- —------------------fci koronki, pończo-C'hy. Przed- ------------ —--------------------■
awicielstwa fabryk- Hurtownie Sprzedam motory elektryczne 
lbat_ 11711-0 Okęcie^ Aleja Piłsudskiego 21.

----------------------  11285-1egarmistrze! Części i przybory ' ------------------------ ------- .------: *armistrzowskie. Warszawa, Ko Piec stałopalny „American Union 
ykowa 49, m. 13 przy Marszał- typ 45 sprzedam. Polna 38, mie- 
Dwskiej, dojazd tramwajem Nr. szkanie 6, obejrzeć rano do godzi 

H710-0 ny 10 i od 6 wieczór. 11321-1
Dtvk~ Stanisław Słowikowski, Sprzedam , dwulkólkę, -przyczepą 
'arszawa, Mokotowska 19 (róg samochodową i harmomę Wiado- 
r zbawiciela). 11699-0 mosc: Targowa 26, Juszczyk. 11318-0
ikf»nan» "riońadam piękny duży Uwaga! Prowincja! Tania sprze- 
î nP Ó^zekuie propozycji, ewen daż cukierków. Hurt — Detal. Ma-
•Sie wezmfsitóln^fwspółpra- dalińskiego _______ 11316-0

Zakopane, Kościuszki, Bohu- piękny, duży stylowy stołowy, sy-
owa. ____________ _____ 3217-0 pialnia. Nowogrodzka 6—20, godz.
idia kupię, nawet niekomplet- 8 — 10, 16 — 20. 11303-1

lampy, głośniki. Kupno, sprze Kupno. Futra. Sprzedaż. J. Twor- 
płyt, patefonów, sprężyn, niieka. Wykonuje wszelkie -roboty 

łCtt. „placówka Polska", Mar- wchodzące w zakres kuśnierstwa, 
ałkowska 79. Uwaga pierwsze Ceny niskie — wykonanie solidne, 
p-tro 11698-0 chmielna 6/9, dawniej Alberta 4.
- • -------------------- 5098-0
ĉh typów. Termony, rury X ko- Fortepian, otomana sprzedaje się. 

aka. Edward Dryll i S-ka, ul. Mokotowska 8, m. 4. Spytać Gryn-
igno 6, przy świętokrzyskiej, cewi-cz.    3228-1
atły z blachy nierdzewnej kwa- f .~ Woroniecki, Nowogrodzka 29. 
odpornej, do przetworów owo- Naprawa i sprzedaż zegarków, 
wych, wykonuje warsztat Sena- ________________ .__________ 11752-0
rska__ 33‘---------------------- ------- 8213 0 Lokal handlowy Marszałkowska,
iłodnice do samochodów, ciągnl i ^ g jg  jerozolimskie odremontuje, 
iw nowe, reperacja, wymiana. | wydzierżawi firma artykułów mły 
inatorska 33, dawniej „Bielany", i narskich, Brzeska 8. J 1749-08212-0------------ ----------- -------------------------
- tt- — <śzafv ! Motor, lokomobilę, gater, pasy, 
nrka, kriesła.’ tapczany. Mar- i gazę zaifcupi firma artykutów mły-
ałkowska 91,_ Rutkowski. 11128-0 
irzedam sypialnię, stołowy, no- 
łczesny, pianino krzyżowe. Bra- 
± 23—22, pa-rter. 11130-0
oes, ekstrakt aloesu czysty lub 
domieszką kupi każdą ilość Po- 
ańska 12 administracja, lu 
:erwonego Krzyża 12, skład ap- 
czny. ’ 11723-0

narskich. Warszawa, Brzeska 8.
11750-0

Filateliści, znaczki krajowe i za­
graniczne poleca Jezierski, Lębork 
k/Gdyni, pl. Kopernika 11—3. 

__________________ 11757-0
Maszynę do pisania Underwood 
sprzedam. Marszałkowska 66 — 3.

11767-1

mm

K i n o

Chmielna 33 
pocz. seansów:
2.30, 4.30, 6.30,
w niedz. i świę­
ta: 12.30, 2.30,
4.30, 6.30,

DZIŚ PREMIERA 
Monumentalny film historyczny 

w realizacji
SERGIUSZA EISENSTEINA
„I waia Groźny66

Prodiuk-cjia wytwórni Mosfilm 
W rolaich głównych;

. M. CZEPKASOW
i L. CELIKOWSKA , 

Nad program:
Najnowsze aktualności • 

POLSKIEJ KRONIKI
FILMOWEJ.

Ki n o

Marszałk. 56
I pocz. seansów 

3.30, 5.30, 7.30.
| w niedz. i świę- 
j ta: 1.30, 3.30, 5.30 
I 7.30, K. 680-1

Zł. 14.- za lig karbidu
w detalu, z opakowaniem — sprzedaje 

SKŁAD FARB I LA0IEROW’ IMROTH i MALIŃSKI
__________________ul. Marszałkowska 72. K. 691-1

P R ZE D SIĘ B IO R ST W O  P R ZE W O ZO W O -E K Ś P E D Y C Y JN E

W. Węgielek i S-ka
rok załóż. 1912.

TRANSPORTOWANIE, MAGAZYNOWANIE 
TOWARÓW I MEBLI

Biura: ul. Hoża 13, m. 70. Składy i tabor: ul. Ogrodowa 65.
________________________________ ;_____________  10902-0

P R Z Y P O M I N A M Y

że firma R. CHLEBOWSKI i S. ŻWAN
obecnie KATOWICE, SŁOWACKIEGO 12, teł. 334-46 

dostarcza:
PILNIKI, GWOŹDZIE, BUDOWLANE OKRĄGŁE I KWADRATOWE 

HACELE i HUFNALE
w przygotowaniu: Emalie, gwoździe szewskie i teksy oraz okucia 

budowlane marki „BIS".
CENNIKI i WARUNKI NA ŻĄDANIE. K. 642-0

P if
kupno, sprzedaż, 
zamiana, komis 

i h Ł s i ą g a r r a a
Warszawa, N.- Świat 41

K 105-0
KSIĄŻKI

SPRZEDAŻ HURTOWA

S O L E C  103

Uwaga palacze!
Przyprawy do tytoniów: 

„ A R I Z O N A "
■r • „N E V A D A"

„C A V E N D  I S H“ 
uszlachetniają 

wszystkie gatunki tytoniu 
Z Ą D A C  W S Z Ę D Z I E .

11237-0

ZAMIAST 10 PALNIKÓW
do karbidówek

wieczny
patentowany

wyłączna sprzedaż

O R O Ś"

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Departament Morski Ministerstwa żeglugi i Handlu Zagranicz^ 

nego Warszawa — Pragai, Jasińskiego 4, ogłasza przetarg nieogra­
niczony na uszycie na miarę indywidualną ca 45 mundurów męskich 
wraz z płaszczami oraz ca 25 ubrań znormalizowanych kobiecych 
wraz z płaszczami. Materiały potrzebne do wykonania mundurów 
i płaszczy dostarcza Departament. W ofertach należy podać termin 
wykonania całości zamówienia.

Termin stela dana a ofert w zamkniętych kopertach upływa 
z dniem 28 listopada rb. godz. 10.

Departament Morski zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego 
oferenta, rozdziału zamówienia między kilku oferentów*, 'Względnie 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny oraz ponoszenia 
j akidhteo!wiek odszkodowań.

K. 092-1 Departament Morski Min. Żeglugi i Handlu Zagr.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU.
Ministerstwo Administracji Publicznej ogłasza przetarg nie­

ograniczony na:
1) Wykonanie ogrodzenia żelaznego (waga około 2.300 kg.).
2) .wykonanie szaf i pófek bibliotecznych z drzewa sosnowego.

Materiał do przetargu oraz bliższe informacje można otrzy­
mać w gmachu Ministerstwa przy ul. Rakowieckiej 4, pok. 17, 
w godzinach 10 —12. Termin składania ofert w tymże pokoju do 
dnia 28 listopada rb. godz. 12, t.j. do chwili otwarcia ofert.

Ministerstwo zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu 
4 wybrania dowolnej' oferty. 11341-i

Kraków, Stokrzyska 8, teł. 558-09 
/ K 683-1

Otwarta w dawnym miejscu
Księgarnia ARCTA

UL. N O W Y  Ś W I A T  35.
POSIADA: Książki, nuty, materia­

ły piśmienne, pisma co­
dzienne, tygodniki. 

KUPUJE: Książki różnej treści, 
nuty. 11514—1

Futra - Lisy
PELISY DAMSKIE
w dużym wyborze

Kupno Sprzedaż
8. tiryp 81. Krząteta

M a r s z a ł k o w s k a  99 
PRACOWNIA NA MIEJSCU

K. 560-0

Meble stołowy orzechowy wyk win 
tny, drugi skromniejszy, kredens, 
stół, tapczan, amerykanka sprze­
da stolarz, Chmielna 38. 11760-0
Rikszę motorową nową pasaż.-to­
warową pilnie sprzedam,. Jerozo­
limskie 79 „Bors". 11763-0
Maszynę Singera szafkową nożno- 
©tóktryczną, doskonały stan, sprze 
dam tanio. Poznańska 16/4. 11765-1 
Maszynę Singera gabinetową, stan 
pierwszorzędny, sprzedam. Mar­
szałkowska 66—Z. 11766-1
Do sprzedania tektura" biąła jećf- 
nostronnie satynowana. Miedzia­
na IA—12, 9 — 12, 1 — 5 pp. 11768-1
Deski obrzynane, podłogowe, kan- 
tówkę różnych wym. tanio sprze­
dam. Emilii Plater 13, m. 12, godz.
10 — 16._________ _______ __ 11770-0
Beczki po marmoladzie sprzedam. 
Nowogrodzka 48, m. 2._____11773-1
Strebla piec parowy, sprzedam i 
kompresor. Nowogrodzka 48, m. 2.

11#4-1
Tapczan, fotei-łóżko, amerykan­
kę tanio sprzedam; Wilcza 32—42.
___________________________11775-1

Przeprowadzki, przewóz towarów, 
rozładowania wagonów. Włady­
sław Ogrodowozyk, ulica Szpital-
na__6.̂ _________    10375-0
Kiosk nowoczesny 2x2 w Łodzi 
sprzedam Huto wy dzierżawię. Ofer­
ty: „Śródmieście", „PAP", Łódź, 
Piotrkowska 133. K 696-1
Gazy, pasy, siatki młyńskie itp.
Kupno — Sprzedaż. Pałasze wski,
Poznańska 38. K 694-0

Szofer mechanik powrócił z. Nie­
miec, poszukuje posady. Warzza- 
wa, Ludowa 7. u * 112S3-0
Rysowniczka zdolna wzory, ilu­
stracje, napisy poszukuje odpo­
wiedniej posady. Oferty* „Czytel-' 
ndk", Marszałkowska 3 ,,11312‘f.
____________ 11312-1

Osoba kulturalna, znająca się 
świetnie na kuchni, gospodarstwie 
domowym i wiejskim, szuka pra- 
cy. Stalowa 11, mydlarnia. 11324-0
•Technik - Handlowiec długoletni 
pracownik poważnych firm, po­
szukuje posady od zaraz w dzie­
dzinie sprzedaży zakupów lub ma­
gazynów. Łaskawe oferty „Czy­
telnik", Marsza-ikowska 3/5, pod
„ U r s u s " .________________ 11317-1
Gospodyni samodzielna, lat 40, po­
szukuje pracy do majątku woj>- 
skowego i prywatnego. Niemcewi­
cza 9—163, Warszawa. 11308-1

Ojciec poszukuje .Stanisławę An­
drzejewską z Wilna. Stanisław 
Żerrtlo. Słupsk, ul. Poetów 15.

11301-0

Młoda, poszukuje pracy biurowej 
z pisaniem na maszynie. Do ma­
gazynu lub sklepu, bezwzględnie 
ucziciwa i obowiązkowa. Oferty 
pod „Mokotów" do „Czytelnika", 
Marszałkowska 3. ! 11304-1
Nauczycielki pisania na maszynie 
poszukuje Gimnazjum Kupieckie 
w Puławach.- Warunki do umowy. 
Zgłoszenie do Dyrekcji. 11751-0

Okna Mejtramowe (25 sztuk) z fu­
trynami kompletne, okute, sprze-- 
taimy. Reflektanoi Złożą oferty 
pod „Okna", Biuro Ogłoszeń'PAP,
Pierackiego 11. ______ K 697-1
Kasę pancerną lub wmurówkę ku­
pimy. „Okazja", Marszałkowska 
99 róg Nowogrodzkiej. . 11349-0 
Tokarskie, stolarskie roboty wy­
konuje dobrze, szybko, tanio Spół 
dzięinią Drzewna, Szara 10 (bli­
sko Książęcej).________  11332-0
Fortepianów, Pianin strojenia, re­
monty przyjmuje Wąsowski, Wil­
cza 29au-̂ 3. , 11336-0
Pianino zagraniczne krzyżowe, 
stan pierwszorzędny sprzedam ta-
nio. Puławska 5—1._________12112-1
Amerykankę, tapczan, salonik, fo­
t e l — sprzedam. Chmielna 43.

K 687-0

Praca
Potrzebna maszynistka trykotar- 
ka na maszynę płaską. Wiado- 
tność: Okęcie, Szosa Krakowska 
14, Spółdzielnia. 10351-0
Stolarze budowlani1 z  własnymi 
narzędziami potrzebni. MeOhaniez 
na Stolarnia, Aleje Jerozolimskie
35._______ _________________ 11279-0
Kucharka potrzebna na wyjazd 
do Gdańska. Zgłaszać się: Chmiel­
na 39, sklep Świątkowskiej. 11286-0
Redaktorów-tlumaczy na język 
francuski i angielski poszukuje 
poważna instytucja prasowa. O- 
ferty do DziaBu Ogłoszeń PAP, Pie
radkiego 11 . _______ K 695-1
Kierownik administracji (facho­
wiec w dziale wydawniczym), kie­
rownik działu reklamy, wykwali­
fikowana maiszynistka, akwizyto­
rzy — poszukiwani na dobrych wa 
runkach. Oferty: „Glob", Złota 4,
pod „Wydawnictwo"._____ K__f>85-1
Potrzebna zdolna podręczna do 
krawcowej. Ul. Tarczyńska 12—1®.

_______________________  11281-0
Zdolna prasowaczka chemiczarka 
poszukuje pracy. Ul. Sizustra 3—4.

___________,________11300-1
Poszukiwani sprzedawcy cukier­
ków'. Madalińskiego 42, m. 70.

11315-1

Potrzebna starsza kobieta zajęcia 
się małym gospodarstwem. Sętoo-
cińska 3/11.___  s lfT53-l
Szofer z kilkuletnią praktyką po­
szukuje pracy. Wiadomość: „Czy­
telnik", ul. Poznańska 38, pod
szofer. Oferty piśmienne^___11754-1
■Poszukuje pracy starsza, uczciwa, 
sumienna* zna się na kuchni, mo­
że się zająć wszystkim. Chętnie 
na wyjazd. Pańska 7, m. 1. 11759-1 
Potrzebna zdolna podręczna do 
krawieczyzny od zaraz. Ceglana 
7, m. 55. 11762-1
Potrzebna zdolna podręczna do 
palt. Wiadomość: Poznapska 16, 
m. 6. 11777-1

Poszukiwania
Kotyńskiego Floriana oraz jego 
żonę Marię poszukuje lub jakie­
kolwiek wiadomości, Lipiński An­
toni, ul. Flory 7, m. 7._____
Norwegia! Powracających błaga 
o jakąkolwiek wiadomość o inży­
nierze Feliksie Bolesławie Stani­
sławie Piaseckim z Warszawy 
żona Kazimiera Piasecka, Skoli- 
mów, Prekiera 10._________11067-0
Longinę Piasecką z córką, które 
podczas okupacji mieszkały na 
Pradze, poszukuje siostra. Wiado- 
/tność: A. Czaplicka, Katowice, 
Sza.franka 1, m. 7. 10334-0
Kaziku może dasz znak życia o 
sobie na Rejtana. 1:0384-0
Poszukiwany Kazimierz Mirosław 
Wożniak, lat 18, z Warszawy (Czer 
wonego Krzyża 25, urodzony w 
Ciechanowie) Dachau 107630, osta­
tnio podobno marcu WeiMngen. 
Wiadomości na Bliską 21, m. 11, 
za nagrodą od rodziców. 11325-1 
Kto może udzielić informacji o 
Fro ntczaku Wacławie „Jawor", 
poległym 3.8.44 w lasach fcabacfcich 
koło Powsina. Informacje kiero­
wać: Ludwika Lewandowska, Pra 
ga, ul. Sierakowskie 9—27'. 11323-1
Kto by wiedział o Kur a nie Ma­
rianie (Brzeski), który ostatnio 
wyszedł dnia 1.8.44 z ul. Śliskiej 
12, proszony jest o powiadomie­
nie: R .Tomeriusz, Brzeska 5, m. 7.

______________________  11306-1
Kamińska Maria poszukuje sio­
stry, Apolonii Bątoezyńsfciej lub 
męża jej Bolesława, b. dyrekto­
ra teatru na Hożej.. Wiadomość 
kierować: „Czytelnik", Marszał­
kowska 3/5, Zawadzki.

Poszukuję matki Heleny, siostry 
Antoniny i Sabiny z Wilejki. Kto- 
by wiedział o łosie poszukiwanych 
pro sż ę o łaska wą wi adomość. Ho­
łub Aleksander, Więcbork, Staro-
dworcowa' 15. ___ .____ 11314-1
28 października wyszedł z domu 
przy _ Ceglanej 7 • Stanisław Kaps, 
lat 2Ż, nie wrócił, Zawiadomić ma­
tkę: Włocławek, Warszawska 16,
za nagrodą. __    8227-0
Bęza Stanisław 24 stycznia 1843 
wyszedł rano do pracy o godził*e 
7-ej-i wszelki ślad po nim zaginąć. 
Kio w ie o j ego łosię, rodzice pro­
szą o wiadomość: Warszawa, Tar­
czyńska 19, m. 2. 11758-1
.Kolegów Zbyszka Bogaczyka, któ­
rzy byli na ul.' Wawelskiej dn. 1 
sierpnia 1944 r., prosi o jakąkol­
wiek wiadomość Jadwiga Boga­
czyk, Smolna 20/6. 19381-0

Nauka
Kursy pisania na maszynach, ste­
nografii, zatwierdzone przez Ku­
ratorium. Chmielna 102/1. K 693-0

Lokale
Sklepy z pokojami, lokale handlo­
we, biurowe do wynajęcia za zwro 
tern odbudowy. Koszykowa 33.

12105-0
Przyjmę na mieszkanie samotne­
go Pana pracującego. Grójeoka 34 
m, 14. Zgłoszenia w niedzielę.

_______ _____ ____„ i i 77®:1
Mam mieszkanie ul. Nowogrodzka 
19—13, parter, wprost bramy. Ocze 
kuję propozycji handlowych.

.10877-1
Lokale wszelkie, spółdzielcze — 
sklepy, pokoje poszukiwane. Wil­
le, domki, domy, place — sprze­
daż okazyjna, Poznańska 7. „In­
formator". 11701-0
Dwa lokale trzyizbowe wymagają­
ce remontu małego, dużego. Śród­
mieście do wynajęcia na mieszka­
nie lub interes handlowy. Oferty 
Marszałkowska 3-5 „Dom".

11266-0

Zguby
Zgubiono patent na skład opało­
wy i handel warzywami oraz po­
zwolenie na rozdział węgla na na­
zwisko Heleny Zatorskiej. Uczci­
wego znalazcę proszę; o zwro t za 
wynagrodzeniem: Walecznych 49, 
Saska Kępa, skład węgla. 
Skradziono dokumenty dn. lO.KI. 
szer. Grudzińskiego Kazimierza. 
Zaświadczenie na srebrny Medal 
Zasługi i 3 podziękowania ża u- 
dział w walkach Czwartej Dywizji. 
Proszę o zwrot. 10981-1
20.XI. zginęła koza biała. Zwrot 
nagroda. 6-go Sierpnia 3/5—11, 
wejście plac Zbawiciela. 12115-1 
Dokument samochodu Opel — 
P.RJfrjC4 zagubiono. ______ 11297-1
Skrapziono dokumenty oraz pa­
piery oficerskie na nazwisko Ma­
ciej Matuszewski. Przestrzegam 
przed nadużyciem. Kwiatowa 10, 
m. 9. 1̂267-1
Zgubiono prawo jazdy Nr. 1419 na 
nazwisko Lisiak Borys, Gizów 18 
—6. Przestrzegam przed naduży­
ciem. ____________ _________  11284-'!
Skradziono w pociągu kartę roz­
poznawczą wraz papierami na na­
zwisko Cecylii Szybowskiej, dn. 
16.11.4S.___ _  11311-1
Aniela Jankowska1, Łuków, zgu­
biła kartę rozpoznawczą Radzyń i 
legitymację nauczycielską, wyda­
ną przez Inspektorat Szkolny Lu­

ków, 11755-1

PRZETARG NIEOGRANICZONY.
Ministerstwo Spraw Zagranicznych ogłasza przetarg nieogra­

niczony na wykonanie robót remontowo - budowlanych - instalacyj­
nych, w części domu przy ul. Dominikańskiej 2 w Warszawie. .

Przetarg rozpaczttće się w dniu 30 listopada rb. o godzinie 
11-etj, w Wydziale Odbudowy i Administracji w gmachu Minister­
stwa Spraw Zagranicznych, przy Al. Szucha 23.

Do powyższego terminu należy składać pisemne oferty vm 
wydanych przez Wydział Odbudowy i Administracji formularzach 
ofertowych w zalakowanych kopertach, opatrzonych napisem: 
„Oferta na roboty remontowe-budo wlane-instalacyjne w części do­
mu przy ul. Dominikańskiej 2 w Warszawie".

BliżSze informacje oraz ślepe kosztorysy otrzymać można, w 
Wydziale Odbudowy i Administracji, w godzinach od 11 — 13-ej.

Ministerstwo. zastrzega sobie prawo wyboru z przetargu przed­
siębiorcy, bez względu na cenę lub uznanie, że przetarg nie dał 
wyników. 12110-0

Chcesz umożliwić wszystkim korzystanie ze świa­
tła— oszczędzaj energię w godzinach od 16.00 do 
31.00!

Uświadomiony obywatel nie tylko myśli-o sobie! 
Rezygnując z gdżejndka wieczorem — umożliwia 
światło innemu.

Oszczędzaj energię wieczorem, póki. trwa odbudo­
wa Elektrowni r

Oszczędzaj zużycie energii wieczorem w godzinach 
i®—21. Nie Wszystkie maszyny i kable można było 
jlulż naprawić -

Elektrownia w .odbudowie — współpracuj z aiąi 
Piętnuj nadużycia! Oszczędzaj energię wieczorem!

Godziny oszczędności energii elektrycznej: 
w listopadzie od 16.00 do 21.00!

7 Odbudowa ELekrtrowni trwa! Chcesz mieć zape­
wnione światło — wyłącz wieczorem grzejnik, 
niepotrzebną lampę. ,

Oszczędzaj energię eiiektryczną!
W listopadzie w godzinach od 16.00 do 21.00 
nie używaj grzejników — zapobiegniesz 
wyłączeniu dizielnicowemu!

Elektron nia Warszawska
K. 681-1

Przed Orbisem Praga zgubiono
dnia 19. XI. kartę rozpoznawczą, 
książeczkę Ubezpieczalni, świade­
ctwo spalenia, świadectwo, ślubu 
na imię Krystyny z Zarzyckich 
Cieśtłińskiej. Znalazcę proszę o 
zwrot -za wynagrodzeniem pod a- 
dresem: Warszawa, Chmielna 77/79 
m. 29. . ' 8226-1
Skradziono dowód na nazwisko 
Michalina Piaskowska. Koszykowa
24. Proszę zwrócić;________  8230-1
Zgubiono dowód osobisty P.K.P. 
nr. 07422 na nazwisko Olszowa Ma­
ria. ___  _____  ____ _  10376-1
Skradziono torebkę z dokumenta­
mi na nazw. Rytel Zofii, Feliń­
skiego 29: dowód osobisty, karta 
rozpozn a wc z a, l egi ty ma c j a S. P. B. 
nr. 213, legitymacja Zw. Zaw. Praę. 
Bud., karty żywnościowe. 10371-1

Różne
Posiadam lokal handlowy powie­
rzchni 160 m. kw. magazyn 209 m. 
kw. Marszałkowska, zdatny na 
przemysłowy. Czekam propozycji. 
Oferta „Czytelnik", Poznańska 3® 
pod „11739“ .  11739-1
Cerownia — odnawialmia gardero­
by. Odświeżanie krawatów. „Nor­
ma", Ząbbowska 16, Waszyngto­
na 20. , _ K 667-0
Pracownia sukien, okryć, futer 
(krojczy firm zagranicznych) orar 
garderoba dziecinna. ..Jeanette de 
P&ris“ , Wiejska 12. Modele pary- 
sk-ie,_żurn3le.______________  5788-c
Gaza młyńska szwajcarska przed­
wojenna. Szeroka 5, m. 25. 8214-0
Piesek pekińczyk czarny, białe 
łątki wabi się „Bojoio" zaginął 
podczas powstania- Ostatnio wi­
dziany wieś Mosznh. Odpowiedzieć 
duża nagroda. Imrotowa, Warsza­
wa, Marszałkowska 72._____ 11228-0
Poszukuję wspólnika do sklepu 
my dlarsjko -kosm e ty c z nego. W i a -
domoiść: Grochowiska 148._ 11234-0
P.Ć.K. Okręg Wąrszawsfci składa 
niniejszym serdeczne podziękowa­
nie pracownikom firmy „Strój- 
wąs“ , ul. Hoża 57, za złożenie ofla 
rty w sumie zł. 1.009.— na cele 
P.C.K. zamiast daru imieninowe- 
go dla szefa StL Strójwąsa, 10380-1 
Peleryny gumowe, płaszcze repe­
ruję konfekcję damską. Ostrow­
ski, Marszałkowska 58. 8231-0

Lekarskie
Dr. K. Krajewski, choroby we­
neryczne. skóry Nowogrodzka 44,
Lecznica 9 — 17.     10179-0
Doktor Kasperowiczowa, chorobj 
kobiece. Żurawia 26, m. 5, od 11
— 1. ________________________8567-0
Akuszerka Traczyk przyjmuje pa­
nie. przyjezdne, miejscowe. Poro­
dy, zabiegi, zastrzyki. Wilcza 29a 
m. 3. 10093-0

Lecznica przychodnia na Pradze. 
Praga, ul Floriańska 12 Przyj­
mują lekarze wszystkich specjal­
ności Dentystyka, zęby sztuczne. 
Czynna cały dzień. 8917-0
Lecznica Marszałkowska 45 (daw­
niej Marszałkowska róg Chmiel­
nej) Wszystkie specjalności 9—17.

10963-0
Akuszerka Lisiecka. Porady. Za­
mówienia. Niezamożnym ustęp­
stwo. Praga, Ząbkowska Nr 30.

_____________  8950-0
Weneryczne, skórne, płciowe, do­
któr Jan Hauswirt, 8—11, 16—19,
Francuska 31, Kępa. 8965-0
Wenerologiczno-Skórna Przycho­
dnia, Chmielna 25, 9 — 6. Kobiety' 
i dzieci przyjmuje lekarka 12 — 2.

11102-0

Dr. Hauke Karol. Giheteok>g-aku~ 
szer, wznowił przyjęcia. Jerozo­
limskie 37—19, 3 —5. 11043-0
Lekarz dentysta T. Tonchu Ru. 
Choroby zębów, jamy ustne: i 
szczęk. Chocimska 31. 11144-0
Przewóz chorych uskutecznia Po­
gotowie Marszałkowska 62. teie- 
fon 75. _  11179-0
Weneryczno-płciowe cały dzień 
Lecznica Pogotowia, Marszałkow-
ska 62—3, telefon 75._______ 11178-0
Akuszerka Kowalczykowa przyj­
muje Nowogrodzka 19—8, dawniej
Wspólna 44 . __________ 11715-0
Doktór Babiniak-Rubinraut, ^alnr- 
szer-ginskolog (dawniej Fredry, 4) 
Madalińskiego 42. 11170-0
Dr. Hubert Rostkowski. Choroby 
kobiece Akuszeria. Nowogrodz-'
ka 23—10.________   11197-0
Dr. W. Lilpop, chirurg urolog po­
wrócił, przyjmuje Nowogrodzka 4,
godz. 13_—15.__    11201-0
Lecznica pod Politechniką, Nos­
kowskiego 12. Weneryczne, skóry, 
kobiece, chirurgiczne, wewnętrz­
ne. Wizyty- na miasto, 11268-0 
Dr. Towpik Józef, choroby skóry, 
weneryczne, płciowe wznowił przy 
jęcia. Jerozo Lim sikie 95, 3 — 5.

10378*0
Akuszerka Hann-Kubacka powró­
ciła. Porady, zabiegi, zastrzyki,
bańki. Hoża la. __ _ __  ̂ 10379-0
Jan Wojtkiewicz, lekarz-dentysta, 
przyjmuje Barska 3 przy placu 
Narutowicza. 11771-0
Dr. K. Faleńcikowa. Akuszeria i 
choroby kobiece. Barska 3. 11769-0 
Dr. med. Julia Switalska — choro- 
by weneryczne (wyłącznie dla ko­
biet), skóry, włosów i kosmetyka 
lekarska. Marszałkowska 81. 8229-0 
Dr. Biernacka Marta. Wenerycz­
ne. Choroby skóry i włosów No-
wo grodzka 18a.__________ 11326-0
Dt. med. Ryszard Hertz. Choroby 
wewnętrzne. Mokotów, Szustra 28. 
Przyjmuje 4.30. 11307-0
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